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Telefon 222-22 


Nieprzyjęta dymisja 
wysokiego komisarza 
p. Strassburgera 


Warsz. koresp. „Głosu Por 
negó* (Fr.) telefonuje: 


do wysokiego komisarza rządu 
polskiego w Gdańsku list, +w 
którym oświadcza, że nie przyj 
muje do wiadomości jeso proś- 
by o dymisję. P. Strassburger 
od jutro rozpoczyna dłuższy ur 
lop, który spędzi zagranicą. 


Aresztowanie komu- 
nisfów 

przed dniem 1 maja 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” (Fr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym policja 
dokonała licznych aresztowań 
wśród komunistów warszaw- 
skich w związku ze zbliżającem 
sie świętem 1 maja. Według na 
szych informacji w dniu dzi- 
siejszym ji jutrzejszym mają na- 


stąpić dałsze aresztowania. 


Pracownicy miejscy 
protestują 


przeciwko obniżeniu 
płac 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” (Fr.) telefonuje: 

W związku ze spodziewaną re- 
dukcją płac pracowników miej- 
skich, odbył się wczoraj popołud- 
niu na dziedzińcu ratusza wielki 
wiec pracowników. Uchwałlono jed- 
nogłośnie rezolucję,  protestującą 
przeciwko ewentualnemu obniżeniu 
płac o 15 proc, wzorem urzędników 
państwowych, wychodząc z zało- 
żenia, że płace pracowników miej 
skich są naogół niższe, od płac 
pracowników państwowych. 


A. Citroen w Warszawie 


otworzył wystawę samo- 
chodów 


Warszawski korespondent Głosu 
Porannego (Fr.) telefonuje: 


Wczoraj w południe w obecno- 
ści ambasadora Laroche i właścicie 
la firmy samochodowej, p. A. Ci- 
troena odbyło się w Bagateli war- 
szawskiej otwarcie wystawy isa 
mochodowej „Citroen”. Na otwar- 
cie, które zakończyło się bardzo 
wystawnym bankietem, przybyło 
kilkaset osób. 


Dyr. 


Minister Zaleski wystosował 
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ordowski uczestniczy 


w dzisiejszych fcomicremcjach w sprawie 
sanacji upadiecśo banku 


W dniu wczorajszym, zgod- 
nie z naszą zapowiedzią z same 
go rana została wpłacona do 
kasy izby skarbowej przez, ak- 
ejonarjuszów polskich upadłe- 
go Banku Handlowego w Łodzi 


KAUCJA W WYSOKOŚCI ZŁ. 


50.000, 
wymagana przez prokuratorję 
łódzką za wypuszczenie na wol 
ność dyr. Gordowskiego. Po 
załatwieniu pozostałych formal 
ności i 
OKOŁO GODZ. 2 DYREKTOR 


GORDOWSKI OPUŚCIŁ MURY 
WIĘZIENIA ŚŁEDCZEGO 
PRZY UL. N.-TARGCWEJ. 
Natyehmiast autem dyrektor 

Gordowski udał się do prywat- 

nego mieszkania, gdzie po wzię 

ciu kapieli udał się na spoczy- 
nek. 
Z powodu zbyt późnej pory. 

w której dyr. Gordowski odzy- 

skał wolność, zapowiedziana 


konferencja delegatów  augiel- 
skich z akcjonarjuszami pol- 
skimi 


ODBYŁA SIĘ BEZ JEGO 
UDZIAŁU, 
Dopiero dziś naczelny dyre- 
ktor Banku Handlowego w Ło- 
dzi odbędzie pierwsze konferen 


cje z dyrektorami Hausman- 
nem į Harterem, 
Na konferencji wczorajszej 


akcjonarjuszy polskich z pełno 
mocnikamj wierzycieli angiel- 
skich 
ROZPATRYWANO JEDYNIE 
BILANS, 
Cała konferencja przeszła na 


Ratylikacja pożyczki francuskiej 


na linję kolejowa $lasi— Baligh 


Warsz. kor. „Głosu Porannego” 
(Fr.) telefonuje: 


Wezoraj w godzinach popo- 
łudniowych odbyło się posiedze 
nie rady ministrów bez udziału 
marszałka Piłsudskiego. Na po- 
siedzeniu tem przyjęto warun- 
ki pożyczki franeuskiej na li- 
nię kolejową Śląsk — Bałtyk. 


W związku z tą decyzją zwa- 
łana będzie już w przyszłym 
tygodniu nadzwyczajna sesja 
sejmu, która zajmie się ratyfi- 
kacją tej pożyczki. 

Pierwsze posiedzenie tej se- 
sji odbędzie się prawdopodob- 
nie w nadchodzący piatek. 


Warunki koncesji 


Według koncesji Francusko- 
Polskie Towarzystwo Kolejowe 
w skład którego wchodzą mię- 
dzy innemi Bank de Pays Nord, 
Schneider et Comp. i Bank Go- 
spodarstwa Krajowego, ma ob- 
jąć finansowanie dokończenia 
odnośnego odcinka kolei w cią 
gu lat trzech i prowadzenie exs- 
ploatacji. Towarzystwo otrzy- 
nia koncesię na eksploatację li- 
nii na lot 40 względnie 45, z» 
prawem wykupienia koncesji 


przez rząd potski po latach 20. 
W celu sfinalizowania budowy 
linii Francuska - Polskie Towa- 
izystwo kolejowe wypuścić ma 
obligacje no ogólną sumę 900 
do 1.100 miljonów franków 
franeuskich w trzech transzach, 
z których pierwsza na sumę 
400 miljonów franków ma być 
wypuszczona niezwłocznie po 
nadaniu spółce koncesji, Rząd 
polski udzieli tym  obligacjom 
gwarancji. Oprocentowanie ob- 
ligacji wynosić będzie 6 i pół 
procent. Kurs emisyjny 94. 


Policji nie wolmo bić 


Rozkaz komendanta głównego płk. Maleszewskiego 


Komendant główny policij pań-]mendant główny stwierdza, że wy- 


stwowej płk. Maleszewski 
rozkaz do podległych sobie poli- 
cjantów, zawierający zasady zacho- 
wania się. policji wobec przestęp- 
ców. 


W pierwszej części rozkazu ko- 
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D ński w niebezpieczeństwie 


Stan jego zdrowia budzi poważne obawy 


Warszawski koresp. „Głosu 
Porannego* (Fr.) telefonuje: 

W stanie zdrowia b, marszał 
ka sejmu Ignacego Daszyńskie- 
go, chorego od dłuższego czasu 
na serce, nastąpiło znaczne po- 


gorszenie. U łoża jego czuwa 
nieustannie prezes klubu parla- 


mentarnego PPS, pos. Niedzial- 


kowski. Stan chorego jest bar- 
dzo groźny i budzi poważne 0- 
bawy 


"—|ko dla złamania bezprawia i 


wydał | padki chwiejnych wystąpień poli- 


cjantów nie są właściwe, ani uspra- 
wiedliwione instrukcjami. 

Druga część rozkazu zawiera po- 
uczenia i nakazy, jak mają zacho- 
wywać się policjanci: 

„Policjant polski używa siły tyl- 
od- 


parcia gwałtu, lecz nić bije i bić 


| nie będzie. 


„Policjant polski — czytamy w 


rozkazie — pamięta i pamiętać bę- 
dzie, że bicie lub wymuszanie ze- 
znanią gwałtem fizycznym, 


czy | międzynarodowej 


badaniu aktywów. Nie zakoń: 


czono jednak tych prac, gdyż 
i w tej materji udzielić musi 


wyjaśnień dyr. Gordowski. 
Ed t * 

Wbrew wiadomości, podanej 
przez jedno z wczorajszych 
pism porannych o tem, że w 
ciągu 3 do 4 dni od chwili zwal 
nienia, z aresztu śledczego na- 
czelnego dyrektora Gordowskie 
go, Bank Handlowy w Łodzi 
zostanie uruchomiony, zazna- 
czyć należy, że jest to 
WIADOMOŚĆ POZBAWIONA 

WSZELKICH PODSTAW. 


Przed podniesieniem upadłości: 
Banku Handlowego w Łodzi 
muszą się jeszcze odbyć końco- 
we pertraktacje z grupą angiel- 
ską i podpisanie umowy w Le 
dynie. A na te potrzeba 
CONAJMNIEJ 8 DNI. 
Pertraktacje prowadzone są 
w szybkiem tempie i dziś, no- 
mimo niedzieli, odbywać się 
będa konferencje i narady, 


szaliapin ciężko chory 

Koncerty odwołane 

RYGA, 18.4. — Ze Sztokholmn 
donoszą, iż przybyły tam na wy- 
stępy słynny śpiewak rosyjski, Sza 
ljapin, ciężko zaniemógł, 
„Prawdopodobnie odwołane zostą 
ną zapowiedziane ra przyszły ty 
dzień występy w operach w Koper 
hadze i Rydze. 


Dopiero w czerwcu 


będzie otwarta wystawa 
kolonjalna w Paryżu 


Zapowiadane na maj otwarcie 


wystawy kolo- 


meltretowaniem zostało w Polsce | njalnej w Paryżu, odłożone zostało 


wykluczone z arsenału środków w 
walce z przestępczością”. 


Wszyscy przełożeni będą osobi- 
ście odpowiedzialni za wszelkie wy- 
padki bicia ; znęcania Się nad za- 
trzymanymi, popełnione przez pod- 
władnych im oficerów i szerego- 
wych, 


Pelna tabela wygranych 
loterii państw. na str. 14-ej 


na czerwiec, Ogrom robót wystawa 
wych Sprawił, że nie zdążono na 
czas wykończyć budynków i urzą- 
dzeń. : 

Wystawa odbędzie się na tere- 
nach podparyskiego lasku Lincen: 
nes, na przestrzeni 110 ha., obejmu 
jących las, łąki, polany i jezioro 
Daumesnil z jego dwiema wysep 
kami. 

Oprócz wszystkich kolonji fran- 
cuskich biorą udział w wystawie 
także przedstawicielstwa kolonjal- 
ne niektórych innych państw. 

Równocześnie z wystawą odbę: 
dzie się w Paryżu Szereg uroczy: 
stości, zjazdów, kongresów, 
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Na rosyjskim przykładzie 


Kilkakrotnie  zaznaczaliśmy | nem jest rozdrobnienie eanłego 
już, że projekty „upaństwawia- | szeregu związków  zawodo- 
czyć związków zawodowych | wych“, Po dalszych 4 dniach 
muszą z natury rzeczy oscyl0- | zostało zwołane plenum powyż- 
wać pomiędzy metodą bolsze- |szej Centrali, które jednogłoć- 
wieką, a metodą faszystowską. |nie przyjęło plan dezintegracji 
Nadmienialiśmy też, że powie- | związków. 
dzy temi metodami niema istot-| Reformę ma przeprowadzić 
nej różnicy, skutek jest tem| wyznaczone przez wyższe wła- 
sam, lecz u bolszewików _ jest|dze związków zawodowych „or 
on osiągany bezpośrednio, jaw | ganizacyjne biuro C. K, nowych 
nie, eynieznie, faszyści zaś 0-| związków“, przyczem władze 
brali drogę okrężną, pośrednią, |te „mają opracować i przepro- 
drogę hipokryzji į obłudy. Po-| wadzić wszelkie niezbędne dla 
niżej wykażemy rozkosze upań | dezintegracji środki“, „nustałają 
stwowienia, jakich doznały ro- | porządek i terminy zwołania 
ayjskie związki zawodowe pod | zjazdów“, „określają charakter 
rządami dyktatury partji hbol-|i dokładną Ilość sekcji każdego 
szewickiej. związku, ich prawa i zakres 

Nie będziemy kreślili historji | konkretnych funkcji*, „ustała- 


rosyjskich związków zawodo- |ją sieć“ ekspozytur każdego 
wych pod rzadami holszewików | związku w ych rejo 
(historji dość skomplikowanej) | nach, republikach 1 krajach 
temhardziej, iż wynik był we|Związku Sowietów, „określa- 


wszystkich stadjach ten sam, a | jąe dokładnie ich strukturę i e- 
egraniczymy się do ostatniego | taty* ete. Przytem nadzwyczaj 
stadjum, do „reformy*, doko- | charakterystyczną rzeczą jest 
nangi w końcu stycznia b. roku | fakt, iż według nowej reformy 
i dotychczas w prasie polskiej | wszelkie federacje związków 
nie poruszanej, (miejskie, regionalne, federacje 

Przed styczniową reformą | poszczególnych republik so- 
kremlińscy dyktatorzy  dążyli| wieekieh) będą istniały nie za 
do integracji związków zawo-| Składki,  wpłacane przez ich 
dowych, do ześredkowania ru- | członków, przez związki zawo- 
chu zawodowego w jak naj-| dowe lokajne, lecz mają być 
muiejszej ilości związków - ol- | finansowane przez Centralę w 
brzymów. Dość przypomnieć, | Moskwie. W ten sposób, we- 
że 11-miljonewa „armia“ zawo | dług  dosadnego określenia 
dowa skladala się z 23 związ- | Skarbnika wszechrosyjskiej cen 
ków zawodowych,  przyczem | trali, p Popowa, „prezy- 
zdaniem bolszewików  qyra:2s|djum wszechrosyjskie będzie 
ten nie został jeszcze zakończe- | miało w ręku wszystkie: finan- 
ny, gdyż naprz. w grudniu ub. |Sowe dźwignie“, 
roku zjednoczony zjazd draka-| Widzimy więc, że nowa re- 
rzy  papierników postanowił forma oznacza. rozproszkowa- 
jednogłośnie zlać obydwa związ | nie związków zawodowych, a 
ki, włączając do nowego związ: | 73razem zupełne uzależnienie 
ku również | związek dzienui- zwiazków od Centrali w Mo- 
karzy, Na tę drogę super-inte- | Skwie, 
gracji miały wstąpić i inne Należy podkreślić, iż ta cal- 
związki: związek pracowników | kowita przebudowa związków 
przemysłu cukrowniczego miał | zawodowych, kładąca kres ist- 
zostać wcielony do związku ro- | nieniu jednych związków zawo 
botników rolnych; miał rów-| dowych i powołująca do życia 
nież rozszerzyć swe ramy i zwią | inne, została zadecydowana 
"ek żywnościowców. 

Otóż zanim związki zdążyły 
przeprowadzić tę superiniegru- 
cję, nastąpiła w błyskawicznem 
tempie reforma, dążąca do de- 
zintegracji, do rozezłonkowa- 


nia gigantycznych związków na 
cały szereg drobnych związ- | 
ków, tak naprzykład związek 
metałlowców ma być rozdreb- 
niony na 28 samodzielnych 
związków. Prawdziwi mistrze 
w dziedzinie tworzenia wszel-' 
kiego rodzaju teoryjek į formu- 
lek — stalinowcy ochrzcili no- 
wą reformę jako dążenie do 
zbliżenia struktury ruchu zawo 
dowego do struktury organów 
gospodarczych, do administra- 
cyjno - gospodarczego aparatu 
Sowietów. 

Jak dałes reforma została 
padecydowana w błyskawicz- 
nem tempie, widać z tego, że 
dopiero w początku stycznia b. 
roku dziennik „Za indu- 
Btriałizacjuć ogłosił an- 
kietę o środkaeh  organizacyj- 
nych,  któreby zahezpieczyły 
„istotny zwrot wszelkich orga- 
nizącji społecznych frontem ku 
produkcji, stosownie do dyre- 


Dnia 1% marca zmarł na oceanie 
Indyjskim, na połowie drogi pomię 
dzy Penangiem a Colombo, b. am- 
basador Wielkiej Brytanji przy 
dworze japońskim sir Charles Eliot 
płynąc na parowcu japońskim „Ha 
kone Maru”. 


Zmarły dyplomata był uczonym 
badaczem i wielbicielem  Japonji, 
tudzież bardzo interesował się bud- 
dyzmem. Kapitan Y. Okuno, dowo 
dzący parowcem „Hakone Maru”, 
wiedział o tem, znał bowiem b. 
ambasadora z dawniejszych podró- 
ży, ponieważ zaś na parowcu nie 
było osoby duchownej żadnego z 
wyznań chrześcijańskich, postano- 
wił więc pochować w oceanie zwło 
ki sira Charles Eliota przy zastoso 
waniu ceremonji pogrzebowych ta- 
kich, jakie towarzyszą chowaniu 
Japończyków zmarłych na morzu. 


Wzniesiono tedy na niższym po 


ktyw partji*, 13-go stycznia o- kladzie parowca platformę, na któ 


dezwal się na ankietę I. Ko- 
sior, zastępca prezesa W. S. 
N. Ch. (Wszechrosyjska Rada 


Gospodarstwa Narodowego), da | 


jac pierwszą odpowiedź na an- 
kietę i proponując dezintergra- 
cje, a 4 dni później „Trud, 
centralny organ związków  za- 
wodowyeb, który da tego ezasu 
nie napomknął ani słowem 0 
idei dezintegracji, komunikuje, 
Że specjalna komisja oraz sexre 
tarjat Wszechrosyjskie]j Centra- 
li Związków Zawodowych do- 
szły do przekonania, iż koniecz 
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chroni zęby, działa antyseptycz- 

nie i posiada przyjemny i od- 
świeżający smak. 


jest przeprowadzana na skutek 
„ukazu z góry, bez „sejmiko- 
wania“, że użyję wyrazu p. J. 
Hoppego, nawet bez zasię- 
gania opinji jstniejących orga- 
nizacji zawodowych, 

Ma też zupełną rację miensze 
wieki „Socjajlistieze- 
skij  Wiestnik* piszac, 
iż ta „reorganizacja związków 
zawodowych staje się typową 
biurokratyczną administracyjną 
reformą*. 

Ciekawe są zadania, stawiane 
nowym organizacjom zawodo- 
wym: 

„Członkowie zwiazków sa z0- 
howiązani dokładnie spełniać 
wszelkie warunki, wynikające 
z umów zbiorowych _ (istnych 
stalinowskich ukazów) odraś- 
nie wydajneści pracy, jakosci 
produkcji, uważnego obehodze- 
nia się z utensyliami. Narnsze- 
nie umowy zbiorowej przez 
członków związki winno być 
uważane za narnszenie dyscy- 
pliny zawodowej”. 

„Związki zawodowe są grun- 
townie zainteresowane w ma- 
ksymalnem wykorzystaniu tech 
nicznych nrządzeń przemysłu, 
wobec czego niezbęduem jest 
osiągnięcie w najkrótszym cza- 
sie dostosowania norm produk 
cji do technicznych urządzeń 
zakładów”, przyczem za normę 
przyjmuje sie wydajność pracy 
specjalnych, t zw. _ szturmo- 
wych brygad. 

Najciekawszy i naicharzkte- 
rystyczniejszy jest następujący 
usten: 

„Wobec tego, iż w calym sze 
regu branż przemysłu inspekto- 


| Choroby uszu, nosa, gardła 


l nel 


i krtani 


J. Dyniiń 


specjalista 
przyjmuje od 5 do 7 


il6 Sierpnia 30. Tel. 153-85. 


Bucdcdłyjski pogrzeb 


ambasadora Wielkiej Brytanii 


rej złożono zwłoki b. ambasadora 
owinięte w płótno żaglowe i obcią- 
żone u Stóp Żelastwem, na zwło- 


kach zaś spoczywał wieniec z kwia 


tów sztucznych od kapitana i ofice 
rów parowca. 


Obok platformy ustawiono Stół, 
na którym znajdowały się dwie ja- 
pońskie kadzielnice bronzowę, W 
jednej z nich dymiło się kadzidło, 
druga zawierała proszek kadzidla- 
ny. 

Jedyną przemową podczas cere- 
monji pogrzebowej było wygłoszo- 
ne przez skarbnika parowca zapro 
szenie, aby wszyscy ci, którzy mie 
li stosunki osobiste z b. ambasado- 
rem, złożyli hołd jego zwłokom. 


Na wezwanie to pierwszy przy- 
stąpił do stołu służący oosbisty si- 
ra Charles Eliota, japończyk z-nie- 
wielkiem naczyniem wody święto- 


nej, którą ustawił obok kadzielni- |, 


cy i oddawszy pokłon zwłokom 
rzucił trzy szczypty proszku kadzi 
dlanego na płonące Kadzidło, po- 
czem cofnął się i złożywszy ręce 
jak do modlitwy, znów  pokłonił 
się zwłokom, Za nim przystępowali 
do stołu kolejno: kapitan, oficero- 
wie i służba parowca, przyczem 


|wszyscy składali pokłon zwłokom 


i podsycali kadzidło, gdy zaś ostat 
ni z nich cofnął się na swoje miej. 
sce, platformą przechyliła się lek- 
ko w stronę burty, a spoczywające 
na niej zwłoki ześlizgnęły się cicho 
do morza i znikły w jego głębinie, 


rzy pracy wystawiają co do O- 
chrony pracy żądania wyraźnie 


zwiazków 
nie fabryki i warsztaty pracy, 


zawodowych były 


przesadne, nie uzasadnione isto 
tą rzeczy“, związki zawodowe 
winny „zwrócić na oehronę pra 
cy baczną uwage, pewołując 
do życia w poszczególnych za- 
kiadach „społecznych inspekto- 
rów wolontarjuszy z szeregów 
związku robotników- członków 
sztnrmowych brygad“, 

Istotny eci reformy został 
sformułowany w zdaniu: „Spe- 
cjalna uwaga winna być zwró- 
con. na zorganizowanie i do- 
pilnowanie spełniania dyrek- 
tyw partji* przez organizacje 
zawodowe, Rozumiemy też za- 
chwyt „Prawdy“ (moskiew- 
skiej), która pisze, iż „partja 
złamała grzbiet prawemu opor- 
tumizmowi w związkaek zawe- 
dowych*. Faktycznie reforma 
ta oznacza zupełne podnorząd- 
kówanie i tak już zbiurokraty- 
zowanego rosyjskiego ruchu 
zawodowego dyrektywom Sta- 
lina, oznacza dostosowanie t. 
zw. związków zawodowych do 
drakońskich dekretów  sairapy 
Stalina, który dla realizacji 
trzeciego roku piatiletki dąży 
do zupelnego ujarzmienia po- 
syjskiegó proletarjału i we 
wszystkich dziedzinach życia 
wprowadza pańszczyznę, pozba 
wiająe klasę robetniczą wszel- 
kich środków obrony. To też 
w kierownietwie rosyjskiego ru 
chu zawodowego niema już ani 
jednego działacza zawodowego 
z leninowskiej gwardji. 

W nr. 7 „Jutra pracy“ 
p. J. Hoppe, pisząc œ sowiec- 
kim ruchu zawodowym, kon- 
statuje „podporządkowanie 
władz i prac zwiazków zawodo- 
wych władzom partji* komuni- 
stycznej i stwierdza, iż „tamtej 
sze związki (zawodowe) upo- 
dobniają się do urzędów czy 
instytucji państwowych“. 

P. J. Hoppe szuka tłomacze- 
nia w tem, iż „źródłem i tere- 


nem powstania  gowieckich 


a kancelarje urzędników, któ. 
rzy na rozkaz organizowali i 
przebudowywali organizacje za 
wodowe. 

„Bolszewieki ruch zawodo- 
wy nie "rzebył niedającego się 
zastąpić procesu dojrzewania, 
Ogrom obowiązków i zadań o- 
gólnopaństwowego _zmaczenia 
spadł na niego w wieku wcze- 
snej młodości. Dlatego hez żad- 
nvch trudności 1 bez oporu 
przydzielono mu kuratora w po 
staci władz partji*. 

Uwagi te świadczą z jednej 
strony o nieznajomości histo- 
rii rosyjskiego ruchu zawodo- 
wego, a z drugiej strony o po- 
bieżnym i zgoła fałszywym są* 
dzie autora o istoeie ruchu za- 
wodówego wogóle. Przeprowa* 
dzone przez holszewików upańs 
stwowienie zwiazków zawodo- 
wych, „monopolizacja* (droga 
sercu p. J. Hoppe) związków 
zawodowych na rzecz partji. a 
następnie frakcji Stalina . nie- 
tylko eofnęła rosyjski ruch za- 
wodowy daleko wstecz, ale 
wprost zniweczyła ten ruch. 
Podobny ]0S czeka ruch zawo- 
dowy wszędzie, gdzie ruch ten 
zostaje pozbawiony _niezależ- 
ności, wolności, gdzie zostałe 
on podporządkowany kurateli 

politycznej jednej partji lnb 
jednego obuznu. 

O słoszności tej tezy prze. 
konać się możemy na „przys 
kładzie związków zawodowych 
włoskiego faszyzmu. 

Dzieje związków xzawodo- 
wych w Rosji i we Włoszech 
winny być dla nas groźnem me 
mento, decydującą przestrogą, 
Obawiamy się, iż niestety „Syne 
dykalizm na baczność“ nie bę 
dzie się z faktami liczył 1 dla 
celu nawskroś politycznego 1 
partyjnego zada śmiertelny cios 
i złamie grzbiet polskiemu ru- 
chowi zawodowemu. 

S. CZECZELNICKI. 


Miedzynarodowy syndykat 


Mobilizacja finansjery Światowej 


LONDYN, 18 kwietnia, W sfe- 
rach finansowych i politycznych 
ujawniają się dalsze szczęgóły pla- 
nu Normana, zmierzającego do u- 
tworzenia międzynarodowego Sytt- 
dykatu finansowego. Celem jego 
jma być dostarczenie środków pie- 
„niężnych dla Krajów potrzebują- 
,cych kredytów, gwarancje za zdol- 
ność kredytowa dłużników, oraz 
jaknajszybszy sposób przesunięcia 
środków finansowych od wierzycie 
li do dłużników. 

Zabezpieczenie wypłacalności 
dłużników podnosi się dlatego, że 
kierownicze słery finansowe Świa- 
ta zainteresowane są w tem, aby 
państwa - dłużnicy mogły wypeł- 
nić swe zobowiązania. 

Jak już donoszono, w założeniu 
tego syndykatu mają uczestniczyć 
oprócz banków emisyjnych, rów- 
nież wielkie koncerny  przemysło- 


Firma Windman, Wajc 
Jochimowicz 


Wypłacam natychmiast gotówkę 
za wszelkie należności, akcepty, 
oraz dług otwarty wyżej wspom- 
nianej firmy. Łask. natychmia- 
stowe zgłoszenia przyjmuje Ju- 
lius Landau, Berlin, Grolman- 
Strasse 41. 769-1 


we rozmaitych krajów. Kapitał za 
kładowy planowanego syndykatu 
ma wynosić 20 miljonów funtów 
szterlingów, z których 5 milj. mia- 
lyby być wypłacane natychmiast, 
Następnie ma _ być ogłoszona sub- 
skrypcja na obligacje syndykatu 
w wysokości 100 miljonów funtów, 
dostępna dla nabywców prywat- 
nych, 

Bankierzy niemieccy, opierając 
się na przysługujących im pra» 
wach z tytułu planu Younga, nas 
stają, aby utworzenie tego syndy- 
katu nastąpiło niezwłocznie. 

We Francji natomiast, według 
nadchodzących tu wiadomości, tam 
tejsze sfery finansowe odnoszą się 
do tego całego planu sceptycznie. 

Oficjalnie cała ta sprawa ma być 
rozpatrywana na najbliższem zebra 
niu Banku wypłat międzynarodo- 
wych w Bazylei, Przy opracowywa 
niu tego planu uczestniczą oprócz 
Normana, sir Charles Addis, były 
przedstawiciel Anglji w radzie ban 
ku niemieckiego, oraz Sir Robert 
Kindersley, główny reprezentant 
Anglji w komisji planu Davesa, 
Jak bardzo sprawa tego syndyka- 
tu interesuje angielskie stery poll- 
tyczne dowodzi interpelacja, którą 
w tej sprawie złożyć mą w izbie 
gmin komandor Kenworthy. 


Nadzieje Alfonsa 


„Jestem jeszcze królem calei Hiszpanii” 
Królowa wywiozła klejnoty koronne 


Kensington—Pałace w Londynie 


zamieszkały przez księżnę Beatrycze Battenberg, matkę królo- 
wej hiszpańskiej, gdzie prawde podobnie zainstaluje się król 
AlHons XIII z rodziną. 


Pojedynek amerykański? 


Urzędnik ambasady angielskiej odebrał sobie życie w taksówce 


Warsz. kor. „Głosu Poranne: 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Tajemniczy wypadek wyda- 
rzył się wieczorem w Al. Jero- 
zolimskich. Oto do taksówki 
wsiadł jakiś mężczyzna. Poże- 
gnawszy się ze swym towarzy- 
szem, który Szybko oddalił się, 
nieznajomy rzucił adres: 

— Lecznica „Omega“, Jero- 
zalimska 58. 
EFEZEPIERTTIK WIMAIE TE ZTSECANŃ 


81.148.000 miesz- 
kańców 


liczy Rzeczpospolita 
Polska 
Według zakończonego w dniach 
bstatnich obliczenia głównego urzę 
du statystycznego, opartego na da- 


nych spisu ludności z 1921 roku, 
oraz danych ruchu naturalnego 
ludności i emigracji — ludność 


Rzplitej Polskiej na dzień 1 stycz 
nia 1931 roku wynosi 31.148.000 


głów, 
bloyd George 
wyjeżdża do Z.S.SR. 


Z Londynu donoszą, że Lloyd 
George zamierza wyjechać we 
wrześniu r. b. do Rosji Sowieckiej 
w celu zbadania ogólnego stanu e- 
konomicznego oraz rezultatów „pia 
tiletki” Ostateczny termin wyjaz- 
du zależny iest od ukształtowania 
się stosunków politycznych w An- 
glii. 


Gdy autodorożka znalazła się 
przed dworcem Głównym, w 
samochodzie 

rozległ się huk wystrzału, 

Szofer zatrzymał auto, a wi- 
dząc pasażera leżącego na sie- 
dzeniu 

z okrwawioną głową, 
odwiózł denata do szpitala Dzie 
ciątka Jezus w stanie bardzo 
ciężkim. 

Lekarze natychmiast przystą 
pili do operaeji wyjęcia kwli, 
ale w kilka minut potem 

ranny zmarł, 
nie odzykawszy przytomności, 


Dochodzenie ustaliło, że sa- 
mobójcą był obywatel angiel- 
ski 

Albert E, Dick, 
zamieszkały przy ul. Wiejskiej 
nr. 21. Desperat zostawił 3 listy 
napisane po angielsku, a za- 
adresowane do konsula p. Sa- 
rery, do żony samobójcy p. AT 


nv Dick oraz do p. Jerzego 
Blissmera, zam. przy ul. Wil- 
czej 11, 


Albert E. Diek był 
urzędnikiem wydziału kontroli 
paszportów ambasady Wielkiej 

Brytanji, 
mieszczącego się przy ul. Czac- 
kiego 6. 

Desperat był człowiekiem w 
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Papieros -- irucizma 


Straszliwe skutki nikotyny 


Profesor Tournade z Brukseli, 
który od 2 lat bada zmiany, jakie 
powstaja w organiźmie pod wpły- 
wem nikotyny, dokonał szeregu do 
świadczeń na psach. Straszliwy sku 
tek tych doświadczeń wskazuje, 
jak niebezpieczna trucizna jest za- 
warta w tytoniu, nikotyna. Do 
swoich doświadczeń prof. Touria- 
ile postuguje się 30 psami różnych 
ras, Które zapomocą SPęcjanie 
skonstruowanych aparatów inhalu- 
ją dym papierosowy, przyczem uży 
te zostają 3 naipepułarniejsze ga- 
tunki papierosów francuskich. 


Pierwsza próba cgranicza sje doj Jak silną trucizna 
przy następnej | dowodzi fakt, że weding prof. Tour | 
spztońy został jeden papieros, przy | nade 


połowy papierosa, 


świadczeniom psów stwierdzono za 
atakowanie wszystkich prawie or- 
ganów i ośrodków nerwowych, o- 
raz 100-procentową podwyżkę za- 
wartości cukru we krwi. Wszystkie 
te symptomy zniknęły po godzi- 
nie. 

Przy deświadczeniu z tałym pa- 
pierosem dwa psy ztlecały do- 
świadczenie zaś, przy którem Spa- 
lono półtora papierosa, musiało za 
stać przerwane, gdyż jedno zwie- 
rzę padło odrazu, inne zaś było w 
takim stanie, że nie ułegało wa- 
tofiwości, że za chwilę zdechną, 
jest nikotyna, 
załerjwie 


Fapieros zawiera 


ostatnie] półtora, U poddanych de-j  miligrzm riżotyny. 


bójezej mgły, której przyczyna 


NOWY JORK, 18.4. — Prasa 
amerykańska donosi z Paryża, że 
król Alfons miał powiedzieć słowa 
następujące: 

„Jestem jeszcze ciągle królem 
całej Hiszpanji i mam nadzieję, że 
zbliżające się wybory przywrócą 
mi władzę”, 

Prasa paryska podaje wiado- 
mość, że królowa Ena zabrała ze 
sobą klejnoty koronne wartości 250 
miljonów franków. W skład sksrbu 
tego wchodzi złota korona i kilka 
djademów, ozdobionych djamenta- 
mi i perłami, 


SÈ 


AINS 


MADRYT, 18.4. — W całej Hisz 
panji zapanował spokój. Wszędzie 
ludność powróciła do normalnego 
życia i zwykłych zajęć. 


HURT — 


poważnym już wieku, liczył bo 
wiem lat 55, usposobienia zrów 
noważonego, spokojnego 1 ni- 
czem mie zdradzał tragieznych 
zamiarów. 

Przyczyny samobójstwa do- 
tychczas mie ustalono, prawdo- 
podobnie jednak pozostaje onv 
w zwiazku z czynnościami urz: 
dowemi. Wielce zagadkową ra 
lę odegrał ów 

twiemniczy nieznajomy, 
który ostatni rozmawiał z Dte 
kiem przed jego śmiertelną 
przejażdżką autem.  Osobnika 
tego poszukuje policja. 

Okoliczność ta nasuwa przy- 


za nakłanianie 


Skazani 
ludności do podpisywa- 
nia protestów 


W Nowym Sączu odbyła się roz 
prawa w Sądzie grodzkim przeciw 
adwokatowi d-rowi Hyżemu koncy 
pientowi adwokackiemu magistro- 
wi praw Janiakowi ij 10 innym 
współoskarżonym 0 występek zi 
par. 305 u. k., popełniony przez na 
kłanianie ludności do podpisywa- 
nia protestów w Sprawie Brześcia, 
Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał d-ra Hyżego i koncypienta 
Janiaka na 3 miesiące, zaś 9 in- 
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nych oskarżonych na 1 miesiąc, jed 
puszczenie =- |nego na 14 dni aresztu. Wykona- 


pojedynku amerykańskiego. |nie kary zawieszono na 3 lata. 


(im kwi 10341 wokal 


e 


žy 


Zwały pływajęcego lodu na rzece pod Tylżą. 


Zmów iraująca mgla 


zagraża dolinie Mozy 


BRUKSELA, 18 kwietnia, — | nie została wyjaśniona. Na mie; 
Dolina Mozy nawiedzona zo |sce zagrożone przybył specjal- 
stała ponownie trującą mgłą. | ny rzeczoznawca. Mgła działa 
Od czwartku mieszkańcy miej-| również na bydło. Kilka sztuk 
scowości Selessin, Ougree j Til- | padło, W południowej Belgji 
lenr są narażeni na działanie za | panuje zrozumiałe -zaniepokoje 
nie 


w różnych kolorach i najnowszych dsseniach od 15-u złotych. 
Również też I Jedwabne. — Obuwie ludowe, sportowe i tenisowe 


DETAL. 


M. Fartulis, Ogrodowa 2, (róg Nowomiejskiej) Tel. 161-96. 
Filja: Główna 52 (róg Kilińskiego) Tel. 216-35. 


Proces o konfiskatę 
pcematu 

W sądzie okręgowym w Krakos 
wie odbędzie się ciekawa rozpra- 
wa, dotycząca konfiskaty poema- 
tu. Przed kilku tygodniami na 
wniosek prokuratury skonfiskowa» 
ło krakowskie starostwo grodzkie 
książkę Tadeusza Peipera pt. -,Na- 
przyład” osnutą na tle sprawy brze 
skiej, Sąd okręgowy konfiskatę za 
twierdził, wymieniając w swem piś 
mie szereg miejsc, które uznał za 
kolidujące z kodeksem. Miejsca 
ie, pochodzace w różnych rozdzia- 
łów poematu, wynoszą w Sumie 
kilka stron druku. Przeciwko posta 
nowieniu sądu wniósł autor spie- 
ciw, który bedzie przedmiotem roz 
prawy. 


Przynależność 
klasowa 
decyduje w Rosji 
o wymiarze kary 


Mocą dekretu rządówego, two 
rzena zastała specjalna komisja 
rządowa dla zbadania projektu no- 
wego kodeksu karnego, opracowa- 
nego przez Instytut prawa i budow 
nictwa sowieckiego przy Akademjł 
komunistycznej, W związku z tem 
przewodniczący komisji A. Wyszyń 
ski (znany z procesu przeciwka 
„partji przemysłowej”, oznajmił 
przedstawicielom prasy, że dotych 
czasowy kodeks karny zawiera wie 
le braków i nie odpowiada obecne- 
| mu okresowi budownictwa socjali- 
|stycznego. Podstawą nowego pro- 
jektu kodeksu karnego jest wyrze» 
czenie się zasady „dozowania” w 
wymiarze kary. Nowy kodeks da- 
je większą możność uwzględniania 
przynależności klasowej danego 
podsądnego. przy wymiarze kary. 
Nowy kodeks karny będzie zatem 
| więcej „kłasowy”, aniżeli kodeka 
|=tary, a przynależność klasowa 
podsądnego odgrywać będzie wy: 
jatkową rolę przy wymiarze ka- 
ry. 
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GDYNIA, 18 kwietnia. (Pat.) 
Wczoraj sąd grodzki skazał sło 
larza Bronisława Furmana, po 
chodzącego z Jarocina na karę 
śmierci przez powieszenie za 
zabójstwo portjera Maciółki. — 
Jest to pierwszy wypadek kary 
śmierci w Gdyni. 
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Łodzianie doszli do finałów 


Dzisiaj koniec mistrzostw bokserskich w Warszawie 


Specjalny wysłannik „Głosu Po- 
rannego” (JN) teleforuje: 


W drugim dnin bokserskich mi- 
strzostw Polski rozegrano następu- 
jące spotkania: 


Waga musza — Moczko (Śląsk) 
bije na punkty  Jaskółkowskiego 
(Pomorze). 


Waga kogucia —  Forlańsk; 
(Poznań) bije ra punkty Kokota 
(Śląsk), Glon (Warszawa) bije na 


punkty Jangdę (Pomorze). 


Waga piórkowa — Rudzkiļ 
(Śląsk) zwycięża k. o. w dragiejł 
wmdzie Wróblewskiego (Pomorze). 

Waga lekka — Kniołą (Poznań) 
bije przez k. o. w drugiej rundzie 
Wiskowskiego (Pomorze);  Chmie- 
lewski (Łódź) zwycięża przez k. o. 
w drugiej rur.dzie Brzózkę (Warsza 
wa).. 

Waga półśrednia — Arski (Po- 


znań) zwycięża wo dodatkowej run 
dzie Wolskiego (Warszawa), Orze- 
czenie sędziów krzywdzące warsza 
wianina, który miał zdecydowaną 
przewagę w I i II rundzie, 

Waga średnia —  Majchrzycki 
(Pomorze) bije wysoko na punkty 
Zajdla (Warszawa). Wieczorek (Po- 
morze) zwycięża po ciężkiej walce 
na punkty Trzonka (Łódź), 

Waga półciężka — Wystra (Po- 
morze) bije na punkty Rosława 
(Łódż). Orzeczenie sędziów krzyw- 
dzi łodzianina, który w Ii II run- 
dzie był lepszy o klasę od przeciw 
nika. W najgorszym wypadku na- 
leżało zarządzić dodatkową rundę. 

Waga ciężka — Wocka (Śląsk) 
bije na punkty Bindiusa (Pomorze). 

5 $ + 


W finale, który 
stanie dziś, walczą: 


rozegrany zo- 


Pracownia Sukien 


A. Maszkowskiej 


Piotrkowska 117. tel. 210-03 


POLECA 


najnowsze modele na 
sezon wiosenny i letni. 


Kącik bridżowy 


i 
i 
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Rozwiązanie zadania Nr. 1 


Zacanie to nie jest łatwe do roz 
wiązania, ponieważ położenie kart 
skłania do tałszywego założenia, 
że obie lewy, jakie można jeszcze 
oddać, muszą być zrobione przez X 
na waleta į damę atu. Jednakże 
rozwiązanie, które oparłoby się na 
tem założeniu, jest nie do pomyśle 
mia, bo nie da się w żaden sposób 


uniknąć, aby A nie oddał lewy na 
tref. Aby więc spełnić warunki za- 
dania, trzeba dokonać czegoś, co 
na oko czyni wrażenie niemożli- 
wości, to znaczy zapobiec, aby X 
nie zrobił dwu lew w atu. Poniższe 
rozwiązanie wskazuje, że jeśli się 
ujmie problemat z tego punktu wi 
dzenia, zadanie jest rozwiązane. 


Lewy A x B. Y. 
1. król karo 2 karo AS KARO 3 karo 
2. 2 KIER *) 4 karo walet karo 5 karo 
3. WALET TREF 2 tref 10 iref 3 tref *) 
4. 4 tret król tref AS TREF 7 tref 
5. 9 pik *) T karo 10 KARO 6 karo 
6. 4 KIER 8 karo 9 karo dama karo 
7. 6 tret 5 tref 8 tref DAMA TREF 
8. 6 KIER 7 pik 4 pik 5 pik 
9. 9 trefl WALET KIER dama pik 6 pik 
10. 7 kier 9 kier 10 KIER 8 pik 
11. AS KIER dama kier 8 kier 10 pik 
Uwagi: niemożliwił zadanie. Jeżeli Y zabie 


Do lewy 2: A musi atutować, 
aczkolwiek ta lewa j tak jest jego. 
Ten sposób gry nazywa Się „grand 
coup”. A jest za długi w atu i mu- 
si starać się Skrócić, aby w osta- 
teczności nie był zmuszony sam 
wyjść w atu, bo w tym wypadku 
X bezapelacyjnie weźmie dwie le- 
wy w atu. 

Do lewy 3: Jeżeli X położy kró- 
la, A musi przebić asem ze stołu. 
A nie może dopuścić, aby X do- 
szedł do lewy, ponieważ ten na- 
tychmiast zagrałby damę atu i u- 


"'5.B 10 karo 6 karo 
6.A 6 tref 5 tref 
GSK dama karo 6 kier 
SA 9 pik 7 pik 


Gdyby Y przebił zagraną ze sto- 
lu 10 karo damą, wówczas A ata- 
kuje i gra dalej tref. Y zabiera le- 


Czytajcie 
„Głos Poranny" 


rze tę lewę damą, to nie ma to 
wpływu na dalszy przebieg gry, 
zmienia jedynie kolejność następ- 
nych lew. A kładzie ze stołu 10, 
aby w wypadku, gdyby Y zabrał 
damą, a w następnej rundzie X do 
rzucił króla, mógł trzeci raz tref 
być zarówno w ręku, jak na stole, 

Do lewy 5: Aczkolwiek A wciąż 
jest jeszcze za długi w atu, nie 
wolno mu tego atutować. 
gra przepadłaby 
sób następujący: 


dla niego w spo- 


4 kier 7 karo 
8 tref dama tret 
8 karo 9 karo 


dama pik 5 pik itd. 


wę i może zagrać tylko karo albo 
pik, W obu wypadkach A wygry- 
wa jak wyżej. 


Waga musza — Moczko i Wol- 
niakowski, 


Waga kogucia — Forlański — 
Glon,’ 

Waga piórkowa — Rudzki — 
Cyran. 


Waga lekka — Kniołą — Chmie 
lewski, 

Waga półciężka — Bystrach — 
Wiśniewski, 

Waga ciężka 
STIBBE, 


WOCKA 


Drużynowe mistrzostwa Polski 


unieważnione 


Wezoraj odbyło się w War- 
Sząwie walne zebranie polskie- 
go związku bokserskiego, na 
którem zapadły 2 Sensacyjne u- 
ch- ały. Po pierwsze unieważ- 
niono mistrzostwo  drażynowe 
Polski, które gdbyło się niedaw 


Pianista SEWERYN 


EENBERGER: 


„Instrument firmy 
August Förster jest 
najlepszym, na ja- 
kim kiedykolwiek 
grałem. Pełny ton 
mechaniki i wyko- 
nania umożliwiają grającemu wy- 
dobycie bogatej skali barwy. 
Przedstawicielstwo: 


KAROL KOISCHWITZ 
SKŁAD FORTEPIANÓW 
Łódź, ul. Piotrkowska 67, 


przez P. Z. B. 


no, Jak wiadomo drużyna łódz 
ka IKP., która qoszła do finału 
w. mistrzostwach drużynowych 
została w skandaliczny sposób 
pokrzywdzona w decydującej 
walce i tytuł mistrza nie otrzy- 
mała. Na mocy drugiej uchwa- 
ły siedziba PZB. przeniesiona 
zostaje qo Poznania, 


Walne zebranie 
Syndykatu Dziennikarzy 


W niedzielę, dnia 26 b. m. o 
godzinie 3 w pierwszym termi- 
nie a o godzinie 4 w drugim 
terminie w złotej sali „Grand - 
Hotelu“ odbędzie się sprawo- 
zdawcze walne zebranie człon- 
ków syndykatu dziennikarzy, z 
następującym porządkiem 
dziennym: 1) sprawozdanie z 
działalności zarządu, 2) budżet 
na r. 1931-2, 3) sprawy letniej 
„Reduty Prasy“. 


Zadanie Nr. 2 
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Bez atu. A zaczyna grać i musiwziąć 7 lew niezależnie od obrony 
przeciwników. Jak A musi grać? 


3 bez atu.. z trzaskiem! 


Pan Olek jest nietylko dobrym 
brydżystą, ale i przyjemnym part- 
tnerem, mającym sympatyczne 0- 
bejście i spory zapas  niegłupich 
uwag. Bardzo lubię z nim grać i 
gdy nie gra on ze swoim przyjacie 
lem panem B., to wszystko jest w 
porządku, w przeciwnym wypadku 
coś się dzieje. Obydwaj zastanawia 


ją się nieskończenie długo, a po 


Inaczej | każdej grze następują teoretyczne 


rozważania, 

Pewnego razu pan Aleksander 
zasiadł do gry z naszym „postra- 
chem” panią Różą. Był jej partne- 


|rem, grano 3 bez atu, a ona, jako 


wychodząca zagrała 9 pik. Następ 
nie pan Aleksander powtórzył kie- 
ry. „Postrach” był Już bliski wy- 
buchu, a gdy rozgrywka się zakoń- 
czyła, zaczęła się „pogawędka”: 

— Dlaczego pan nie powtórzył 
pików? 


Do lewy 9: Teraz X musi wyjść| — Moje kiery miały wielką szansę, 


w „widelec”, trzymany na stole i 
w ręku i istotnie 
wziąć żadnej lewy na swe atuty. 


— odpowiedział pan Aleksander 


nie może  już| skromnie. 


— Jeśli ja wychodzę w 9, lub 


coś w tym rodzaju, to żądam po- 
wtórzenia koloru — zaczęła szaleć 
pani Róża, — U nas się tak gra, 
proszę pana! 

Pan Aleksander zastanowił się 
przez* chwilę, poczem zapytał? 

— A w co pani wychodzi, jeśli 
przeciwnik z prawej strony licyto- 
wał karo, gra jest 3 bez atu, a pani 
jest na ręku? Posiada pani: Asa, 
damę, 10 i 8 karo, a we wszystkich 
innych kolorach 10, 9 i 8. 

Pani Róża zaniemówiła na chwi 
lę, ale potem odzyskałą równowa- 
gę i odpowiedziała jadowicie: 

— To jest wogóle teoretyczny 
wypadek, który się w praktyce nie 
rzą. 


— A propos chciałem jeszcze do 
dać, że przedtem wogóle nie posia 
dałem pików do -powtórzenia — 
skonstatował pan Aleksander ła- 
godnie. 


W tej samej chwili rozległ się od 
głos policzka. 
Beka. 


Nr. 105 


TOALETA PRZEDPOŁUDNIOWA, 


Toaleta przedpołudziowa ele- 
ganekiej pani powinna być sporto- 
wa i skromna. Prześlicznie prezen. 
tuje się na rannym spacerze ręcz- 
nie robioLy jumper, do którego ne- 
si się spódniczkę z wełny w supeł- 
ki. 


KOMPLET SPACEROWY. 

Podezas obecnej wiosny bardz 
chętnie noszone bedą komplety x 
jersey'u. 

Komplet, który widzimy na Bta- 
szym rysunku jest prosty pod 
względem linji, ale skomplikowa- 
ny w. opracowar.iu. 

Palto, krótsze niż suknia, pod- 
bite jest jedwabiem w.paski, z któ. 
rego zrobiony jest również koł- 
nierz i wyłogi. 


Walka z długą suknią 


W Londynie odbył się kongres 
związków, stojących na straży 
praw obywatelskioh, który zakoń. 
czył swoje obrady dziwaczną rezos 
lucją, mianowicie protestem prze- 
ciw wprowadzeniu mody długich 
sukien. Liczne -delegatki - zosta'y 
wezwane, by z całą *energją ode 
parły powrót mody długiej. sukni, 
jako zamach na wygodę i wolność 
kobiety, która jak bezwolna owca 
poddaje się kanonom mody. Kobie- 
ty nie zdają sobie z tego sprawy, 
do jakiego stopnia długa suknia 
oddaje je z powrotem w dawną nie 
wolę. To nie przypadek, stwierdzą 
rezolucja kongresu, że wolność 
pod względem politycznym i spo- 
lecznym zakwiia w całej petli 
właśnie z chwilą usunięcia dawa 
nych uciążliwych strojów  kobie- 
cych. 


(Ciąg dalszy} 

W jego oczach zamigotał pło 
myk zainteresowania, ale Ste- 
fan nie myślał w tej chwili a 
wykrywaniu pizestępstw, tro- 
szcząc się jedynie o Marję 
Rotwicz. Więc też odetchnął 
z ulgą, gdy wreszcie przybyli 
do celu. 

Wyskoczyli z taksówki i uj- 
rzeli Marję opodal bramy. Roz- 
mawiała z policjantem, który 
w zakłopotaniu s muskał swe 
rzarne wąsiki. Schmidt wziął 
policjanta na stronę, a Stefan 
podszedł do niewiasty. 

— (zy się pani co stało? — 
zapytał gwałtownie. 

— Nie! Bardzo to naprawdę 
uprzejmie. g pańskiej - strony, 
że pan natychmiast. przybył = 
odparta Marja, patrząc zdumio 
nym wzrokiem na Schmidta — 
Nie wiedziałam, co czynić, więc 
żatelefonowałam do pana, po- 
nieważ nie znam nikogo w Pa- 
ryżu. Któż to jest ten pan, któ- 
ry przyjechał z panem? 

— To jest przyjaciel, 
mieszka w fym samym hotelu 
Koniecznie chciał mi towarzy- 
szYĆ, 

W tej samej chwili Schmidt 
'podszedł do nich. Stefan przed 
stawił go, a detektyw skłonił 
się szarmanckó. Marja była 
jeszcze w kapeluszu i w płasz- 
czu. l 


- DŹWIĘKOWY 
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— Sfrasznie się 
— rzekła, patrząc kolejno na 
swych towarzyszy, Może 
wejdziemy na górę. hee 'pa- 
nom pokazać rozmaite rzeczy. 

Srhmidt /poleeił - szoferow:, 
aby na'nieh poczekał, 
udał się mna schody ra Stefa- 
nem i Marją, Schody te prowa- 
dziły do pokoju. mieszkalnego 
na. piętrze, gdzie panował wiel 
ki nieład: Mieszkańcy musieli 
go opuszczać w- najwiekszytn 
pośpiechu. Na stole stały reszt- 
ki wieczerzy, szuflady były 
otwarte; rozdarte torebki papie 
rowe leżały rozrzucane na po- 
dłodze. Przez otwarte drzwi wi 
dać było sypialnię, w któtcj pa 
liło' się jeszcze elektryczne świa 
tło. I -tam ranował nieopisany 
nieład. 

— Tutaj mieszka panna Char 
pentier, kierowniczka magazy- 
nu — objaśniła Marja: -- O pię 
tra wyżej mieszkają dwie słu- 
żące. Panna Charpentier za- 
mierzała właśnie zasiąść do ko 
lacji, gdy wychodziłam i wszy: 
istko było w najlepszym porząd 
ku. A gdy teraz wróciłam do 
domu, zasłałam ‘ten chaos. Na 
górze wygląda tak samo. Pv- 
łam wprost przerażona i dlate 
go zatelefonowałam do pana. 

-= To dziwna histórja -` 
odparł Stefan ostrożnie. — (o 
pan powie na to? 


przelęklam 


Dziś i dni Paa 


Najciekawszy polski dźwiękowiec sezonu, całkowicie 
mówiony ! 


Uwiecdziona. 
s (BIAŁE NIEWOLNICE) _ 


Według seenarjusza Anatola Sterna i Leo Belmonta. 
Reżyserja Miehała Waszyńskiego. 
=W rolach głównych: Marja Malicka, Krystyna An- 
kwicz, K. Junosza-Stępowski, Zbyszko Sawan, Tadeusz 
Olsza, Czesław Skonieczny, Stanisław Sielański i in. 
'Nadprogram: 1) „CZAR WIOSNY*—Zachwycają- 
ea groteska rysunkowa, ilustrująca przebudze- 
nie się przyrody na wiosnę. 
2) „TĘTNO POLSKIEGO MANCHESTERU *— 
Garść wrażeń z życia Łodzi. 


Realizacja A. FORD, 


Scenarjusz A. Grodzieński 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł, w soboty 
i niedziele o g. 12. Ceny miejse na ] seans od 1 zł, 
w soboty i niedziele od 12 do 3 po 75 gr.i 1 zł. 


Karty premjowe ważne bez ograniczeń! 


Dziś paszki 


Ceny miejsc nie, pod- 
wyższone! | 


Na pierwsze seanse miejsca 
po 50 gr. 


Pierwszy raz w Łodzi! 


je 
ah 


Powieść sensacyjno-kryminalna J. 8. Fletchera w adaptacji M. Turskiego 


poczem | że rzeczywiście są puste. 


19.1V — 


Detektyw, który starannie 
przetrząsnął _ pozój, pokiwał 
głową. f 


— Zdaje się, że powinniśmy 
się szybkó rózejtzeć w innvch 
pokojach. Musimy się upewnić. 


Marja spojrzała pytającym 
wzrokiem na Stefana, -gdy 
Schmidt zaproponował penetra 
cję. Nie pojmowała. obecności 
tego człowieka. 

— Ale _ przecięż 
już wszędzie — powiedziała — 
to jest wyjąwszy górne pokoje 
Drzwi do nich są zamknięte 
Naprawdę nikogo więcej niema 
w całym domu. 

— Nie zawadz: jednak zro 
bić to, co mój przyjacieł radzi 
— odparł Stefan stanowczo. — 


ja byłam 


zawsze lepiej. jest dokiadnic 
się rozejrzeć! 
Marja e A swych 


gości o piętro wyżej, gdzie znaj 
dowała się jedynie wielka sy- 
pialnia iskuchnia, "Tutaj 74- 
wnież wyraźne były ślądy na- 
głego opuszczenia Jokalu. 

Schmidt wyszedł z powro 
tem do sieni,  obejrzawszy 
przedtem kuchnię i rzuciwszy 
okiem do sypialni. Yapali} e- 
lektryczne światło i wskazał 
na jakieś drzwi. 

> Pya%wdopodobnie prowa 
dzą na najwyższe piętro, o któ 
reim pani przedtem mówiła? — 
zapyłał spokojnie. 

Przy tych słowach włożył rę 
kę do kieszeni i Stefan usły- 
szał lekki szczęk metalowych 
przedmiotów. 

Spróbuję sprawdzić, czy rze- 
czywiście są zamknięte. — Na 
chwilę jego plecy zasłoniły za- 
mek. — Ależ nie. Są otwarte. 
Pójdziemy na chwilę na górę. 

Marja cofnęła się o krok i 
potrząsucła głową. Schmidt ge- 
stem.przywołał Stefana i oby- 
dwaj zaczęli wchodzić na scho 


dy, widniejące za drzwiami, 
Detektyw świecił kieszonkową 
|łatarką. 


— Żatelegrafuję do mego przy- 
jaciela Bystrzyckiego, gdy bę- 
dziemy stąd wyjeżdżali. Będzie 
on mógł zasięgnąć języka i od- 
powiedzieć mi telegraficznie na 
dworzec w Berlinie. 

Podniósł z podłogi karteczkę 
i zaczął coś na niej pisać. 

— Czy sądzi pan, że pannie 
Marji grozi jakieś osobiste nie- 


Í | bezpieczeństwo? 


— Nie moge odpowiedzieć na 
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to pytanie, Ale w każdym razie 
ta banda jest doskonale zorga- 
nizowaną i nie cofa się przed 
niezem, Ci ludzie napewno ze- 
chcą się z panem obliczyć, -za- 
nim im pan będzie dalej szko- 
dził,a prawdopodobnie wiedzą 
oni, że przez tę ni”wioste moga 
wywierać na pana presję. Je- 


: stem przekonany, że panu gro- 


zi niebezpieczeństwo i bylbym 
znacznie spokojniejszy, gdyby 
mi wolno było towarzyszyć 
wam do Polski! 

— To przecież możemy turzą 
dzić. Pański szef prawdopodob 
nie zgodzi'się na to, gdy go pan 
jutro rano zapyła o pozwole- 
nie. 

Schmidt potaknął, 

— Wszystko już jest urzą- 
dzone. Jestem upoważniony do 
czynienia wszystkiego, eo wyda 
mi się konieczne. Potrzebna mi 
jest jedynie pańska zgoda. A 
więc pojedziemy razem. 

— Niech pan z łaski swojej 
przeczyła tę depeszę — popro- 
sił Stefan, podając mu kartkę. 
Bystrzycki jest energicznym 
człowiekiem, na którym można 
połegać. 

Detektyw wziął ćwiartkę pa- 
pieru i przeczytał głośno. 

„Roman Bystrzycki Warsza- 
wa. Dowiedz się natychmiast 
czy. magazyn. „Henriette“ 
Pięknej jest otwarly jak zwy- 
kle. Pod jakimś pretekstem po- 
mów z właścicielką Tencerową. 
Telegrafuj rezultat na dworzec 


na. 


Nr. 16. 


w Berlinie. , Wyjaśnienie mo 
przyjeździe, Sprawa jest bardzo 
pilna. Karmazyn“, 

— To zupełnie wystarcza — 
powiedział po przeczytaniu de- 
tektyw. — Ale proszę mi wie- 
rzyć, że pański przyjaciel nie 
znajdzie pani Tencer. tak samo, 
ak my nie znajdziemy 


tutaj 
żadnego jej szwagra. Ptaszki 
wyfrunęły, a gniazdko“ jest 


zniszczone. Tak samo będzie w 
Warszawie: 

— Musimy cierpliwie zacze- 
kać! 

— Otworzyłem je naturalnie 
wytrychem — powiedział. 
Ale zrobiłem to tak, aby ta da- 
ma niczego się nie domyśliła, 
bo i tak ma wielkiego stracha! 

Na górze przedsionek był nie 
co obszernięjszy, niż na dole i 
jakieś otwarte drzwi prowadzi- 
ly do zamieszkałego pokoju. 
Schmidt za 


przedewszystkiem 
yali? światło. 

— Ależ tu ładnie wygląda!-< 
powiedział po chwili. Tam stot 
żelazna szkatuła, a drzwi są œ- 
twarte. Nie ulega wątpliwości, 
że dokumenty, * które zostały, 
nie mają żadnego znaczenia. == 
Wszystko, co ważniejsze, spa- 
lono na kominku. 


Menj 


Kto miłuje zwierzęta po- 


winien być członkiem 
Towarzystwa Opieki 
nad zwierzętami. 


zaprezentuje już w najbliż- 
szych dniach 


Rewełację mad rewelacjami 


Pierio 


kobiel 


EEE Kahlee Himare najnowszej F abdak 


Tysiące nieuświadomionych kobiet 
stacza się w otchłań upadku i nędzy 
na skutek własnej lekkomyślności. 


Nasz najpotężniejszy szlagier sezonu 1931 r 


Piekło kobiet 


po raz pierwszy w dziejach kis 
nematografji odtwarza na filmie 
kulisy namiętności ludzkich bez 
osłonek — w całej |jaskrawości, 


Pierwszy raz Łodzi! 


2 serje — 24 akiy — razem w jednym programie p. t. 


Dramat o niebywałej w dziejach Kinematografji 
sensacji, napięciu i treści podług pióra słynnego pi - 
sarza powieści kry minalno-sensacyjnych 


| Nieuchwytna $zaika 


Edgara Wallace a 
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Dzisiejsze święfo legjonistów łódzkich 


Przemówienie, wygłoszone w dniu wczorajszym przez pik. Więckowskiego 
przed mikrofonem radiostacji łódzkiej 


W niedzielę, dnia 19 kwiet- 
nia o godz, 11, po uroczystem 
nabożeństwie w kościele garni- 
zonowym nastąpi poświęcenie 
sztandaru Oddziału związku le- 
gjonistów w Łodzi. Dzisiejsze. 
święło legjonistów łódzkich jest 
dniem chwały dla nich: wień- 
czy wspamiałym aktem ich za- 
biegi przy pracy nad ufundowa 
niem widomego znaku zwąrtej, 
silnej organizacji legjonowej w 
naszem mieście i przypomina 
jednocześnie przed opinją kra- 
ju, najpiękniejszą tradycję ich 
walk bohaterskich — tradycję 
szczytów, „Orlej Perci“ ducha, 
gdy się rąbali idąc „przez góry, 
rzeki i wały dla Ciebie Polsko 
i dla Twej chwały. 

Dokoła nowego sztandaru 
swego stanie w Łodzi jutro gro- 
madka tych, co nigdy nie wąt- 
pili. poczet zaiste „semper fi- 
spolitej, którzy tę wierność Jej 
imienia podnieśli nieomal do 


godności kultu religijnego, a 
wyrażali ją nie życzeniem po- 
lkożnem, ani zwrotem układ- 


nym, ale ofiarą krwi: „na stos 
rzucili swój życia los*. Dzi- 
siaj Najjaśniejsza — wtedy be- 


zimienna į bezsilna — uie mo% poczeliśmy 18 po 


gla swym pierwszym żołnie- 
rzom innego dać krzyża zasłu- 
gi, jak krzyż drewniany na mo- 
wile w polu, Tych pierwszych 
ząbraknie jubro w gromadce 
przy sztandarze. Ich krew, prze 
lana w zaraniu życia, najlepsza 
krew polska na szalę dziejów 
rzucona — przeważyła. Imiona 
ich, wyryłe w sercach towarzy- 
szy broni, należą dziś już da 
historji, do tej samej historji co 
mówi o Termopilach į o Samo- 
sierze, Część tych imion najdo- 
słojniejszych zebrana została w 
należnym pietyzmem w nekro- 
logji książki. wydanej obecnie 
przez Łódzki oddział związku 
legjonistów. Inne oczekują hl- 
storyka. 

Dla patrjotycznego społeczeń 
siwa łódzkiego dzień jutrzejszy 
ma churakter nadzwyczaj nië- 
codzienny, W oczach naszych 
stanie jutro pod sztandarem glo 
rja otoczonym, zespół nozosta- 
lyeh przy życiw, z pośród tych, 
którzy przed kilkunastu laty 
wychodzili stąd na bój, żegnani 


przez rodaków drwinami. W 
dniu tym czołowi dygnitarze 
państwa wskrzeszonego odkry- 
ja głowy przed sztandarem Zw. 
legjonistów, sztandarem idei, 
niedawno jeszcze tak namiętnie 


zwalezanej, tak bezapelacyjnie | „chadzali borem, lasem“ w ro- 


wyśmiewanej.  Legjoniści Pił- 
sudskiego podzielili los tam: 


ku 63-4. 


Późno dopiero  zrozianiamo 


tych, co z ziemi włoskiej prze- |ich, oceniono, adoptowano. Za- 


rąbać się chcieli do polskiej, i| wodzą często pozornie 
co | nalne wyliczenia polityczne, za 


tych najczcigodniejszych 


racjo- 


idaki robociarz w bojach legjonowyt 


Fraćmeniy wspomnień ob. Wymysiowskicgso 


Z obszernej pracy 0. Wymysłowskiego 


rza łódzkiego, 


legjonisty — robocia- 


nadesłanej do ,„Jednodniówki”, wydanej z okazji 


poświęcenia sztandaru Związku legjenistów polskich, a dla któ- 
rej niestety nie znalazło się w niej już miejsca, wyjmujemy po- 
niższe fragmenty o pierwszych bojach legjonistów łodzian. 


Rozłożyliśmy się pod wsią 
Krzywopłotami. Za kwatery 
służyły nam olbrzymie doły, po 
kryte chojną, t. zw. ziemianki. 
W każdej  lakiej wziemiance 
kwaterowała kompanja żołnie: 
rzy 


Bitwę rozpoczęliśmy w noty 
z 17 na 18 listopada 1914 roku. 
Pierwszy, najsilniejszy atak roz 
wschodzie 
słońca. W jasny, słoneczny, 
mroźny dzień szliśmy do ataku 
z bagnetem na karabinie na 
dziesięciokrotnie przeważające 
siły moskiewskie zu økrzv- 
kiem „Za Polskę i jej wolność“ 
na ustach. Pola pod Krzywo- 
płotami zostały zasłane ciałami 
poległych żołnierzy - łodzian, 
którzy dokazywali wprost eu 
dów - bohaterstwa. Pomiędzy 
pierwszymi, którzy polegli tu 
bohaterską śŚtniercią byli łodzia 
nie z organizacji młodzieży ro- 
botniczej: Michalski, Chojnac- 
ki į wielu innych. Za bitwę tę 
został odznaczony- przez sztab 
austrjacki medalem za walecz: 
ność I klasy łodzianin Kret, 
pseudonim „Wujek“, 


Inż jako żołnierze zaprawie- 
ni w boju rozpoczęli łodzianie 
drugą wielką bitwę pod Tarno- 
wem (Łowczówkiem) dnia 23 
grudnia tegoż roku, gdzie zno- 
wu łodzianie okryli się chwałą. 
W szeregu innych łodzian w 
bitwie tej polegli śmiercią bo- 


Prog 
l wręczenia 


A więc dziś odbędzie się za- 
powiadana od dłuższego czasu 
uroczystość wręczenia sztanda- 
ru oddziałowi łódzkiemu Związ 
ku legjonistów polskich. Pro- 
gram uroczystości, jak już po- 
dawaliśmy, jest następujący: o 
godz. 8.30 zrana zbiórka organi 
zacji ze sztandarami przed Ka- 
tedrą, o godz. 9 złożenie wień- 
ca na płycie Nieznanego Żołnie 
rza. O godz. 11 nabożeństwo w 
kościele garnizonowym, przy 
ul. Jerzego, o godz. 12 wbijanie 
gwoździ w drzewce sztandaru, 
o 12,30 defilada, wreszcie o 
godzinie 20 wspólna biesiada 
legjonowa w kasynie garmnizo- 
nowem. s 

Główna część uroczystośc?, 
przed kościołem garnizonowym 
będzie zdjęta na taśmie filmo- 
wej przez specjalnie delegowa- 
nego operatora PAT. z Warsza- 
wy, a także transmitowana 
przez rozgłośnię łódzką, która 
zainstalowała w tym celu spe- 
cjalne mikrofony. Przed leka- 
lem Związku, przy ul. Naruto- 
wicza 45 zainstalowane zostały 


sztandaru 


gigantofony, które będą trans- 
mitowały przebieg całej uroczy 
stości dla publiczności, zebra- 
nej na placu Dąbrowskiego. 

Jednocześnie, zgodnie z. za- 
powiedzią odbył się - wczoraj 
zjazd zarządu głównego ji preze 
sów okręgów związku legjoni- 
stów z całej Polski. Na zjazd 
przybyli: z zarządu głównego 
dr. Eugenjusz Piestrzyński, po- 
seł Władysław Stażak, dr. Mar- 
jan Filipek, mgr. Emil Henisz. 
dr. Tadeusz Łakociński, poseł 
dr. Zbigniew Madejski, Jan 
Nowak, poseł prof. Bolesław 
Pochmarski, Stefan Podworski, 
inż. Edward Synek, Z okręgów 
» Brześcia, p. Frydrychowicz, 
z Dąbrowy poseł dr. Gosiecki, 
z-Kiełc p. Gąszczyk, z Krako- 
wa redaktor Strojek; z Lublina 
p. Nazarewicz, ze Lwowa dr. 
Marczyński, z Poznania prof. 
Jakubski, z Warszawy mecenas 
Radlicki, z Wilna p, Wąsowski 
z Radomia poseł Brzęk-Osiński. 
Wszyscy goście wezmą grem- 
jalnie udział w dzisiejszych- u- 
roczystościach. 


Redakcja. 


haterska w dzień wigilijny Bo- 
żego Narodzenia ob, Szymań- 
ski i Kinas, a ranni zostali Mi- 
chalski Jan, Fitzner Bolesław, 
Hanszke Henryk, Lindner Ste- 
fan i Wymysłowski Michał 

W czasie zajmowanie pozy- 
cji nad Styrem przez pułki le- 
gjonowe, bataljon VI miał po- 
wierzeną obronę góry w lesie, 
zwanej „Reduta Pilsudskiego'*. 
fu miał miejsce wypadek, któ- 
ry winien być zapisany w histo 
rji żołnierza - łodzianina. W 
miesiącu czerwcu 1916 rT., pė- 
wnego dnia do wszystkich od- 
działów legjonowych przyszedł 
tajny rozkaz, aby zgłosiło się 


J 


2 ochotników, których zada- 
niem będzie przekraść się przez 
front rosyjski, dostać się na ich 
tyły aż do miasta Równe i tam 
wysadzić most kolejowy na rze 
ce, aby utrudnić transport ar- 
mji Brusiłowa, która miała roz 
począć przeciwko nam ofenzy- 
wę dnia 4 lipca. Jeden z pierw 
szych zgłosił się na tę niebez- 
pieczną wyprawę łodzianin z 
VI baonu, ob. Rogowski Ta- 
deusz, który za swe czyny bo- 
haterskie stał się chlubą na- 
szego baonu. 

We wszystkich walkach, któ 
re prowadziły Legjony aż po 
Styr i w górach Karpackich, a 
potem z powrotem nad Stocho- 
dem, świecii przykładem wa- 
leczności i poświęcenia łodzia- 
nie, którzy ciałami swych po- 
ległych znaczyli miejsca walk 
I, II i III brygady. 


m 
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Budowa domów funkcjonariuszy- miejskich 


znalazła się pod znakiem zapytania 


W dniu wczorajszym do pre- 
zydjum magistratu zwróciła się 
delegacja Stowarzyszenia niž- 
szych funkcjonarjuszy 
skich z prośbą o interwencję. 

W swoim czasie 
przydzielił stowarzyszeniu grun 
ty, przy zbiegu ul. Objazdowej 
i Wygodnej (obok dworca Ka- 
liskiego) pod budowę 8 włas- 
nych domów. 

Zarząd budowy domów na 
miejsce budowy zwiózł budu- 
lec i prace posunęły się tak da- 
leko, że fundamenty pod 8 do- 
mów zostały w roku ubiegłym 
wykończone, 

Na rok bieżący projektowa- 
no całkowite ukończenie wszyst 
kich domów, przyczem w pla- 
nie budżetowym przewidziano, 
jako pozycję najważniejszą, po 
życzkę z Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 

W roku bieżącym Bank Go- 
spodarstwa udzielać będzie po- 
życzek na budowę domów tym 
tylko stowarzyszeniom, które 
w roku ubiegłym korzystały z 
pomocy finansowej B. G. Kr. 
a na budowle nowe, ewentual- 
nie dotychczas przez Bank Go- 
spodarstwa niefinansowane kre 
dyty uruchomione nie będą, 

Grozę sytuacji powiększa 
fakt, że budulec, którego za- 
kup wyczerpał wszystkie środ- 
ki finansowe stowarzyszenia, 
jest zwieziony ma miejsce bu- 
dowli i ulegnie całkowitemu ze- 
psuciu. f 


Wobec tego delegacja stowa- 
rzyszenia udała się do prezy- 
djum magistratu z prośbą o in- 


miej- | terwencję, by Bank Gospodar- 


stwa Krajowego w drodze wy- 


magistrat | jatku pożyczkę tę stowarzysze- 


niu udzielił. 
Prezydjum magistratu obieca 
ło energicznie jnterwenjować. 


(p) 
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wodza jeszcze częściej na ich 
gruncie wyrastające koncepcje 
czy t. ww. orjentacje, pozornie 
najbardziej nawet logicznie 
skonstruowane. Zwłaszcza, gdy 
tworzone są w dusznej atmosfe 
rze życia narodu podbitego. Po- 
tęga ofiary, entuzjazm miłości 
dla wielkiej Idei, co obejmuje 
swemi promieniami miljony —- 
nie rdzewieje w atmosferze, 
stworzonej przez cywilizację 
dziejów.  Szezerozłoty jej ele- 
ment jest właśnie najistotniej- 
szym składnikiem tej cywiliza- 
cji. - 

Zgięci pracą codzienną, skło- 
połani miazgą powszednich 
trosk i zabiegów, z radością prę 
żymy piersi ożywczą atmosferą 
świąt Wielkich Pamiątek, 
Blask tryumfu ducha ludzkiego 
tryumtu idei człowieczeństwa 
ogarnia nas wtedy, ożywia, U- 
święca naszą samowiedzę. 
Radość święta jutrzejszego win- 
ni będziemy Łódzkiemu oddzia- 
łowi tych żołnierzy naszej Oj- 
czyzny, którzy mocą swej sama 
ofiary udowodnili prawdę, za- 
wartą w słowach genjalnego pa 
ety angielskiego: 

„Walka o wolność, gdy raz 

lsię zaczyna, 

Z krwłą ojca spada dziedzie- 

ftwem na syna 

Sto razy wrogów przemocą 

[ złamane 

Skończy zwycięstwem.„* 


Obrady zarządu 
głównego 
związku legjonistów 


W dniu wezorajszym na po- 
sledzenin zarządu głównego le 
gjonistów, które przeclągnęło 
się do późna, po omówieniu 
spraw lokalnych przystąpiono 
do spraw natury politycznej. W 
wyniku dłuższej dyskusji przy- 
jieto obszerną rezolucję, w któ 
rej ustalono wytyczne, w myśl 
których ma postępować w przy 
szłości obóz legjonowy. 


genjalnie 


siana 


pomy 


maszyna do 


pisania 


niema nic łatwiejszego" 


od 


wykazania że maszyna 


ta jest bez porównania 
lepsza od innych marek- 
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Lofnicze przysposo- 
hienie wojskowe 


Zarząd łódzkiego klubu lotnicze- 
go zawiadamia niniejszem, że Wo- 
bec niedostatecznej ilości zakwali- 
fikowanych kandydatów na kurs 
centrum przysposobienia wojsko- 
wego lotniczego, skłonny jest przy 
jać jeszcze La kurs teoretyczny 10 
reflektantów. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje, 
fak również udziela szczegółowych 
informacji sekretarjat LOPP (sąd 
okręgowy. Plac Dąbrowskiego 5, 
pokój 119) od dnia 20 — 28 kwiet 
via r. b. w godz. 9 — 15. 


P.A.T. czynny 
do 12-ej w nocy 


Polska agencja  telegraficzna 
(P. T. A.) oddział w Łodzi, ul. 
Zielona 8-a,tel. 115-24 i 101-11, ko- 
mumikuje nam, że od dnia 15 b. m. 
wydział ogłoszeń i redakcja P. A. 
T. oddział w Łodzi czynne są bez 
przerwy od godz. 8 rano do godz. 
12 w nocy. 


Sfrejk. tkaczy 


fabryki Kindlera 
w Pabjanicach 


Robotnicy zakładów włókien 
niczych koncernu angielskiego 
Willey and Company dawniej 
R. Kindlera w Pabjanicach wy- 
stąpili z żądaniem podwyższe- 
ujia płac o 30 proce. 

Ponieważ firma żądania te 
odrzuciła, wybuchł strejk w 
tkalni, zatrudniającej 500 robot 
ników. 

Na konferencji, firma zgodzi- 
ła się na 15 proe, podwyżkę, — 
Wobec powyższego strejk trwa 
nadal. b 


oratorjum dla miast 


Zakaz wystawiania zobowiązań wekslowych przez samorzący 


W dniu wczorajszym nowrń- 
cili do Łodzi prezydent Zie- 
mięcki i wieeprezydent Rapal- 
ski, którzy brali w Warszawie 
udział w dwudniowych obra- 
dach komitetu wykonawczego 
związku miast polskich, po- 
święconych sprawom  finanso- 
wym samorządów. 

W posiedzeniach egzekutywy 
związku miast brali również u- 
dział posłowie j senatorowie, z 
pośród czynnych działaczy sa- 
morządowych. 

Obrady miały na celu zapo- 
znanie parlamentarzystów pol- 
skich z niedomaganiami gospo- 
darczemi naszych samorządów, 
które wskutek polityki czynni- 
ków rzadowych borykać się mu 
szą z poważnemi trudnościamł 


natury finansowej, paraliżu ją- 
cemi normalny bieg i rozwój ży 
cia samorządowego. 

W pierwszym rzędzie wska- 
zano na i 

nadmierne obciążenie miast 
różnymi ciężarami, powodują- 
cymi wydatne koszty, na które 
gminy miejskie nie mają pokry 

cia, 

Wstrzymanie kredytów rzą- 
dowych, względnie ogranicze- 
nie ich do minimalnych rozmia 


Tów jest ciosem dla gmin miej- 


Przy brabu apetytu, zepsutym 
żołądku, upośledzonem trawieniu, ob- 
strukcji, zaburzeniach przemiany ma- 
terji, pokrzywce i swędzeniu, natural- 
na woda gorzka „Franelszka-Józefa'" 
usuwa z organizmu substancje gnilne 
zatruwające organizm. Ząd.w apti drog. 


skich. Cios jednakże ostrzem 
swem godzi również w interesy 
państwa. 

Mówcy wskazali następnie 
parlamentarzystom, iż tego TO- 
dzaju postawienie kwestji przez 
rząd jest sprzeczne z brzmie- 
niem ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komu- 
nalnych i prosili ich o poparcie 
interesów miast na terenie sej- 
mu i senątu. 

Stosunek dotychczasowy rzą- 
du do gmin miejskich ulec wi- 
nien zmianie, zaś działacze sa- 
morządowi, zasiadaiacy w obu 
izbach winni dołożyć starań, a- 
by zmiana ta nastąpiła jaknaj- 
wcześniej. 

W dalszym ciągu obrad roz- 
patrywano szereg projektów, ja 
DEEE NY LI REEF TW 


3 ofiar katastroi samochodowych 


Krwawe harce szoierów po ulicach miasia 


W dniu wczorajszym na uli- 
cy Sosnowej miała miejsce ka- 
tastrofa samochodowa, + zakoń- 
czona dość krwawo. 

Szofer Nitecki Roman (Pusta 
nr. 6) prowadził półciężarowe 
auto, znajdująe się w stanie pi- 
janym. Jechał on w tempie 
przyspieszonem i nie zachowy- 
wał przepisanych środków 0- 
strożności; na skręcie przy uli- 
cy Napiórkowskiego całym pę- 
dem wjechał na wóz. zdążają- 
cy w przeciwległym kierunku, 


Tajemnicze zwłoki w Bzurze 


Policja usiłuje rozwiązać tę zagadkę 


W dniu wczorajszym  wyło- 
wiono z Bzury ciało ezłowieka 
w starszym wieku. Początko- 
wo przypuszczano, że jest to to 
pielec, lecz przybyła ma miej- 
sce policja stwierdziła, że trup 
ma wielką ranę w brzuchu, za 
daną ostrem narzędziem. 

Wobec powyższego zawiada- 
miono urząd śledczy w Łodzi i 
na miejsce zagadkowego prze- 
stępstwa wyjechał naczelnik 
urzędu śledczego podinspektor 
Nosek, komendant P. P. na po- 
wiat łódzki nadkomisarz Lan- 
ge. 
Szczegółowa rewizja przepro 
wadzona przy zwłokach nie da- 
ła żadnych wyników, Nie zna- 
leziono bowiem ani dokumen- 
tów, ani jakiejkolwiek rzeczy, 


która mogłaby naprowadzić na 
ślad. Jedynym przedmiotem, 
znalezionym w kieszeniach nie- 
boszezyka był futerał z okula- 
rami. 

Rysopis tajemniczych zwłok 
przedstawia się następująco: 
Wzrost średni, twarz pociągła. 
nos orli, postać szczupła, włosy 
czarne lekko przyprószone si- 
wizną, krótko ostrzyżone, na 
ciemieniu mała łysina, usta śre 
dnie, w górnej szczęce brak kil 
ku zębów, w dolnej są tylka 2. 
Na oko liczyć może lat 60. 

Zwłoki ubrane były w czarną 
jesionkę, marynarkę granato- 
wą, spodnie ciemno-bronzowe, 
buty i sztyłlpy z czarnej gem- 
zy, na szyi bronzewy szalik. 


Urzymanie dotychczasowych pobarów 


naczelnym postulatem 


Jak się dowiadujemy, w przy 
szłym tygodnin władze nadzor- 
cze wyjaśnią sprawę poborów 
urzędników miejskich w związ 
ku z obmżeniem o 15 proc. pu- 


borów urzędnikom _państwe- 
wym: l 
Zarówno magistrat, jak i 


zwiąski pracownicze stoją na 
stanowisku, że obniżenie pobo- 
rów urzędników państwowych 
nie dotyczy pracowników miej- 
skich, a to zgodnie z preceden 


pracowników miejskich 


ralnem orzeczeniem Trybunału 
Administracyjnego w podobnej 
sprawie. 

Związki pracowników samo: 
rządowych w Łodzi przyłączyły 
się do akcji urzędników  pań- 
stwowych o utrzymanie dotych 
czasowych poborów, a w wy- 
padku rozciągnięcia obniżki na 
pobory w samorządzie, rozpocz 
ną własną energiczną akcję pro 
testacyjna. 


prowadzony przez woźnicę Gał- 
kiewicza Franciszka z Pabjanie 

Skutki zderzenia były strasz- 
ne. Oba konie zostały zabite, 
samochód i wóz dosłownie 
strzaskanńe, a pod gruzami wap 
na, którym załadowany był wóz 
oraz szczątkami samochodu 
znaleźli się Nitecki i Gałkiewicz 

Szofer w wypadku doznał je- 
dynie lżejszych okaleczeń, nato 
miast furman Gałkiewicz do- 
znał złamania rąk i nogi oraz 
ran głowy, tak że w stanie bar- 
dzo ciężkim przewieziono go 
do szpitala, 


Powiadomiona o wypadku po 
licja zatrzymała Niteckiego do 
czasu wyjaśnienia sprawy, jed- 
nocześnie zaś zarządziła uprząt. 
nięcie szczątków wozu, wapna 
i samochodu, które zatarąsowa: 
ły ulicę i przeszkadzały w nor- 
malńej komunikacji. 


Podobny wypadek spowodo- 
wany zbytnim pośpiechem szo- 
fera miał miejsce na ul. Rzgow- 
skiej przed posesłą nr. 8. 

Samochód osobowy prowa- 
dzony przez szofera Stankiewi- 
cza Wacława (Poprzeczna 18), 
jadąc w szybkiem tempie, 
najechał na dwie kobiety, prze 
chodzące przez jezdnię. Na sy- 
gnał podany przez szofera nie- 
wiasły zaaferowane  przestra- 
szyły się i miast przejść na drv 
gą stronę, cofnęły sie a następ 
nie ponownie zawróciły, 

Szofer nie przygotowany na 
to, całym pędem najechał na 
obie. kobiety. 

Natychmiast rzucono się na 
pomoc i wydobyto okaleczone 
niewiasty. Jedna z nich Rajn- 
holdowa FEugenja, zamieszkała 
w Rudzie Pabianickiej (Piłsud- 
skiego 2) doznała złamania pod 
sław czaszki i ręki i w stanie 
beznadziejnym została przewie- 
ziona do szpitala, druga, Łu- 
komska Janina (ul. Szosa Pa- 
bjanicka 28)- doznała złamania 
rąk i okaleczeń ogólnych i prze 
wieziona została również do 
szpitala. 


Tłum rzucił się na szofera 
Stankiewicza, chcąc dokonać 
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nad nim samosądu. Dzięki na- 
tychmiastowej interwencji poli- 
cji poturbowanego szofera wy- 
rwano z rąk rozgorączkowane- 
go tłumu i osadzono w areszcie 
do dyspozycji władz sadowych. 

Trzeci wypadek miał miejsce 
przy zbiegu ulie Zielonej i Że- 
romskiego, gdzie na przechodzą 
cego przez jezdnię 10-letniego 
Jankowskiego Stanisława (Zie- 
lona 10) najechał samochód o- 
sobowy ŁD. 81476, 


Jankowski doznał okaleczeń 
ogólnych i złamania nogi. Po- 
szkodowanemu udzielił pomocy 
lekarz pogotowia, przewożąc 
rannego do szpitala Anny Marji 
Szofera zatrzymano. (a) 


kie związek miast wysunie w 
najbliższym czasie, a które 
wskażą rządowi drogi, wiodące 
do podniesienia dobrobytu 
miast j załagodzenia przesilenia 
finansowego, pogłębionego nad 
miernem obciążeniem samorzą- 
dów. 

Według uzgodnionego przez 
rząd, parlament i przedstawi- 
cieli samorządu stanowiska, 
przeważa opinja, wypowiadają- 
ca się 
przeciwko zaciąganiu nowych 
zobowiązań na prowadzenie no 
wych inwestycji przez miasta. 

Wobec wielkiego zadłużenia 
miast kredytem krótkotermino: 
wym rząd projektuje wydanie 
pewnego rodzaju 

moratorjam dla miast, 
sam zaś 
zrzeka się na przeciąg kilka lat 
procentów od pożyczek na ro- 
boły publiczne. 

Aby uchronić miasta przed 
dalszem zadłużeniem się kredy- 
tem krótkoterminowym, wyda- 
ny zostanie 
zakaz wysławiania zobowiązań 

wekslowych, 
Wyjątek uczyniony będzie tyl- 
ko dla autonomicznych przed- 
siębiorstw miejskich. Bank go- 
spodarstwa będzie nadal mobi- 
lizował kredyty długotermino- 
we obligacyjne, jednocześnie 
zaś nałożony będzie obowiązek 
na zakłady ubezpieczeń społecz 
nych lokowania przynajmniej 
20 proc. swych rezerw w papie- 
rach komunalnych, 

Rząd przygotowuje ścisły roż 
dział kompetencji i obowiąz- 
ków dla administracji komuna] 
nej, zapewniając jednocześnie 
odpowiednie źródła pokrycia 
na wykonywanie tych obowiąz: 
ków, 


Fatszerz weksji 


skazany na osiem 


W dniu wczorajszym sąd okręgo 
wy w Łodzi pod przewodnictwem 
sędziego Kopaczewskiego rozpo- 
znawał w trybie postępowania u- 
proszczonego sprawę Józefa Karo- 
la Marlickiego. 

Sprawa przedstawia się następu- 
jąco: 

W dniu 1 czerwca 1928 r. To- 
masz Szpruch, zam. w Łodzi Przy 
ul. Ogrodowej 24, otrzymał wezwa 
nie z Robotniczego banku spółdziel 
czego do zapłacenia weksla na su- 
ňe 100 zł. z jego żyrem, 


Szpruch udał się do banku, gdzie 
okazano mu weksel z wystawienia 
niejakiego Józefa Karola Marlic- 
kiego, przyczem jako  żyrant na 
tym wekslu ligurował Szpruch. 


Po dokładnem obejrzeniu weksla 
Szpruch oświadczył urzędnikowi 
banku, iż podpis jego jest sfałszo- 
wany. 

O powyższem Szpruch złożył za- 
meldowanie w policji, która wszczę 
ła dochodzenie w tej sprawie. 
Śledztwo ustaliło, że Marlickji prze- 
czuwając, iż zostanie aresztowany. 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Rozesłano za nim listy gończe. 


Dopiero w początku roku bieżz- 


Dziś i dni następnych! 
Doskonała orkiestra symfoniczna 


L. KANTORA 


Wielkie arcydzieło nowej produkcji słynnego Maurice Tourneura 
stworzone kosztem 3 miljonów marek niemieckich 


„Okręt Straceńców” 


Potężny dramat na tle nieokiełznanych i namiętnych porywów... 


tłumu strąceńców do jednej kobiety. 
W roli gł. ubóstwiana przez cały świat 


Marlena Dietrich 


aktor 


oraz znakomity 


Fritz Kortner, Fedor Szaljapin i Borys De Fas. — Początek o 4 pp., w sobotę i niedzielę 
o 12 w poł. Na pierwsze seanse wszystkie miejsca od 50 gr. 


Z ZZ Z A 
LL OOOOOQODDŚ 


miesięcy więzienia 
cego został on aresztowany W 
jednem z miast Wielkopolski, 


Na rozprawie Marlicki przyznał 
się do podrobienia podpisu Szpru- 
cha i wyjaśnił, że został upoważ- 
niony przez tegoż do podpisywania 
w jego imienin, 


Sąd po zbadaniu świadków ska« 
zał Marlickiego na 8 miesięcy wię= 
zienia. 


<a PIEGI 
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Nocne dyżury aptek 


Dziś w Loey dyżurują następują- 
ce apteki: A. Potasza, (Pl. Kościel- 
ny 10); A. Charemzy (Pomorska 
10); E. Millera (Piotrkowska 46); 
M. Epszteina (Piotrkowska 225- 
227), Z. Gorezyńskięgo  (Przejszą 
59); G. Antoniewicza  (Pabjanieka 


NE 


M oydÓ R 
AeklamGdzełówych * 
Rów,ProspeRtów, N 
ee rolograficne Ula celow reprocukgo 
Anki projekty reklamowe 
aridawiicze wykonywa S 


JUŻ ukazał się Nr, 3 pisma 


WSPÓŁCZESNY PAN 


Treść numeru: 


Zdzisław Kleszczyński; Dwa 
światy; Inż. Jan Sfefanowicz; 
Sylwetka zawodowa architekta; 
Fryderyk Jarosy: Na bakier ze 
współezesnym panem; Alam Fag: 
Janusowe oblicze boga wojny. 
Feljetony, recenzje, moda męska 
bridge. Numer bogato ilustro- 
wany. Cena egz. 60 gr. Warsza- 
wa, Hipoteczna 5, P.K.O, 25.556. 


Komisarze okręgowi 
kas chorych 


W najbliższych dniach podpisa- 
na zostanie nominacja 56 komisa- 
rzy okręgowych kas chorych, któ- 
re utworzone zostaną w miejsce do 
tychczasowych 243 kas, Komisarze 
ci mianowani zostaną narazie w cha 
rakterze komisarzy likwidacyjnych 
i organizacyjnych i obejmą zarząd 
poszczególnych terenów przyszłych 
kas okręgowych jeszcze przed 
zmianą statutu tych kas, 

Ostatecze ustalenie  terytorjów 
kas okręgowych oraz nadanie im 
statutów nastąpi za 3 miesiące. 


Dr. med. 


S. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
„1 wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


ŁÓDZKIE KOŁO ZWIĄZKU BY- 
ŁYCH WOJSKOWYCH ZAWODO- 
WYCH. 

Związek byłych wojskowych za- 
wadowych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, koło łódzkie, którego zada- 
niem jest: skupienie wszystkich by 
łych zawodowych wojskowych dla 
wspólnej obrony ich praw, zastrze- 
żonych ustawami, rozciągnięcie 0- 
pieki nad występującymi zawodo- 
wymi wojskowymi ze służby woj- 
skowej, niesienie pomocy materjal 
nej członkom i ich rodzinom, za- 
spakajanie kulturalnych potrzeb 
członków i krzewienie przysposo- 
bienią wojskowego i wychowania 
fizycznego itp, wzywa Wszystkich 
byłych zawodowych wojskowych, 
którzy nie są członkami związku 0 
łaskawe zarejestrowanie się, dla do 
Pra wiasnego j ogółu, 

Zapisy przyjmuje  sekretarjat 
związku mieszczący Się przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 89 (YMCA.) II 
piętro we wtorki i czwartki każde- 
go tygodnia w godz. od 19 do 21. 
W tychże dniach i godzinach, sekre 
tarjat związku załatwia wszelkie 
sprawy swych członków, jak pisa- 
nie podań, próśb, zażaleń itp. zupeł 
nie bezinteresownie. 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR gy 


| 


CAPITOL” 


19. IV. — GŁOS PORANNY —1931 


Egzaminy dojrzałości 


odbeda sie na podstawie nowego, obostrzonego regulaminu 
Tylko abifurjenci prywatnych gimnazjów o niepcelmych pra- 
wach zdawać będą na zasadzie siarych przepisów 


Za dni kilkanaście rozpoczną 
się w Łodzi egzaminy matural- 
ne we wszystkich szkołach. O- 
statnie dwa tygodnie przed e- 
gzaminami dojrzałości upłvną, 
jak zawsze, pod znakiem go 
rączkowych przygotowań matu 
rzystów. wytrwałych į męczą 
cych studjów, które pochłuną 
niejedną bezsenną noc. 

Mimo, że od lat prowadzona 
jest kampanja o zreformowanie 
przestarzałego systemu egzami 
nów maturalnych i metody „pa 
sowania“ młodzieży na dojrza- 
łych li tylko na podstawie Sura 
wych egzaminów, odbywają: 
cych się w atmosferze pudniere 
nia, rzucających strach na, że 
tak - powiemy, delikwentów 1 
niebędących w gruncie ' rzeczy, 
sprawdzianem dojrzałości mio- 
dzieży — tegoroczne egzaminy 
odbędą się na zasadzie nowego 
„regulaminy gimnazjalnych e- 
gzaminów dojrzałości“, obowią 
zującego od 18 dnia na podsta- 
wie rozporządzenia miınisirą 
W. R. i Ośw. P. z dn. 26 Inte- 
go 1981 r. 

Zmieniony regulamin  egza* 
minów wprowadza w zasadzie, 
miast spodziewanych udatwień, 
poważne utrudnienia dla abitu- 
rjentów gimnazjalnych. 

W założeniu swem  pwmija 
nn całkowicie postulaty, jakie 
w swoim czasie wysunęło nau- 
czycielstwo szkół średnich, gie- 
ry rodziciejskie į maturzyści, a 
idzie z całą bezwzględnością 
»o finji żądań wyższych uczel- 
ni państwowych, których kiero 
wnicy stale uskarżają się przed 
centralnemi władzami oświece- 
nia publicznego, na nieprzygo- 
towanie absolwentów Szkół 
średnich do dalszej, wyższej 
pracy naukowej na uniwersy- 
tetach i politechnikach. 

Nie chcerny w tej chwili roz- 


trząsać tego zagadnienia, któ- 
re, naszem zdaniem, zostało 
niezupełnie słusznie pojęte 


ście egzaminy na podSżawie wy 
żeej wspomnianego, nowego re 
gulaminu, którego treść przy- 
taczamy w ważniejszych wy- 
jatkach: 


Regulamin niniejszy — czy- 
tamy w rozporządzenia mini- 
stra Czerwińskiego -- przewi- 


duje w zastosowaniu do ucz- 
niów szkół śređnich państwo- 
wych lub niepaństwowych, po- 
siadajecych prawu gimnazjum 
państwowego: 

a) zwyczajny egzamin doj- 
<załości, 

b) rozszerzony egzamin doj- 
rzałości. Każdy z tych katego- 
rji różniczkułe się według wy- 
działów gimnazjum państwowe 
go. 

Zwyczajny egzamin doirzało- 
ści zdają uczniowie gimnazjów 
państwowych oraz nievaństwo- 
wych z prawami pełnemi szkół 
państwowych, 

Rozszerzony egzamin dojrza- 


Nr. 106 


zjów niepaństwowych z prawa- 


branego z grupy 1-ej, z dwu 


mi niepełnemj szkół państwo-iz pośród wybranych przedmio- 


wych. 
W punkcie 2 paragrafu 21 


[I a rozporządzenia, traktują- | że przynajmniej jeden 


tów, należących do grup 2-ej 
lub 3-ej z tem zastrzeżeniem, 
z nich 


cym o zwyczajnym egzaminie | należeć będzie do grupy 2-ej. 


dojrzałości nowego typu kla- 
sycznego czytamy: 

Przedmioty egzaminacyjne 
poza religią dzielą się na grn- 
py: 1. a) język polski, b) histo- 
rja wraz z nauką o Polsce 
współczesnej; 2. a) język łaciń- 
ski z uwzględnieniem kultury 
klasycznej, b) język grecki x 
uwzględnieniem kultury kla- 
syczńej; 3. a) matematyka, b) 
fizyka wraz z chemją, €) język 
obcy. 

Każdy sbiturjent wybiera z 
tych grup 4 przedmioty w spo- 
sób nastrnujacy: 1 przedmiot 
z grupy pierwszej, 3 dowolne 
przedmioty z grup 2-ej i 8-ej 
razem wziętych. 


Egzaminy piśmienne abitn- 


tości zdają uczniowie gimna-|rjent zdaje: z przedmiotu, wy- 


Muzeum etnocraficzne w Łodzi 


z dniem dzisiejszym oddane do użytku publicznego 


Zbiory noewozorganizowane Miej- 
skiego Muzeum Etnograficznego w 


(Łodzi zostaną oddane do użytku 


publicznego z dniem 19 b. m. w lo- 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 91, 

Muzeum powstało przez usamo- 
dzielnienie j nzupełnienie zbiorów 
ludoznawczych i prahistorycznych 
dawnego powszechnego muzeuri 
miejskiego w wyniku przeprowa- 
dzonej reorganizacji muzealnictwa 
miejskiego. 

Przyrost zbiorów w oddziale et- 
nografji krajowej wyraża się skom 
pletowaniem kolekcji dawnych na- 
rzędzi rolniczych i sprzętu gospo- 
darczego oraz pewnem uzupełnie- 
niem zbiorów z zakresu odzieży 
ludowej i materjału do zwyczajów 
dorocznych, w oddziele etnograffi 


przez władze szkolue. Do spra | obcej przybyciem depozytu p. Prze 


wy tej jeszcze powrócimy. 
Chcemy tylko  młemal w 
przededniu egzamlnów  dojrza- 
łości, uspokoić maturzystów gl 
mnazjów prywatnych o niepeł- 
nych prawach państwowych, 
że w tym roku zdawać hędą 
jeszcze na zasadzie przeplsów 
starych, a nie nowych, oho- 


Strzających w znacznym stop-|. 


niu proeedurę egzaminów doj- 
rząłości, 

Wszyścy inni abiturjenc; skła 
dać będą już za dni kilkana- 


Dziś i dni następnych ! 
Najwspanialsze areydzieło obecnego sezonu! 
Mistrzowskiej reżyserji bionel KARRYMORA 


PIEŚRIARZ GOR 


Dramat życia i miłości śród kozackich osiedli. Pieśń milosna 
opryszka, pieśń beztroska. włóczęgi. Na cześć i zwycięstwo te- 


go filmu ofiarowano wszystko co świat posiada i czem się szczyci! 


W roli głównej najsłynniejszy baryton świata, 
gwiazda Nowojorskiej opery 


LAWRENCE TIBETT 


Humor i dowcipy w 
wykonaniu komików 


Laureli i Hardy 


Czarująca, jak z bajki ilustracja muzyczna, kompo 
zycji słynnego Franciszka Lehara. 
Początek o godz. 4.30, ostatniego 10.15, w sobotę 
i niedzielę o godz. l-ej, ost. 10.15. 


CENY MIEJSC 


| cława Smolika, na który składają 


się zbiory z Dalekiego Wschodu. 

Oddział archeologji  przedhisto- 
rycznej został wzbogacony mater- 
jałem ceramicznym z cmentarzysk 


Tak zwany „Park kolejowy“ 
nie jest już dziś, ani parkiem, 
ani nawet wielkomiejskim 
skwerem. Przedstawia on 


gąszcz starych, przeważnie cho- |4 


rych, lub nawpół uschniętych 
drzew, które, tamując dostęp 
światła i powietrza, uniemożli- 
wiają należyte utrzymanie traw 
ników, założenie kwietników i 
racjonalne urządzenie tego 0- 
grodu. 


Wobec tego wydział planta- 
cji miejskich magistratu m. Ło- 
dzi opracował plan rekonstruk 
cji ogrodu kolejowego į w naj- 
bliższych dniach przystępuje do 
robót. Rekonstrukcja ta jednak 
wymaga usunięcia pewnej ilo- 
ści bezwarłościowych drzew, 
na miejscu których zostaną po- 
sadzone planowo drzewa nowe 
w odmianach szlachetnych. 


Drzewostan więc liczbowo 
nie zmniejszy się, natomiast 
pod względem estetycnym Zy- 


prehistorycznych z różnych epok 
oraz narzędziami  kamiennemi, 
Zbiory oddziału archeologicznego 
będą w obecnej chwiłi tylko w 
części udostępnione dla zwiedzają- 
cych z powodu braku mebla mu- 
zeałnego. Również z tego samego 
powodu pozostanie ną składzie 
część zbiorów etnograficznych. 


Zbiory muzeum etnograficznego 
zostają udostępnione prowizorycz- 
nie celem zaspokojenia potrzeb 
szkolnictwa. Wkrótce po zakończe 
niu roku szkolnego muzeum zosta- 
nie ponownie zamknięte dla dokoń 
czenia prac wewnętrznych. Otwar- 
cie muzeum całkowicie urządzone- 
go i wzbogaconego przewidzianym 
przypływem materjału muzealnego 
w ciągu wiosny i lata br. nastąpi 
wczesną jestenią. 


Do letniej przerwy muzeum bę- 
dzie czynne w środy, soboty i nie- 
dziele w godzinach od 10 rano do 
4 po poludniu. 


Skwer wielkomiejski 


powstanie na miejsce „Parku kolejowego“ 


ska, gdyż ogród zostanie zmie- 
niony ną racjonalnie założony 
wielkomiejski skwer. 


ku tu alnego świata. 


od g. 


Na egzaminie piśmiernym Z 
języka polskiego każdy zdają- 
cy wvbiera i opracowuje jeden 
z trzech tematów, bądź za- 
czerpniętych z lektury polskiej, 
kądź ogólnych; z historji — 
każdy zdający wybiera į opra- 
cowuje jeden z trzech tema- 
tów; z języka łacińskiego — a- 
biturjenci tłomaczą nieznany 
urywek prozy na język polski: 
z języka greckiego tak sama (z 
jęz ka obcego — abiturjencj o- 
powiadają w tym języku treść 
tekstu obcojęzycznego, przeczy 
tanego dwukrotnie, lub wybie- 
raia i opracowują jeden 2 
trzech tematów; z matematyki 
— rozwiązują jednego dnia 
dwa zadania: jedno z algebrr, 
drugie z geometrji z trygono- 
metrją; z fizyki — rozwiązują. 
jednego dnia 2 do 3 zadań z 
różnych dziedzin przedmiotu. 


Rozszerzony egzamin dojrza- 
lości nowego typu klasycznego 
polega na tem, że maturzyści 
składają więcej egzaminów 
ustnych i piśmiennych, aniżeli 
przy egzaminach zwyczajnych. 

Nawy regulamin przewiduje 
złożenie 4 piśmiennych  egza- 
minów, a mianowicie z języka 
polskiego, z języka łacińskiego, 
greckiego i z fizyki. 

Przedmioty egzaminu Watne- 
go są następujące: religja, ję- 
ayk polski, język łaciński, ję- 
zyk grecki, język obcy nowo- 
żytny, którego dany abiturjent 
uczył się obowiązkowo w kla- 
sie VIII, historja wraz z nauką 
o Połsce współczesnej, fizyka 
wraz z chemją 1 matematyka. 


Paragraf 2 cytowanego toz- 
porzadzenia brzmi: „Rozporzą- 
dzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia (z dn. 
31 marca 1931 r), z tem, że 
abiturjenci gimnazjów niepań- 
stwowych a aiepełnemi prawa- 
mi Szkół państwowych zdawać 
będą do dnia 1 lipca 1931 r. 
zwyczajny egzamin  dojrzało- 
gei“, 

Oczywiście przy egzaminie 
tei ostatniej kategorji maturzy 
stów asystować będzie w zalęż 
ności od praw gimnazjam ka- 
misja egzaminacyjna tub dele- 


sat władz szkolnych. 
St. Gel. 


raz i Dźwiękowy Kino-Teatr w Ora 
„SPLENDID 


Dziś i dni następnych! 
Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe. Największa 
sensacja dnia. Pierwszy film, który maluje w praw- 
dziwych barwach gehennę szarego żołnierza Tosy|- 

skiego skazanego niewinnie na ; 
Tragiczne dzieje rosyjskiego żołnierza więzionego 
w niemieckim obozie dla jeńców wojennych. 


SPÓR O SIERŻANTA RIZE 


Film osnuty na tle powiesci Arnolda Zweiga pod 
tym samym tytułem, która poruszyła umysły całego 


śmierć. 


W rolach głównych: 


CHESTER MORRIS, BETTY COMPSON 


Początek o godz. 12-ej w poł. 
Ceny miejsce od g. 12—3-ej 75 gr. i 1— zł. 
3-ej ZŁ. 1—, 


1.50, 2.7 i 2.50 


| 


Nr. 106 
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USMIEC 


OSZCZĘDNA KUCHARKA, 


U państwa Pomerane z powodu || 


krótkiego spięcia we wszystkich 
pokojach palą się świece, Gospody- 
ni wchodzi do kuchni i spostrzega, 
że kucharka zapaliła aż dwie sztu- 
ki. 

— Antosiu! — odzywa się pani 
surowo. — Czy nie wystarczy ci 
jedna świeca? 


— Ależ to jest jedna, proszę pa- 


ni! — odpowiada poczciwa Anto- 
sia. — Tylko że ją przecięłam na 


pół! 


OKREŚLENIE WIEKU. 
— Jak się pani zdaje, ile też 
ja mam lat? 
— Pięćdziesiąt sześć! 
— Zgadła pani doskonale! 
kaw jestem w jaki sposób? 


Qie- 


— Znam pewnego młodzieńca, 
który jest półidjotą i liczy 28 lat! 


PRZEDWCZEŚNIE! 
Ludwik Filip, zwany „królem 
francuzów”, odwiedził Talleyranda 
podczas jego ostatniej choroby i 
zapytał: 
— No, jak się panu powodzi? 
— Ach, panie, znoszę męki pie- 
kielne! 


— Już teraz? — zapytał zdumio 
hy król. 


INTERVIEW Z GWIAZDĄ 
FILMOWĄ 


— A w którym roku życzy sobie 
pani urodzić się? 
(Le Lire) 
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Tear miejski 


Dziś, 4  „Ulica* 
8.30 „Ludzie w hotelu“ 


Jutro, 8.30 „Ludzie w hotelu“ 


Dziś o godz. 12 pierwszy war- 
szawski teatr dla dzieci wystawia 
bajkę Tymoteusza Ortyma. „Śnież- 
ka”, urozmaieoną śpiewami i tańca- 
mi, 

Będzie to prawdziwa rewelacja 
dla naszych milusińskich. 

Dziś o 4 żegna Łódź Stefan Ja- 
racz w „Ulicy”, 

Dziś wieczorem i dni 1.astępnych 
sztuka Vicki Baum „Ludzie w ho- 
telu”. 

Dziś premjerą dla 
zaproszonych. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o 5 po raz ostatni „Kort, 
sport i miłość”. 

Dziś wieczorem i dni następnych 
ulubieniec Łodzi, Michał Zmicz, w 
komedii Franka „Intere z Amery- 
ką”. 


prasy i osób 


TEATR POPULARNY 

Dziś o 4 „Piękna hólenderka”. 

Dziś wieczorem i dni następnych 
melodramat z życia robotr.iczego 
urozmaicony  śpiewami i tańcami 
Tadeuszą Wasrchałowskicgo p. t. 
„Dziewczę z fabryki". 

We wtorek premiera dla prasy i 
osób zaproszonych. 


PRZEDSTAWIENIE w Y. M. C. A. 
Dziś o godz. 7 wieczorem w Sali 
YMCA., Piotrkowka 89, odegrana 
zostanie przez koło dramatyczne 
komedia w 3 aktach p. t. „Mąż z 
srzeczLości”. 
Wstęp po 50 gr. i 1 zł. 


Dźwiękowe 


19. IV. — GŁOS PORANNY —1981 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Kawalerowie legii 
honorowej 


przeciwko odznaczeniu 
Chaplina 


Oficerowie francuscy, którzy 0- 
trzymali legjię honorową za zasługi 
na polu bitwy, są oburzeni, ponie- 
waż rząd francuski odznaczył krzy 
żem tej legji Charlie Chaplina. Zło- 
żyli oni protest na ręce wielkiego 
kanclerza tego orderu. Zastrzegają 
się eni przeciwko temu, aby tzer- 
wopa wstęga  legji,  zbroczona 
na Polach bitwy krwią bohaterów 
została udzielona „kłownowi”, któ 
ry ewemi błazeństwami zarobił mi- 
Hony, a okecnie zostaje postawio- 
ny w jednym szeregu z tymi, któ- 
rzy przelali swą krew dla ojczyzny. 

Całkiem słusznie jedno z angiel- 
skich pism dedaje do tej informacji 
pytanie, dlaczego wojskowi posia- 
dacze legji honorowej nie prote- 
stowali, gdy odznaczenie to przy- 
znano matce 19 dzieci, odkrywcy 
pewnego gatunku brzoskwini, całe- 
mu szeregowi krawców damskich 
i drowi Woronowowi? Czy też w; 
tym proteście ma się objawić stary 
przesąd, że aktorzy, komedjanci i 
kłowni winni się znajdować po za 
społeczeństwem? Ale przecież Sara 
Bernhardt posiadała legję honoro- 
wą, a obok niej cały szereg innych 
aktorów i artystów. Protest byłby 
usprawiedliwiony, gdyby legja ho- 
norowa była orderem za odwagę. 
Ale tak przecież nie jest! 


TEATR W SALI GEYERA, 


Dziś o godz. 4.15 i 8.15 po raz 
ostatni wodewi! ze śpiewami i tań- 
oami p. t. „Białe fartuszki”, 


Dziś wspaniała premiera! 
l znów złoty głos 


Dzieje miłości śpiewaka i młodej dziewczyny, uwięzionej w klasztorze, która nie mogła oprzeć się potężnemu zewowi zmysłów i miłości. 


rozbrzmi z naszego srebrnego ekranu 
w największym i najnowszym filmie p. t. 


iA, MASTO M 


rrn 


Diczyty 
SOCJALIZM A KULTURA, 


W dniu dzisiejszym o godz. 6,20 


4 

d 

B 

z wiecz, w powszechnym uniwersyte- 
cię młodzieży żydowskiej przy 
0. M. S. „Awoda”* (ul. Piłsudskie- 
go 70) odbędzie się referat p. S 
Babada n. t. «Socjalizm a kultura”. 
Następny wykład w uniwersytecie 
odbędzie się w środę, dnia 22 b. m. 
P. J. Chndniewicz mówić będzie o 
autonomji żydowskiej w Palesty- 

państwo- 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY 
SZTUKI 


Otwarte w niedzielę dwie niezwy 
kle ciekawe wystawy zbiorowe ce- 
chu artystów plastyków  „Jedno- 
róg” i grupy artystek malarek ..Ko 
lor” cieszą się uzraniem prasy i pu 
bliczności łódzkiej i zwiedzane są 
licznie zarówno przez miłośników 
sztuki, jak j szersze warstwy ná- 
szego społeczeństwa. 


nie, jako o zwiastunie 
wości żydowskiej, 

PTE PIO NITE. 
ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA 

Polski Czerwony Krzyż uprzej- 
mie przypomina, iż w dniu dzisiej- 
szym o godz. 12 miu. 30 w sali Pol 
skiej YMOA., Piotrkowska 89, dr. 
odczyt nt, „O 

Wejście bez- 


Wystawa otwarta codziennie od 
godz. 11 da 9 wieczorem. 


CYRK STANIEWSKICH. 
Program tegoroczny cyrku Sta- 
niewskich złożony jest z przebojo- 
wych atrakcji, które po tryumfach 
w najlepszych lokalach Europy za- 
witały do nas. 


Rakowski wygłosi 
dyfterycie i krupie”. 
płatne. 


ODCZYT W TOW. PRZYRODNI- 
CZEM. 

W niedzielę. o godz. 12-ej w to- 
warzystwie przyredn, w parku Sien 
kiewicza wygłosi dr. Żabiński, dy- 
w 


Musimy przedewszystkiem wy- 
mienić fenomenalnego artystę Ma- 
ximiljaro Truszi, który jest nie- 
przeciętnym unikatem żonglerstwa, 
dalej tajemnicze misterjum Rodi, 
tresowane lwy morskie — zresztą 
trudno jest wymienić wszystkie god 
ne nwagi. 


rektor ogrodu zoologicznego 
Warszawie odczyt p. t. „Cele i za- 
dania ogrodów zoologicznych”. 


Zapisujcie się 
na członków L.D.PP, 


O całości musimy wyrazić się w 
superlatywach. 


Ostatni wykład S. Jarosza 
„W tundrach i lodowcach Alaski“ 


Wspaniałe przezrocza i barwne 
opowiadania znanego podróżnika 
i prelegenta Stefana Jarosza, zło- 
Żą się ra niezmiernie ciekawy wy-| dniowej walki z śnieżycą wśród 
kład, który odbedzie się w niedzie- | lodowców podczas ekspedycji ra 
le, dnia 26 kwietnia o godz. 12-ej| górę Me. inleya na Alasce (naj- 
w południe w sali kina „Dom Lu- | wyższy szczyt na kuli zimskiej po- 


¿liwe przeprawy przez setki mil beą 
kresnej tundry na dalekiej północy, 
wreszcie ciekawe przeżycia z 22- 


dowy”. nad granicę wiecznych śniegów) 
Życie wśród traperów i poszuki-| oto główne szczegóły  interesu- 


waczy złota, pobyt wśród indjan i 
eskimosów nad rzeką Yukon, ucią- 


jącego programu. 


H 


Ji 


w-g znakomitej powieści „łeęw ciała" 


W roli głównej: 


Ramon Novarro, Renge Adorèe, Ernest [OF Tence 


Początek przedstawienia o godz. 4-ej po poł, ostatniego o godz. 10.15 w., w sobotę 


i niedzielę o 


godz. 12-ej w poł, ost. o godz. 10.15 wiecz. 


Ceny miejsc na pierwsze seanse od 1.— zł. na porankach po 75 gr. i zł. 1— 


Passe-partout i bilety wolnego wejścia na przeciąg 7 dni prócz urzędowych (kolor 


czerwony) nieważne. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 


19 kwietnia 1931 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY”, 
Łódź 
19 kwietnia 1931 r. 


Dialog d-ra WŁ. Zawi- 


sfowskiego 
i Michała Mellny 


Rozgłośnia lódzka P, R, transmi 
tuje z Warszawy dziś, w niedzielę 
o godz. 19.25 djalog dwu znawców 
teatru. pp. d-ra Władysława Za- 
wistowskiego i Michała Meliny, Li- 
terat i publicysta z jednej strony 
jakim jest kierownik literacki war 
szawskich teatrów z drugiej 
artysta dramatyczny i były reży- 
ser teatru w Łodzi mówić będzie 
nam na jeder: z najważniejszych 
w teatrze wogóle tematów, jakim 
iest „Papier i życie na scenie”. 


Wiemy wszyscy, co w teatrze no 


si nazwę „papieru” — to przysło- 
wiowe już niemal określenie figury 
scericznej, naszkicowanej przez 


autora. iż nie drga życiem prawdzi 
wem. Na czem polega jej papiero- 
wość w  przeciwstawienin do sce- 
. nicznego Życia — może właśnie 
wyjaśnią nam to pp. Zawistowski 
i Melina, 


„Frasquita” - operetka behara 


Transmisja rozgłośni łódzkiej P. R. 


W poniedziałek, dnia 20 kwiet- 
nia o godz. 21,00 — 28,00 wieczo- 
rem trarsmitowana będzie przez 
rozgłośnię łódzką ze studja stacji 
warszawskiej jedna z najpiękniej- 
szych operetek Franciszka Lehara 
p. t. „Frasquita”, której treść roz 
grywa się w Hiszpanii. 


Młody Armand zaręczony jest 
od dziecka z młodziutką Dolly, 
której nigdy nie widział. Małżeń- 
stwo to zostało ułożone przez oj- 
ców obojga młodych, którzy chcą 
być posłuszni i zamierzają zadość- 
uczynić rodzicielskim planom. Ar- 
mand wraz z przyjacielem swoim 
Hipolitem przyjeżdża do narzeczo- 


nej i tu spotyka grupę wędrow- 
nych cyganów, wśród których 
zwraca na siebie uwagę piękra 
Frasquita. Po chwili Armand 


stwierdza, że mu zginęła papierośni 


EZR ET RZE ZY EC WY ZSZ OREW ZRZAC TE | |Ąj 


Poranek symfoniczny 


Transmisja z Filnarmonji warszawskiej 


Poranek symfoniczny pod dyrek 
cią p. Józefa Ozimińskiego, trans- 
mitowany przez rozgłośnię łódzką 

„Polskiego Radja” z filharmonji 
warszawskiej dziś, w niedzielę, dn. 
19 kwietnia o godz. 12,15 poświę- 
cony jest dziełom Piotra Czajkow- 
skiego (1840—1893). 

W całej literaturze symfonicznej 
drugiej połowy XIX wieku niema 
może kompozytora, którego muzy- 
ka miała tak szeroki zasięg, jak 
muzyka Czajkowskiego. Jest to, 
zwłaszcza dla niewprawionych do 
muzyki symfonicznej uszu pierw- 
sza względnie nowoczesna muzyka, 
która odrazu przemawia do wy- 
obraźni słuchacza. W dziełach 
Czajkowskiego, które usłyszymy 
dziś, każda nuta przemawia za Sie- 
bie, nie obowiązuje znawstwa gene 
zy tych dzieł, nie nasuwa się po- 
trzeba ich literackiego  tłumacze- 
nia. Czajkowski jest muzykiem żar 
liwym, gorącym, pełnym lirycz- 
nych uniesień 1 - dramatycznych 
konfliktów. Jego muzyka jest wy- 
nikiem przejęcia się, doznania, 
przeżywania. Nie brak jej stron 


„POWITANIE WIOSNY” 

W poniedziałek, dria 20 b. m. o 
godz. 20,00 naczelnik wydziału pra 
sowego ministerstwa Spraw zagra- 
nicznych p. Leon Chrzanowski wy- 
głosi przed mikrofonem stacji War- 
szawskiej (transmisja rozgłośni 
łódzkiej P. R.) feljeton p. t. „Powi- 
ROTOR ERROR EA wiosny”. 


słonecznych, sytej śŚpiewności, a 
nawet wykwintu. Ale nutą zasad- 
niczą jest — groza — fatalistycz- 
ny strach, Czajkowski jest roman- 
tykiem i ta właśnie strona jego 
twórczości nieco odosobniła go od 
innych współczesnych jemu kompo 
zytorów rosyjskich, którzy szukali 
charakteru rosyjskiego ` głębiej i 
którzy nawet otwarcie zarzucali 
Czajkowskiemu estetyzm zbyt 080 
bliwy. Ale nad nimi górował Czaj- 
kowski ogładą swego stylu, okrą- 
pars i smakowitością swej mu- 


Preletite symłonja Czaj- 
kowskiego jest wspaniałą epopeją 
— bezsłowną, dramatem instrumen 
talnym, dziełem wielkiej siły i wy- 
obraźni. Do symłonicznych utwo- 
rów zaliczyć trzeba też koncert 
fortepianowy B-moll dzieło wiel- 
kiej popuiarności, grywane chętnie 
przez wszystkich wielkich piani- 
stów. Próbą stylu operowego Czaj 
kowskiegc będzie arja barytonowa 
z opery „Eugenjusz Onegin”. 
s 

Dziś, cgodz, 22,15 usłyszymy z 
Warszawy audycję pieśni H. Opień- 
skiego. Henryk Opieński obcho- 
dził niedawno 60-tą rocznicę Uro- 
dzin. Z tej okazji odbył się w fil- 
harmonji warszawskiej koncert 
przeglądu twórczości symfonicznej 
i oratoryjnej. Jako uzupełnienie 
tego przeglądu, odbędzie się teraz 
w „Polskiem Radjo” recital pieśni 
Opieńskiego, które odśpiewa p. 
Maurycy Janowski. 


Na Zachodzie 


bez zmian 


wedi. 


E M. Remargue'a 


cą. Posądza o kradzież Fraaquitę, 
z którą niedawno rozmawiał, W 
czasie rewizji okazuje się, że papie 
rośiicę skradł stary cygan, Fra- 
squitę więc puszczają wolno. Ale 
dumna cyganka. postanowiła się 
zemścić na Armandzie za niesłusz- 
ne posądzenie i odchodzi z pogróż- 
ką na ustach. 

Akt drugi dzieje się w kabare- 
cie, dokąd przybywa Dolly z ojcem 
z narzeczonym i jego przyjacielem, 
aby zobaczyć tancerkę, o której 
krąży pochlebna fama. Tancerką 
to jest, jak się okazuje Frasquita, 
której ponowne spotkanie wywiera 
na Armandzie wstrząsające wraże- 
nie. Zniewolony jej czarem klęka 
przed nią w zachwycie, co zoba- 
czywszy ojciec Dolly, zwraca mu 
słowo i pierścionek. Armand uszczę 
śliwiony wyznaje swą gorącą mi- 
łość pięknej cygance, która, aby 


SRERAASAAE 


ro sd 1 podagrze 
należy niezwłocznie zastosować od lat 
wypróbowane tabletki Togal. Gdy in- 
ne środki zawiodły, nawet w chroni« 
cznych, zastarzałych wypadkach osią- 
dnięto przy zastosowaniu Togalu, nad- 
spodziewanie dobre rezultaty. Togal 
nietylko uśmierza najsroższe bóle, lecz 
zwalcza w zarodku te niedomagania, 
Togal wstrzymuje nagromadzanie się 
kwasu moczowego. Nieszkodliwy dla 
serca, żołądka i innych organów. 
Wea wszystkich aptekach. 


ukarać go za dawne winy w chwilę 
później po jego wyznaniach przyj- 
muje zaproszenie kilku lowelasów 
na kolacyjkę, będącą istną orgją 
pijaństwa i szału. Armard ujrzaw- 
Bzy ukochaną, tańcząca w tem to- 
warzystwie, zrozpaczony porzuca 
Ją na zawsze, 


Akt trzeci dzieje się w jakiś 
czas później w mieszkaniu Arman- 
da, który zamknął się w swej sa- 
motni, nie mogąc otrząsnąć Bię z 
doznanej krzywdy. Podstępem uda 
je się dotrzeć do niego Dolly, któ- 
ra nie żywi doń żalu, przeciwnie 
jest szczęśliwa, gdyż wyszła za 
mąż za Hipolita i oboje bardzo Się 
kochają. Nie mogąc patrzeć na 
ból Armanda, młodzi małżonkowie 
ułatwiają Frasquicie wstep do 
mieszkania Armanda, gdzie wkoń- 
cu następuje scena przeprosin i 
przebaczeria i złote słońce Sszczę- 
ścia zakwita nad głowami zakocha 
nych. 


W operetce tej role Frasquity 
i Armanda odtworzą p. Wanda 
Poraj-Wermińska i p. Aleksander 
Wasiel. W innych rolach wystąpią 
pp. Halina Sawicka, Janusz Po- 
pławski, Piotr Hryriewicz, Aleksan 
der Bogusiński, Bronisław Nietyk- 
sza i inni. Operetkę zradjofonizowa 


2057 !ła p. Michalina Makowiecka. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


10,15 Trarsmisja nabożeństwa z 
katedry poznańskiej. 

11,58 Sygnał czasu i hejnał. 

12,15 Poranek symfoniczny s fil 
harmonji warszawskiej, Wykonaw= 
cy: ork. filharm. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego, Arkadjusz Bukin (fotr.) 
Tadeusz Łuczaj (śpiew), Ludwik 
Ursteit: (akomp.). W programie 
utwory Piotra Czajkowskiego. 1. 
Polonez z 8 sułty na ork. 2. Kon- 
cert fortepianowy. 

1520 Muzyka z Warszawy. 

15,40 Program dla dzieci. 1. 
Feljeton prof. F. Ossendowskiego 
p. te „W mroku dżungli podzwrot- 
Likowej”. 2. Opowiadanie p. Zuli 
Minkiewiczówny p. t „Szary 
punkt”, 

16,10 Skrzynka pocztowa łódzka 
— koresp. bież. omówi red. Jam 
Piotrowski. 

16,30 Płyty gramofonowe. 

16,40 „W rocznicę Raszyna” 
wygł. prof. H. Mościcki. 

16,55 Płyty gramofonowe, 

17,15 „Prorok soli i wolności” 
wygł. red. C. Jellenta, 

17,30 Wieczór spisko-orawski. 

18.10 Koncert popularny w wy- 
konaniu ork. pol. pańsw. pod dyr. 
REDY TPROAREUBOOWOWEOEEWZAEÓŃ, |, Sielskiego. 

19.00 Rozmaitości. 

19.25 Pp. dr. Wł. Zawistowski i 
Michał Melina wygłoszą dialog pt. 
„Papier i życie na scenie”. 

19,40 Wojewódzki komunikat ra- 


djowy, odczytanie programu na 
dzień następny i komunikat sporto 
wy łódzki. 

20,00 Słuchowisko kabaretowe z 
Warszawy. 

20,30 Recital fortepianowy 


Edwarda Steinbergera. 

21,15 Kwadrars literacki. Fra- 
gment z powieści W. Dembicza 
„Groza”, 

2130 Koncert popularny w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego 

22,00 Feljeton z Warszawy. 

22,15 Pieśni H. Opieńskiego od- 
śpiewa Manryey Janowski. 

22,35 Komunikaty: PAT., mete- 
orologiezny, polic., sportowy, oraz 
muzyka lekka i taneczna z War- 
szawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

1230 Konoert (M. in. „Prometie- 


ea 


usz” Liszta, „Mołdawa” 
Suita Czajkowskiej). 
20.00 Koncert (Symfonja C-dur 


Szuberta, „Popołudnie Fauna” De- 
bysy'ego, „Sowidzdrzał” R, Straus- 


Smetany, 


sa, Uwertura do opery „Tannhan- 
ser” R. Wagnera). 

Stuttgart (360) 

20.15 Opera Cimarosy „„Potajen- 


ne małżeństwo”. 


Langenberg (472) 

20.00 Opera Saint-Saensa 
son i Dalila”. 

Bruksela (338) 

20.00 Opera Verdiego 


"m 


ta”, 

Londyn (356) 

21,05 Korcert (Suita Korsakowa, 
Koncert fortepianowy B-dur Mozar 
ta, Symfonja Coatesa). 

Wiedeń (516) 

17,80 Kwartety smyczkowe Re- 
tiego i Beethovena C-dur. 

Sztokholm (435) 

21.40 Recital skrzypcowy. 


„Sam- 


++ 
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Mania tworzenia 


Feljetonradjowy prof. Ta: 
deusza Zielińskiego 


W pewnej dyspucie towarzy: 
skiej w domu przeciętnego inteli- 
genta ustalił ktoś podział ludzkości 
na dwa zasadnicze typy umysłów 
twórczych i umysłów pod wzglę- 
dem twórczym biernych, I jedne i 
drugie czerpią porówno z olbrzy- 
miego dorobku ludzkiego w dzie- 
dzinie cywilizacyjnej jak i w sierze 
kulfuralnej, gdy przecież umysły 
bierne poprzestają na samem tylko 
przyswajaniu zasobów wiedzy na 
ich wyłączny użytek — duchy 
twórcze przeciwnie wzamian za 
dobra przyswojone oddają ludzkoś 
ci nowe płody Swej myśli, nieraz 
postokroć wartością swą przera- 
stające te zasoby, jakie ludzkość 
posiadała już przedtem. Są istotnie 

tjak to trafnie sformułowano, umysły 
tak szczodrze wyposażone, iż po 
zwykłem ich, ludzkiem a więc ogra 
niczonem w czasie życiu, pozostają 
twory nieśmiertelne, uwieczniające 
raz na zawsze imię swych twórców. 

Są to jednostki wybrane nielicz- 
ne, ale tem właśnie bardziej obcho- 
dzące całą ludzkość, która korzy- 
sta z rzuconych jej hojną dłonią 
dobrodziejstw kultury i cywiliza- 
cji. Wejrzeć w psychikę potężnego 
lumysłu twórczego, poznać motory, 
| pobudzające go do twórczości, za- 
jznajomić się z niemi niejako od 

[strony wewnętrznej będzie też rze- 
czą ponad wszelką wątpliwość ko- 
rzystną i pouczająca zwłaszcza gdy 
o „Manji tworzenia” mówić będzie 
dziś, w niedzielę o godz. 22,00 

prof. Tadeusz Zleliński badacz 
kultur świata starożytnego o nro- 
pejskiej sławie. 


Humor zagraniczny 


— Pierwsze ćwiczenie: Wszys 
cy kłaść się płasko na brzuch. 
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Polonia bez Bułanowa 
grać będzie przeciwko Ł. K. S5. 


Legja grać będzie w składzie 
następującym: Skwarczyński, 
Martyna, Jesionka, Szaller. Ce- 
bulak, Nowakowski, Wyr‘ iew- 


szewski, Rajdek. 
Pelonia grać będzie w Łodzi 
bez Bułanowa w składzie nastę 


Legja w 


Rumunji 


Przed meczem z mistrzowską 


drużyną Bukaresztu p. Dzbań- 


ski wręczył prezesowi kl. „Tri colorem“ haftowany proporzec. 


Nadzwyczajne walne zebranie Ł.0.Z.B. 


W związku z dymisjami niektó- 
tych członków zarządu ŁOZB., któ 
re miały ścisły związek z meczem 
Seweryniak — Garncarek, dowia- 
duiemy Się, że na żądanie niektó- 
rych klubów zwołane zostało na 


dzień 2 maja nadzwyczajne walne 
zebranie ŁOZB. Na zebraniu tem, 
które zapowiada się burzliwie, po- 
ruszone będą wszystkie bolączki 
łódzkiego sportu bokserskiego. 
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ski, Nowikow, Odrowąż, Kacza 
nowski, Seichter, Szczepaniak, 
Ogrodziński, Malik, Pazurek II, 
Suchocki. 

Warszawianka wystąpi we 
Lwowie bez Zwierza i Szenaj- 
cha w składzie następujacym: 
Domański, Zarzecki, Wróblew- 
ski, Fert, Glazur, Hahn, Korn- 
gold, Jung I. Zieliński, Mater- 
ski, Jumg II. 


Komunikat b.T.K. 


W związku z przesunięciem ter- 
minu otwarcia tegorocznego 5ezo- 
nu kolarskiego na dzień 26 kwiet- 
nia r. b. zarząd ŁTK odwołuje wy- 
znaczone kalendarzykiem sporto- 
wym na tenże dzień „Międzyklubo- 
we wyścigi kolarskie”, które się 
miały odbyć na szosie Warszaw- 
skiej ze stąrtem w Krzywiu. 

Jednocześnie zarząd towarzystwa 
wzywa swych człoLków do gre- 
mjalnego wzięcia udziału w uroczy- 
stości otwarcia sezonu, Zbiórka w 
lokalu własnym, przy ul. Podleśnej 
nr, 1, o godz. 6.45 rano. 


Baczność, kolarze! 


Łódzki okręgowy związek kolar 
ski zaprasza wszystkie kluby į sek- 
cje kolarskie (niezrzeszone) do gre- 
mjalnego wzięcią udziału z rowe- 
rami w uroczystości otwarcia te- 
gorocznego sezonu kolarskiego w 
Łodzi, która się odbędzie w dniu 
26 kwietnia r. b. 


Zbiórka klubami w siedzibie sek- 
cji kolarskiej przy Rresursie Rze- 
mieślniczej w Łodzi, uł. Kilińskie- 
go nr. 128 o godz. 7 rano. 

Strój — kostjum i czapka klu- 
bowa. 

Szczegółowy program uroczy- 
stości ogłoszony będzie w prasie 
miejscowej w najbliższych dniach. 


miedzynarodowe znaki drogowe 


li 


których wprowadzenie zostało |5,5 tonny, — inne niebezpie- | znaku pełnego, — zabronione 
uchwalone na genewskiej kon- |czeństwo, nieprzewidziane |dla samochodów, ważących po 
ferencji ruchu szosowego 10|przez poszczególne maki, --|nad 5,5 tonny, — zabronione 
państw. Znaki te, które mają | voprzeczne wgłębienie, — za- |dla wszelkich wozów motoro- 


być wprowadzone w ciągu 5 
Jat, dzielą się na 3 grupy: 1) 
Znaki ostrzegawcze przed nie- 
bezpieczeństwem — w formie 
trójkata. 2) Znaki. oznajmiają: 
ce o zakazie lub przepisie wła- 
dzy — w formie okrągłej. 3) 
Proste znaki i wskazówki -- 
w formie kwadrałowej. 


Oto znaczenie znaków: 

Górny rząd (od lewei): prze- 
jazd kolejowy ze szlabanem, — 
zabronione dla wszelkiego ru- 
chu kołowego, — granica wagi 


bronione dla samochodów, «= 
zabronione dla motocykli, — 
przejazd kolejowy bez szlaba- 
nu, 

Środkowy rząd: ostry 7a- 
kręt, — maksymalna szybkość, 
— zabroniony kierunek, wzglę 
dnie zabroniony wjazd, — kie- 
rowca . musi przepuścić wozy, 
jadące na drodze, w którą chce 


skręcić, — ten sam znak, jed- | 


nakże z wydrążonym środkiem, 
jeśli warunki 


wych, — skrzyżowanie dróg. 
Dolny rząd: zezwolone dłuż- 
sze postoje (parkowanie), 
zatrzymywanie się wzbroniane, 
— zabroniony dłuższy postój, 
— niedaleko urząd celny, — 
przepisany. kierunek, — uwaga! 
wskazówka dla kierowcy wa- 
przykład w pobliżu szkoły. 
Barwy znaków: biały na rv- 
sunku — biały; czarny na ry 
sunku — czarny; kreskowanyv 


atmosferyczne | pionowo — czerwony; kreskn- 


mie pozwalają na umieszczenie | wany poziomo — niebieski, 


$ 


ski, Przeździecki, Nawrot, Ci-|puiscym: Kisieliński, Miączyń: | 


Pod redakcją Łódzkiego Okręgowego Związku Szachowego) 


PARTJA Nr. 8 


Grana w turnieju drużynowym Ł. O. Z. Sz. 
dnia 22 lutego 1931 r. 


A. Urbankiewicz S. Grynfeld 


„Orlę” Pabianice Kadimah Łódź 
(Białe) (Czarne) 
1. d2—d4 Sg8—16 
2. cz—d4 zt—g6 
3. Sbl—c3 Gf8—g7 


Możliwe jest d/—d5, 4. c4xd5 
Sfóxd5, 5. €2—e4 Sd3xc3 itd, 

4. Sg1—f3 0—0 

5. e2—e3 Raje 


Zbyt bierne. Lepiej było odrązu 
e2—e4 i Gfi—d3 

5. ..... dE —d6 

6. Głl—e2 Sb8—d7 

70—09 Wi8—e8 

8. e3—e4 e7—e5 

9. d4—4d5 Sd7—c5 

10 Hdi S16—g4? 


Czarne powinny były zagrać a7 
—a5 aby nie dopuścić do b2—b4. 
Posunięcie w tekście jest stratą 
ważnego tempa, wskutek czego bia 
łe otrzymują przewagę pozycyjną. 

11. h2—h3 Sg4—h6 

12. b2—b4! Sc5—df7 

13. Gc1—g5 R—6 


Jedyne. Na Sdr—6 nastąpiłoby 
14. Hc2—d2 i Gg5xh6. Czarnym 
brak powietrza. 


14. Gg5—e3 Sd7—18 

15. Wai—di 16—15? 

16. Ge3—g5! Hds—47 

17. c4—e5! al—a6 

18. Ge2—cd Sh6—f7 

19. c5—c6! b7xcó 

20. dJzc6 HdTxe6 

21. Gc4—d5! i blałe wygry- 

wają, gdyż ginie Wa8. 

ROZWIĄZANIA 

Końcówka Nr. 3. (Sz. Kozłow- 


ski). Białe: Ke2, Hhi, pion g2 (3). 

Czarne: Ke7, Sb3, piony a3, g4, 
h5 (5). 

1, Hhi—el! (mylnie Hbi—bi 
bec a3—a2) a3—a2, 

2. Ke2—f1--! Ke7—d. 

3, Hel—di-- i Hdi—c2-- 
e2 i białe wygrywają. 

Końcówka Nr. 4 (Sz. Kozłowski) 

Białe: Kd5, Gd4, piony a4, b5, 
c4, c6, g2, h3 (8). 

Czarne: Kc7, Ha7, piony a5, b6, 
g3, h5, h6 (7). 


wo 


lub 


Dźwiękowy A > 
Teatr Świetlny po 


Dziś 
i dni następnych 


1. Gddxb6--! Hatxb6 
2. c4—c5 Hb6—b8 
3. b5—b6-- Kc7—c8 
4, Kd5—e4!! h5—h4 
5. Kef—f5 h6—h5 
6. Kif5—e4 Kc8—d8 
7. ©6—7-- Hbóxc7 


8. b6xc7-- Kdxc7 

9. Ke4—d5 i białe wygrywaja. 
Końcówka Nr. 5, (A. Troicki). 
Białe: Kf2, Sfi, pion g3 (3). 
Czarne: Kh3, piony g6, h6, h5 (4) 


1. Sf1—e3 g6—g5 
2. Kf2—f3 25—g4-- 
3. KI3—12! h5—h4 
4. Se3—g2 * hdxg3-|- 
5. Kf2—gl h6—h5 
6. Kgi—hi h5—h4 
T. Sg2—f4 mat. 
A 
drania Kh3—h2 
3. Se3—15 g5—g4-- 
4. Kf13—12 Kh2—h3! 
5. S£5—h4 Kh3—h2 
6. Sh4—g6 Kh2—h3 (hi) 
T. Sg6—f4-|- Kh3—h2 
8. Sł4xh5 Kh2—h3 
9. Sh5—g7 Kh3—h2 
10. Sg7—15 h6—h5 
11. SI5—h4 Kh2—h3 
12. Sh4—g6 Kh3—h2 
13. Sg6—14 hb3—h4 
14. g3xh4 14—43-- 
15. KT2—13 i wygrywają. 
a 
LEEA n5—ht 
8. g3xh4 Kh1—h2 
9. h4—h5 g4—431 
10. Kt2—13 g3—g2 
11. Sfáxg2 Kh2—h3 
12. KI3—4 i wygrywają. 
b. 
Jasons h5—h4 
4. g3—g4 Kh2—g1 
5. Sł5xh6 h4—h3 
6. Sh—f5 i wygrywają. 
B 
Mylnie: 
1. Kf2—13 h5—h4 
2. g3—gd h6—h5 


„Fajemniczy Džems” 


Pełne napięcia i emocji momenty. — Grają:. Wiłliam Haines, 
Karol Dane-Slim i Lionel Barrymore, w roli córki bankiera 
urocza Leila Hyams. — Film wywołujący salwy śmiechu, wzru: 
szający do łez, którego wartką akcję śledzić musi każdy z za 


— 


partym oddechem. 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 


Początek seansów o godz. 4.30, ost. 10.15, w soboty_i niedziel? 
og. 12 w poł. do 3-ej Poranki po cenach gr. 75 i zł. 1. 


Bilety wolnego wejścia nieważne. 
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Bezpieczeństwo wkładów oszczędnościowy 


Ogłoszenie upadłości przez Bank, dla wkładcy jest pewność waluty. 
Handlowy w Łodzi oraz odrocze-| Niestety już po stabilizacji pierws 


nie wypłat Banku Przemysłowców 
Polskich nasuwają szereg poważ- 
nych refleksji ze względu, że gros 
poszkodowanych stanowią ludzie, 
składający w ciągu wielu lat swoje 
oszczędności w instytucjach banko 
wych. 

Oprócz wielkiej krzywdy, Która 
się dzieje tym ludziom, również 
wielka krzywda została wyrządzo- 
na samej idei oszczędności. Idea 
ta, zwłaszcza w b. zaborze rosyj- 
skim jest dość nowa. W okresie na- 
szej niewoli, podczas gdy kraje Za 
chodniej Europy opierały cały 
swój dobrobyt na stałem oszczę- 
dzaniu części zarobków, co pozwa- 
lało francuzowi lub belgijczykowi 
już w 50 roku życia wstąpić do 
klasy rentjerów, oraz wWzbogacało 
gospodarstwo narodowe, my zaś 
wzorem rosyjskim, trwoniliśmy czę 
sto więcej, aniżeli wynosiły nasze 
zarobki. 

Jednakże okres kilkunastu lat 
wykazał, że hasła zachodnio-euro- 
pejskie nie są nam obce, że otrzą- 
samy się z wpływu „szirokoj natu- 
ry” rosyjskiej, a zasada oszczędza 
nia zyskuje w pojęciu naszem co. 
raz większą rację bytu. 

Ten zmysł oszczędności jest, jak 
podkreśliłem, w Życiu naszem zja- 
wiskiem nowem, to też wymaga, 
jako każdy twór nowy, Specjalnej 
opietq 1 poparcła. 

Dwa zasdnicze warunki od któ- 
rych zależny jest rozwój oszczęd- 
ności są: 1) pewność instytucji, w 
której się oszczędności deponuje 
oraz 2) gwarancja kursu złotego. 
Dwa dalsze warunki są: 1) należy- 
te oprocentowanie oraz 2) mini- 
mum formalności przy składaniu 
t podnoszeniu gotówki. 

Ostatnie załamania się dwuch 
banków wykazują, że już pierwszy 
kardynalny warunek oszczędności 
jest wątpliwy. I widzimy, że skut- 
kiem tego jest wycofanie wkładów 
w bardzo dużej ilości banków, nie 
tylko w Łodzi, ale w całym kraju. 
Pomijając, że run jest niczem nie 
uzasadniony, gdyż przyczyną upad 
ku przytoczonych banków były po 
wody zupełnie specjalne, nie mają- 
ce nic wspólnego z mocnem istnie- 
niem innych banków, jednakże wy 
padki te zadają bardzo Silny cios 
idei oszczędności w Polsce. 

Nasuwa się więc pytanie, czy 
niema sposobu zaradzenia złu, czy 
niema sposobu zagwarantowania 
wkładów bankowych bez względu 
na los danej instytucji bankowej? 

Sposób na to istnieje bardzo 
prosty: w drodze ustawodawczej 
należy do prawa upadłościowego 
wprowadzić nowellę, na mocy któ- 
rej wkłady oszczędnościowe (ksią- 
żeczkowe) z wyłuszczeniem rachun 
ków bieżących, czekowych i in. 
korzystają z przywileju narówni ze 
skarbem państwa. Pozatem istnieje 
drugi sposób zabezpieczenia wkła- 
dów: instytucja bankowa powinna 
na swych nieruchomościach wnieść 
kaucję dla właścicieli książeczek 
oszczędnościowych. Rozmiar kaucji 
t iej rzeczywisty charakter (w sto- 
sunku do wartości nieruchomości) 
ustala delegat ministerstwa skar- 
bu, który również co pewien Czas 
sprawdza czy wysokość wkładów 
nie przekracza kaucji lub innego 
odpowiedniego zabezpieczenia. 

Tego rodzaju zabezpieczenie 
wkiadów  oszczędnościowych zna- 
komicie wpłynie «na wzmożenie 
łdei oszczędności: wkładca nie bę- 
dzie się troszczył o los banku, bę- 
dzie pracował i oszczędzał, świa- 
dom tego, że nieprzyjazny zwrot 
nie pozbawi go cieżko zapracowa- 
nego grosza. 

Drugą kwestją bardzo poważną 


szej okazało się, że złoty spadł o 
przeszło 40 proc. co spowodowało 
drugą stabilizację, lecz strat ponie- 
sionych na oszczędnościach złoto- 
wych nikt wkładcom nie pokrył. 
To smutne doświadczenie nasuwa 
również pewne obawy przy loka- 
tach, co z kolei rzeczy fatalnie 
wpływa na rozwój oszczędności. 


Na pierwszą niewiare w stosun- 
ku do stabilizacji złotego wpływa... 
główna instytucja ceszczędnościowa 
P, K.0.; instytucja państwa, która 
wprowadziła trzy rodzaje lokat 
oszczędnościowych: 1) złote, 2) zło 
te w złocie, 3) obce waluty. Druga 
i trzecia lokata mają niższe opro- 
centowanie i podlegają szeregowi 
utrudnień, jak np. lokata złotych 
w złocie musi wynosić conajmniej 
10,000 złotych, wymówienie wkła- 
du 6-miesięczne: przytem należy za 
znaczyć, że 2 i 3-cia lokata są wy- 
płacane w złotych według kursu 
złotego w stosunku do złota. Poco 
więc ograniczenia, poco wymówie- 
nie 6-miesięczne? Rzecz prosta, 
aby utrudnić wkłady w gwaranto- 
wanej walucie. Nietmidno wycią- 
gnać z tych danych dalej idące 
wnioski. 

Taka polityka P. K, O, nie wpły 
wa bynajmniej dodatnia na roz- 
wój oszczędzania w Polsce, 


Tak, jak to podkreśliłem powy- 
żej, że pewność wkładu musi być 
zabezpieczona, tak samo bezwzględ 
nie musi być zagwarantowana w 


stosunku do wkładów pewność 
kursu. 

Przykład musi dać P. K. 0, 
która skasuje różnowartość wkła- 
dów, natomiast zagwarantuje w 
stosunku do wkładów kurs złotego 
według wartości w chwili wkładu, 
Banki prywatne, przypuszczam po- 
szłyby za przykładem P. K. O. Jest 
rzeczą jasną, że w związku z tą 
pewnścią kursu obniżona została- 
by stopa procentowa. Ale to nie 
jest groźne: lepszy mniejszy do- 
chód a pewny, aniżeli duże procen 
ty, połączone z obawą utraty ka- 
pitału lub jego wartości. Tembar- 
dziej należy podkreślić, że stopa 
procentowa od wkładów w Polsce 
jest bardzo wysoka w porównaniu 
z oprocentowaniem w krajach Za- 
chodniej Europy, gdzie stopa wā- 
ha się ed półtora do trzech procent 
w stosunku rocznym, a oszczędnoś- 
ci mimo to powiększają się z roku 
na rok i stanowią podwalinę bo- 
gactwa narodowego. 

Tylko przy pewności wkładu i 
pewności waluty zdołamy wWzmoc- 
nić zamiłowanie do oszczędności, 
a wówczas upadek poszczególnego 
banku nie wywrze żadnego wpły- 
wu na wkładców, świadomych, że 
pieniądze ich są pewne i nienaru- 
szalne, 

Póki te dwa zasadnicze postula- 
ty nie zostaną rozwiązane, dopóty 
idea oszczędności będzie Się u nas 
znajdować w powijakach i nie moż 
na marzyć o właściwym jej rozwo- 
ja. 3 

Zygm. Lewartowiez. 
sE 


„GŁOS PORANNY” 
Łódź 
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GŁOS HANDLOWY 


Bawełna sowiecka w Łodzi 


wywołała zaniepokojenie importerów 


Wznowienie tranzakcji ba- 
wełnianych sowietów z przemy 
stem włókienniczym łódzkim i 
uzyskanie _ przedstawieielstwa 
hawełny  turkiestańskiej przez 
tirme I. Groslajt, wywołało za- 
niepokojenie w sferach impor: 
terów bawełny amerykańskiej. 

Jakkolwiek importerzy ci 
hdaja sobie sprawę z wyższej 
jakości bawemy  amerykań- 
skiej, która sprowadzał do Ło- 


dzi przemysł włókienniczy, to 
jednak z uwagi na dumpingo- 
wa politykę Sowietów orąz kry 
zysowe nastroje na światu- 
wych rynkach bawełny suru- 
wej, sprawa ta jest obecnie 
przedmiotem narad  importe- 
|rów amerykańskich, podczas 
których wysunięto konieczność 
zastosowania śŚradków ahran- 
nyeh. 


Futra sowieckie 


na wiosennych a 


W dmiu onegdajszym rozpo- 
częły się rosvjskie aukcje fu- 
trzane w Lipsku. Aukcje te o- 
czekiwane były z dużem zaiu- 
teresowaniem. ponieważ do o- 
statniej chwili nie wiedziano, 
czy bolszewicy nie zrezygnuja 
ze swego udziału. Charaktery- 
styczną cechą tych aukcji ro 
gyjskich w Lipsku jest dostar- 
czenie bardzo znacznych ilości 
dobrze wyprawnych i farbowa 
nych futer. Aukcje te cieszą się 
GGOOSPUGDESOPOCOPENOQYGG 


TĘPI MOLE w ZARODKU 


jr a 
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Niejednolite nastroje rynkowe 


warszawskiego runku włókiennicześo 
(Specjalna służba informacyjna „Głosu Porannego”) 


Według sprawozdania izby prze- 
mysłowo-handlowej w Warszawie 
w niektórych branżach dało się 
pod koniec marca zauważyć lekkie 
ożywienie obrotów, spowodowane 
nieco zwiększonym popytem. 

Naogół obroty w marcu przewyż 
szają, choć nieznacznie, obroty z 
miesiąca poprzedniego, kształtując 
się jednakowoż znacznie poniżej o- 
brotów w marcu 1930 r. 

Jest rzeczą najbardziej charakie 
rystyczną, że klijenci kupują tylka 
rzeczy pierwszej potrzeby, przed- 
mioty najtańsze. 


Szereg gałęzi handlu, jak branża 
spożywczo - kolonjalna, obuwiana 
galanteryjno-skórzana, perfumeryj- 
no-kosmetyczna, szklano-porcelano 
wa i papiernicza zarejestrowały 
pewne wzmożenię się obrotów, zre- 
sztą wzmożenie, mające wiele 
wspólnego z okresem  przedświą- 
tecznym, ograniczające się jedna- 
kowoż do zakupu tańszych artyku- 
łów, przy braku zainteresowania 
na przedmioty o pewnego rodzaju 
charakterze zbytkownym lub inwe- 
stycyjnym (konfekcja, bielizna, ser 
wisy itp). 

W branży ' włókienniczej, ze 
względu na niezdecydowaną pogo- 
dę, sytuacja Kształtowała Się na- 
ogół niepomyślnie i jedynie nie- 
które gatunki tkantn bawełnianych 


BYR STAMIWSKIC RA 


OSTATNIE DNI POBYTU! 


Ściuszkią 
Dziś, w niedzielę, 19 kwietnia 
2 PRZEDSTAWIENIA 8 
o g. 4 p.p. i 8.30 w. 
Pełny program wieczorowy. 


i welnianych miały większe powo- 
dzenie. 

Zbyt wyrobów bieliźżnianych i 
trykotowych oraz tkanin jedwab- 
nych wskutek niesprzyjających 
warunków atmosferycznych obra- 
cał się w minimalnych rozmiarach. 

W przemyśle położenie naogół 
było ciężkie. 

Pewna bardzo lekka poprawa u- 
jawnila się pod Koniec miesiąca W 
dziale kostno-klejowym w związku 
z ożywieniem w przemyśle włókien 
niczym oraz w przemyśle farb i la- 
kierów wskutek wzmożonego za- 


potrzebowania tych artykułów do 
robót domowych. 

Przemysł perfumeryjno - kosme- 
tyczny w związku z rozpoczynają- 
cym się sezonem wiosennym reje- 
struje ożywienie obrotów o 40 pro 
centów silniejsze, niż w lutym r. b. 

W przemyśle garbarskim zazna- 
czyło się lekkie ożywienie na skó- 
ry wierzchnie. Sezon wiosenny za- 
powiada się słabo. 

W przemyśle bieliźnianym i try- 
kotowym sytuacja pozostała bez 
zmiany i charakteryzowała się ni- 
kłym napływem zamówień, 


ukcjach w Lipsku 

dużem zainteresowaniem kup- 
ców zagranicznych, zwłaszcza 
francmzów i anglików, A na- 
wet amerykan, Aukcje rozpo- 
częły się licytacją futer popie- 
Jieaewych. Ceny nie odbiegsaly 
naogół od poziomu cen rynku 
wych. 


Ostry konfiliki 


| w francuskim przemyśle 
włókienniczym 

Zniżka płac w przemyśle tekstyt 
(nym północnej Francji, która ma 
| być wkrótce wprowadzona w ży- 
cie, wywołała ostry konflikt mie- 
dzy pracodawcami a robotnikami. 
Minister Laval, który ma być arbi- 
trem w tym zatargu, wyraża na- 
dzieję, że uda mu się doprowadzić 
do pogodzenia obu stron. 


Dr. med. 


SZMEPŁOWSKI 


Akuszer — ginekolog 
przyjm, od 3—5 i 7—8. 


p Tel. 107-13, 


rO) 


PLAIA 
Br. 


onrad Wagner 


b. dyrektor kliniki chorób 
wewnętrznych Kijowskiego i 
Moskiewskiego Uniwersyte- 
tów osiedlił się na stałe 
w Warszawie i przyjmuje 
w godz. 4—6 po poł. Zielna 50 
telef. 202-10. 747-2 


11 woe. nieprawidłowych ksiąg 


w łódzkich przedsiębiorstwach przemysłowych 


Ostatnia władze podatkowe 
podjęły energiczną przeciwak - 
cję w stosunku do przedsię- 
biorstw, prowadzących swe 
księgi nieprawidłowo w rozu- 
mieniu ustawy o podatku prre- 
mysłowym. 

Odsetek ksiąg nieprawidło- 
wych w okręgu łódzkiej ;zby 


skarbowej Stanowi 11 proc, 
czyli stosunkowo znacznie 
mniej, niż w niektórych in- 


nych okręgach, jak np. w okrę- 
gu grudziądzkim, gdzie stasu- 
nek procentowy nieprawidło- 
wych ksiąg do zaofiarowanych 
wynosi aż 29 proc. Najniższy 
odsetek nieprawidłowych ksiąg 


wykazuje izba kielecka — 6 
proc. 

Jedną z najbardziej rozpo- 
wszechnionych ksiąg, prowa- 
dzonych nieprawidłowo, jest 
księga obrotów przedsię- 


biorstwa. Ksiegi te prowadzone 
są zazwyczaj przez maliejsze 
przedsiębiorstwa, które 7E 
względów finansowych nie mo- 
ga sobie pozwolić na koszty, 
związane z prowadzeniem pra- 
widłowych ksiąg handlowych. 

Księgi handiowe, które od- 
powiadają wymaganiom kode- 
ksu handlowego, nazywane są 
prawidłowo prowadzonemi i 
jako takie posiadają mac dowo 
du zupełnego, t. zn., że fakty i 
sumy, wykrzane w księgach 
handlowych prawidłowych za- 
sadniczo nie mogą być kwestjo 
nowane. 

Księgi obrotowe natomiast 
nie moga być uznane za księgi 
handlowe ; dłatego nie mogą 
korzystać ze wspomnianej o- 
chrony prawnej, 

Przy odrzucaniu ksiąg obro- 
towych lub innych nieprawidło 


i handlowych 


wych ksiąg służą władzom po 
datkowym wyniki lustracji 
przedsiębiorstw, wskazujące 
rozmiary ruchu przedsiębior- 
stwa, zdolność produkcyjną, 
ilość czynnych dni pracy, prze 
ciętny targ dzienny, remanen- 
ty i t. p, następnie informacje 
z urzędów oraz instytucji, * 
któremi przedsiębiorstwo doko 
nywało w miarodajnym do wy- 
miaru okresie czasu tranzakcje 
handlowe, deklaracje bankowe, 
wyciągi kolejowe eo do otrzy 
mywanych względnie wysła- 
nych towarów, pisemne infor 
macje osób pośredniczących 
przy tranzakcjach, kontrakty, 
opinje biegłych, wreszcie wyni 
ki porównania obrotów przed- 
siębiorstwa z obrotami innych 
przedsiębiorstw jednakowo pro 
sperujących. 
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Stabilizacja cen tkanin 


Anschluss gospodarczy a Polska 


Ciekawy odczyt Towarzystwa Ekonomistów w Łodzi 


W piątek wieczorem w Sali stow. 
techników odbył się wieczór dysku 
syjny zorganizowany przez towa- 
rzystwo ekonomistów w Łodzi łącz 
nie ze stowarzyszeniem techników. 

Wieczór ten zainaugorowany z0- 
stał niezwykle ciekawym odczytem 
radcy ministerstwa spraw zagra- 
nicznych p. Tadeusza Łychowskie- 
go p. t. „Anschluss gospodarczy a 
Polska”, 

Dotychczas opinja publiczna Pol 
ski nie sprecyzowała dokładnie swe 
go poglądu w stosunku do zagad- 
nienia Anschlussu, 

Rząd ze swej strony opierać się 
będzie przy sprecyzowaniu swej 
opinji na przesłankach różnej na- 
tury, BĘDĄ TU W GRĘ WCHO- 
DZIŁY CZYNNIKI ZARÓWNO GO 
SPODARCZE, JAK I POLITYCZ- 
NE. W każdym bądź razie liczyć 
się należy z Anschlussem jako fak- 
tem dokonanym, nad którym 
przejść do porządku nie można. 

Skoro chcemy zastanowić się 
nad tem jakie Skutki gospodarcze 
przyniesie Polsce unja niemiecko - 
austrjacka, musimy zwrócić uwa- 
pe na szereg postanowień protoku- 
u wiedeńskiego. Tak więc w 
uzgodnieniach traktatów hadlo- 
wych, które to uzgodnienia Niemcy 
I Austria zobowiązują się wprowa- 
dzić przed ostatecznem wejściem 
w życie unji celnejj WYRÓWNA 
SIĘ TE RÓŻNICE, KTÓRE 
ISTNIEJĄ MIĘDZY OBU PAŃ- 
STWAMI W ZAKRESIE CEŁ 
ZWIĄZANYCH LUB ZAKAZÓW 
PRZYWOZU ORAZ INNYCH 
PRZEPISÓW Z ZAKRESU OBRO- 
TU TOWAROWEGO. Przepis ten 
dotyka w pierwszym rzędzie WY- 
WOZU POLSKICH PRODUKTÓW 
HODOWLANYCH NA RYNEK 
'AUSTRJACKI I NIEMIECKI. 

„Drugiem. głównem. zagadnieniem 
wywozowem jest Sprawa wegla, 
GROZI POLSCE UTRATA RYN- 
KU AUSTRJACKIEGO. Niebezpie- 
czeństwo Sprowadza się więc do za- 
sadniczych następujących trudno- 
ści: UTRATA RYNKU AUSTRJAC 
KIEGO I WĘGLA ORAZ UTRA- 
TA TRANZYTU DLA PRODUK- 


Producenci ledwabiu 
podpisują konwencję 
We wtorek odbędzie się w loka- 

lu stowarzyszenia fabrykantów 

przemysłu włókienniczego w Łodzi 
zebranie członków sekcji producen 
tów naturalnego jedwabiu, celem 
przyjęcia przez członków opraco- 
wanej już umowy  konwencyjnej. 

Umowa ta będzie miała na celu u- 

jednolicenie i regulację warunków 

handlu w gałęzi naturalnego jedwa 
biu, 

Umowa ta przewiduje cały sze- 
reg sankcji w stosunku do firm 
sygnujących, któreby nie stosowa- 
ły się do uchwał konwencji i obej- 
muje zarówno producentów pracu- 
jących na rachunek własny, jak i 
producentów pracujących zarobko- 
wo. 


Zapasy przędzy. 
znowu wzrastają! 


W związku z minimalnem zapo- 
trzebowaniem _ Klijenteli, w ciągu 
tygodnia ubieglego zanotowano na 
tutejszym rynku, w porównaniu z 
tygodniem poprzedzającym po- 
nowny wzrost zapasów przędzy ba 
wełnianej, a mianowicie o blisko 
100 tysięcy kg. 

Ogólnej liczby” zapasów tych nie 
można ustalić wobec tego, iż sta- 
tystyki składów swych nie nadsyła 
fa do zrzeszenia producentów przę- 
dzy bawełnianej w Polsce wszyst- 
kie bez wyjątku przędzalnie łódz- 
kie. 


TÓW HODOWLANYCH PRZEZ 
AUSTRJĘ DO WŁOCH ORAZ DO 
FRANCJI, 

Gdyby uregulowanie w odpo- 
wiedni sposób naszych stosunków 
traktatowych z Austrją okazało się 
niemożliwe, wysunie się koniecz- 
ność konsekwentnego przeprowa- 
dzenia polityki UMÓW DWU- 


STRONNYCH, któreby zniwelowa- 
ły straty poniesione na rynku au- 
strjackim. 

Możnaby to było osiągnąć przez 
właściwą umowę gospodarczą Z 
Czechosłowacją oraz przez odpo- 
wiednią politykę celną w stosunku 
do Wielkiej Brytanji i Francji. 


W związku z rozsiewanemi fałszywemi pogłoskami przez 
nielojalną konkurencję, jakoby firma nasza ucierwiała z powodu 
upadłości Banku Handlowego w Łodzi niniejszym stwierdzamy, że 


SKŁADY TOWAROWE 


WARRANT” 


SPÓŁKA 


AKCYJNA 


są samodzielną jednostką prawną i kontynuują bez jakich 
kolwiek zmian swoją działalność, w zakres której wchodzą: 
clenie, magazynowanie w składach zwykłych i wolnecło- 


wych oraz wydawanie zal 


iezek pod zastaw towarów. 


Winni rozsiewania fałszywych pogłosek be- 
dą pociągnięci do odpowiedzialności karnej. 


Shłady To 


warowe „WARRANT” Sp. Akt, w Łodzi 
DByrekcia. 
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na łódzkim rynku włókienniczym 


W okresie poświątecznyin sy 
tuacja na rynku włókienni- 
czym Łodzi kształtuje się meje 
dnolicie, 

Tranzakcje w branży wełnia 
nej były stosunkowo ożywione 
zwłaszcza w porównaniu z ty- 
godniem poświątecznym. Nor- 
malnemu rozvejówi ożywienia 
sezonowego stały na przeszkn- 
dzie fatalne przeszkody, które 
deprymująco działają na klijen 
telẹ. 

Ceny tkanin wełnianych nie 
uległy wydatnym zmianom, na 
mimo mocnej tendencji na ryn 
ku przędzy czesankowej. W ko 


łach przemysłowych liczą się 
jednak ze zwyżką een w razie 
ożywienia obrotów. Traszakeje 
w dalszym ciągu zawierano za 
gotówkę, wzgłędnie xrólkoter: 
minowe weksle lub czeki. 
Analogicznie kształtuje się sy 
tuacja ne rynku towarów ba- 
wełnianych. Tranzakeje zawie- 
rano przedewszystkiem na to- 
wary cołoroczne, w mniejszym 
stopniu — na sezonowe. Na 
rynku przędzy bawełnianej na 
stąpiła również stabilizacja cen 
i pewne uspokojenie po utwo- 
rzeniu kartelu przędzałników. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. 8.915 
5 proc. państw, poż. 

49,25 | 
4 proc. pożyczka inwest. 88,50 
8 proc. towś kred. m. Łodzi 68.— 


125— 


konwers. 


Bank Polski sprzedaż 
kupno 124— 


Wielkie Piece i Zakł. Ostrowiec 
kie sprzedaż 44,— kupro 43.25 


Starachowickie Zakł. Górnicze 


| sprzedaż 11,75 kupno 11,25 


Nadzory i upadłości 


Firma „J, Rozenthal*, fabry- 
ka rękawiczck. pończoch i try 
kotaży, przy ul. Piotrkowskiej 
156, w końcu grudnia uzyskała 
odroczenie wypłat na trzy mie- 
siące, 

Ze względu na pomyślny stan 


interesów. - sąd udzielił. odrocze-. 


nia wypłat. 
Firma, mimo powyższego sta 
nu, przed upływem okresu, 


zwróciła się do sądu o zarzą: 
dzenie postępowania układowe- 
go, przewidująe niemożność 
spłacenia w całości wierzycieli. 

Firma zaproponowała spłatę 
wierzycieli w wysokości 50 pro- 
cent należności bez odsetek, w 
ciągu dwuch lat. 

Sąd ze względu na dobry stan 
interesów firmy — podanie fir- 
my odrzucił. 


Firma „J. Rozenthal', skut- 
kiem niskich propozycji ukła- 
dowych i wobec 
tychże przez sąd, pozbawiona 
została automatycznie dobro- 
dziejstwa odroczenia wypłat. 


Firmie „Dubson i Fajnberg"', 
sąd zezwolił na otwarcie postę 
powania układowego. 

Firma „Dubson i Fajnberg" 
w przeddzień rozprawy  sądo- 
wej podwyższyła propozycje u- 
kładowe do 100 proc. bez odse- 


odrzucenia , 


ty wierzycieli na lepszych wa- 
runkach układu. 

W sprawie upadłości Boru- 
cha - Paltela Lewkowicza, o 
której donosiliśmy, iż sąd, na 
skutek żądania wierzycieli i ża 
rzutów-tyehże - ©o-do ukrycia 


przez upadłego aktywów, zasto 
sował względem  Lewkowicza 
przymus osobisty, odmówił sąd 
udzielenia upadłemu glejtu ze 
względu na _ niewyjaśnienie 
przez Lewkowicza okoliczności 
ukrycia aktywów. 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


RAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozrusz- 
ników 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


NERLINY NEONOWE 
i. 3. REICHER | 5-14 


IB Południowa 28, tel. 210-00 


Posiadacze 


tek i kosztów z rozłożeniem na; 4 

5 rat, płatnych — pierwsza po | [OWETÓW. 
sześciu mies., drugą i trzecia —, 

po dziewięciu i dwunastu mies“; (zs odświeżyć wasze stalowe ru- 
następne po pół roku każda od | maki, lub zmienić na nowe. PP. 
ostatniej. Termin płatności I-e] | mechanikom i odsprzedawcom pole- 


NOAOA pra|cam własne fabrykaty: ramy, widły 
raty heczyć So mis pi gey ay kierowniki, obręcze i różne części po 
z TOMARIA ge nę * |cenach fabrycznych hurtowo i detali- 
wierdzającego ; 


cznie. Reperacja, niklowanie, emalje. 
Pierwotnie zgłoszone propo Ceny zniżone. Fabryka rowarów 
zycje układowe obejmowały 


LEOPOLD TALER 
zmniejszenie sumy długu do 70 


| Engla 8 (przy Aleksandrowskiej 75), 
proc. z rozłożeniem na trzy ra- 


tel, 150-42. 
ty, co pół roku każda, za odrzu TTAR KET EES ZOZ WAY OSA 
ceniem tych propozycji wypo- 


wiedział się sędzia komisarz, u- DOGODNE WARUNKI! 


ważająe je za niskie. Po powrocie s Paryża z najnowszymi 


modelami przyjmuje wszolhką damsko 
Zdaniem sędziego komisarza | gordarobę orar roboty futrzane w naj- 
firma proponując pierwotne 


ęć l ję zyk wykonaniu a wla- 
warunki układowe, godziła w |5779 I pea w a matertałów po 
wierzycieli, ponieważ układ na OSCE NORORZICZIASCH 
70 proc., zredukowałby należ- 


M. ROZENBERG 
ności wierzycieli faktycznie ni- 


Cegielniana 4 (dawn. nr. 36) 
żej 50 proc, gdy tymczasem 


Telefon 163-97. 
stan firmy daje gwarancję spła- Lewa oficyna, II piętro, 


M iie ko 


zanim przybywa do dużego mia- 

sta jest po większej części sfał- 

szowane, a w najlepszym wypadku 
kwaśne. Natomiast tylko 


m ZATOWIE” 


Fabryka Przetworów Miacznych 
w BISKUPCU POMORSKIM 
jest w stanie dostarczyć idealnie 
czysty produkt, to też cieszy się 
wszędzie zasłużonem powodzeniem 


ŻĄDAJCIE 
śmietankę, mleko i serki kremowe 
tylko 


"Ta Zdrowie” 


Rumuńska 


fabryka Włókiennicza 


produkująca wyroby bawełniane, 
wełniane i ze sztucznego jedwabiu 


poszukuie 
dyrektora, 


który mógłby samodzielnie 
prowadzić technicznie i handlo- 
wo większe przedsiębiorstwo. 


Zgłoszenia wraz z referencjami 
do adm. „Głosu Por.* pod „Nr. 70* 


poszukuje instytucja społeczna. 

Oferty z podaniem życiorysu 
i wymagań uprasza się składać 
w adm. „Gł. Por,“ sub. „KO*. 


Pracownia Robót Ręcznych 


Piotrkowska 90, tel. 155-99 


przyjmuje wszęlkiego rodzaja me- 
reżki, hafty i aplikacje na suknie, 
bluzki i palta 3535-1 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8.92. 
CZEKI 
Bukareszt 5.31.50 
Holandja 358.42 
Londyn 43,36.75 
N. Jork — kabęl 8.928 
Paryż 34.90,50 
Praga 26.43.25 
Szwajcarja 171,90 
Wiedeń 125.50 
Włochy 46.75,50 
Berlin 212.53 
AKCJE 
Polski 125— 124 — 
Norblin 30.— 
Haberbusch 85— 
Lilpop 20.50 
Starachowice 10.87 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 
8 proc, premjowa budowl. 46.50 
inwestycyjna 88,50 88.— seryjne 
6 proc. dolarowa 71,75 72.25 
konwersyjna 49,— 49.20 
7 proc. stabilizacyjna 82.75 
10 proc. kolejowa 104,50 
8 proc. B, G, K. 94— 
4 i pół proc. ziemskie zł. 52.30 
5 proc: m. Warszawy 58— 
8 proc. m. Warszawy 73.— 72.75 
12.90 
8 proc. m. Częstochowy 63.75 
5 proc. m. Częstochowy 47,50 
8 proc. m. Łodzi 68.— 
8 proc. m, Piotrkowa 63.50 
5 proc. m. Piotrkowa 4750 
10 proc. m. Siedlec 74.50 


Bez odstepnego 


wprost od gospodarza 


przy ul. Piotrkowskiel 101 
tel. 138-23 dzwonić od 2—4 i od 7—9. 


5 pokoi z kuchnią wszelkie wygody, 
4 pokoje z kuchnią wszelkie wygody, 
3 poboje z kuchnią wszelkie wygody, 

sale na parterze nadające się na 
1 suteryna obszerna nadająca 
Klucze są u dozorcy, 


3 
biuro. 
się na skład. 


66 
„GRIGO 1.10.10, 
Łódź, Cegielniana 18 
(dawniej nr. 50). 
telef. 173-97 
załatwiamy wszelkie prze- 
syłki 


do $J i 


Biuro czynne 10—13 i 16—19. 
Zamiejscowym na żądanie informacje 
bezpłatnie. 1525-1 


Na NEPI WIPE MW 


Oinyjnie samochód! 


Ze względów oszczędnościowych 
D. O. K. IV sprzedaje samochód oso* 
bowy „Tatra“ w dobrym stanie. Oglą» 
dać można (4 Dyon Samochodowy, 
przy ul, Składowej 42) w dniu 20, 21 
i 22 b. m. w godz. od 9-ej do 15ej. 
Bliższe informacje na miejscu. 


Dr. J. AJZNER 


powrócił 


14 


19.IV— GŁOS PORANNY— 1931 


— a a a MLM ——---->LL 


Kto wygrał na loterji? 


Polecamy 
szczęśliwe 


Kantor wymiany 
i loterji 
58 Plotrkowska 58. 


V KLASA. 
Trzydziesty dzień ciągnienia. 


Wygrana zł. 15,000 plus premia zł, 300,000 na 
hr. 137220. 

Wygrana zł. 250 plus premia zł. 200.000 na 
Nr. 5611, 

Wygrana zł. 250 plus premia zł. 100.000 na 
Nr. 112612. 

15.000 ZŁ na nr.: 75642. 

Po 5.000 zł. na nr.; 66089 118359 137827, 

Po 3.000 zł, na nr: 21126 37804 £6651 124036. 

Po 2.000 zł, na nr.: 7194 12074 17758 20622 
25157 29346 51808 53402 59771 7140! 74539 17553 
97093 97234 105794 111032 114580 125765 146154 
165719 181291 186082 188322. 

Po 1.000 zł. na nr: 8602 17742 21874 23785 
25118 30680 37677 54030 76086 78245 90666 122590 
133167 134266 136441 150929 135886 16542! 
167234 168267 170926 191955 193773 203246 
104721 209237, , 

Po 500 zł. na nr,: 1830 3245 3273 4752 4797 
6414 6606 7530 14445 16600 17596 17977 18210 
13879 22923 27711 28215 29160 33365 33493 34470 
34046 35259 35805 27363 398858 39621 30020 40221 
43205 45297 45480 46230 46543 471356 43150 52196 
53323 53680 54301 55650 55885 56179 56225 59123 
61467 63657 67923 68538 68797 68833 73283 75384 
75471 77729 82544 85058 85751 87079 86422 87610 
85147 83339 94922 95054 98688 53746 100290 
400453 100463 101264 102711 1tuż880 103962 
105072 106316 108250 111768 112263 113196 
113656 113890 114223 115088 135234 115591 
1105855 118016 121751 122592 i22994 123447 
123654 124901 125348 125373 125771 125867 
126535 126976 128404 128830 131433 132325 
132622 135730 „143451 147360 148310 148400 
153734 155999 158043 158419 159102 160116 
161921 162559 163012 165686 166113 166255 
166924 168137 173260 174711 175i43 176247 
176558 178437 179406 181125 16468) 185832 
138365 190433 190554 193110 192104 194253 
195140 197499 197661 197719 200740 203154 
208085 208124 208407 209424 206651. 
Po 250 zł, wygrały numery naslępujące: 


69 92 327 68 91 577 92 613 17 64 
85 935 62 79 94 1137 48 50 73 234 44 
635 79 724 800 47 73 917 49 2155 63 432 46 93 
656 913 67 3044 56 251 343 90 431 55 82 705 15 
85 45 SUZ 4019 243 67 426 94 515 24 42 58 683 
95 734 66 75 818 24 946 64 5101 64 312 41 43 

435 539 626 813 39 99 916 47 40 6061 18 257 340 
422 514 45 48 58 602 5 37 735 41 S22 67 920 27 


92 760 83 
307 66 99 


Do akt. 
Nr. 2591 | 30 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Powiatowego|h 
w Łodzi, Stanisław. 
Dulkowski, zamie- 
szkały w pois, 
przy ul, Al, 


Lustr sadzie art, 1030 


U. P. C. anA; 
Trema 28 Ksietnia 1931 r. 


POSZUKUJĘ POKOJU |?) 


słonecznego z wygodami przy int. 
izr. rodzinie. Oferty pod ;; 


ministracji „Głosu Porannego”. 
654—3 


W ostatniem ciągnieniu padły u nas: 
10,000 i wiele innych wygranych. 


Łódź, Andrzeja 1. 


Piotrkow |Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzą- 
k ei okolice” ki $ do ad j Y zakres czyszczenia szyb, frote- 
ska i jej okoli ierowad do rowania, cyklinowania i drutowania 

posadzek. Sprzątanie biur i mieszkań, 


Tel. 105-47 (pryw.) 


LOSY do I-ei klasy 


Natychmiastowa WYPŁATA wygranych, 


„SAMUEL WEINBERG” 


S. Weinberg 
S. Kassman 


Filji nie posiadamy. 
zł. 60.000, 20,000 


29 66 7043 64 152 200 34 78 S07 32 442 55 6lin 
99 625 57 7$5 848 8038 69 74 162 65 98 254 81 
380 481 560 643 72 89 737 9057 278 395 486 93 
538 44 83 758 810 51 80. 

10965 79 113 42 44 242 384 422 13 590 11002 
8 58 137 342 499 511 681 747 50 64 852 71 907 
13 12115 75 207 53 62 73 75 97 319 474 530 956 
13023 86 145 300 431 608 60 768 S9 14012 127 
8! 201 15 77 485 547 668 705 46 57 840 15085 
115 35 39 46 49 69 75 205 15 63 92 400 86 695 
S!8 2ł 940 83 16059 72 83 142 61 76 220 44 304 
69 437 42 53 59 528 46 163 939 17044 185 210 24 
546 52 91 677 97 716 91 812 38 918 53 18038 59 
108 202 373 440 512 23 47 58 65% 742 47 83i 
83 944 56 19098 120 30 32 227 38 49 331 96 54 
80 6%) 773 849 975. 

20035 90 164 200 6 59 66 363 4/4 541 53 628 
48 722 52 877 966 21093 113 215 27 4l 349 GS 
505 655 63 719 76 96 98 856 22046 43 132 74 211 
432 39 504 43 78 80 650 705 34 59 66 801 41 55 
930 23052 143 49 68 207 384 97 59% 620 74 74: 
966 71 24038 66 83 473 542 47 604 79 748 65 982 
25101 342 55 80 466 543 770 832 55 994 26120 65 
75 322 50 405 18 594 717 27102 75 381 453 98 
559 61 651 92 738 41 42 808 90 914 61 99 28381 
502 23 30 68 91 98 765 999 29053 86 201 407 505 
50 731 310. 

30269 95 307 10 20 497 593 639 54 733 75 815 
97 978 31129 216 56 423 581 658 767 991 32099 
109 76 77 232 63 348 65 71 410 554 741 42 92 
93 83191 22U 394 500 82 95 707 54 57 904 64 70 
94 34033 138 298 409 59 (46 60 /4 732 40 876 
953 72 35055 54 168 241 325 38 474 503 643 781 
SOI 53 60 933 58 36030 82 116 30 61 74 232 36 
423 628 30 83 780 926 52 37023 300 66 92 429 634 
6j $30 83 38115 288 311 58 82 530 43 802 Zo 
39033 109 344 50 64 78 517 18 74. 

40040 74 144 65 437 515 614 25 36 49 708 875 
41008 14 33 19 47 208 367 94 42G 616 59 71 
85 42079 97 111 23 318 61 92 518 743 88 43407 
602 4 40 814 52 44018 31 98 155 90 245 48 

315 24 29 476 589 666 770.848 974 45035 119 207 

336 86 83 435 78 520 611 18 25 747 920 46046 

81 366 417 515 648 96 736 907 5i 63 47204 Si 

323 62 75 543 603 767 830 67 962 48011 40 49 

96 231 84 90 470 558 64 80 727 918 49005 22 47 

72 190 34 42 440 609 829 73 918. 

50011 28 43 66 250 316 70 90 454 507 854 942 
57 51103 9 27 206 387 411 579 644 943 81 5200 | 
13 97 122 394 468 576 645 83 758 832 45 62 934 
73 53070 209 27 356 407 530 40 46 713 833 88 
979 77 54014 17 56 60 216 90 349 408 23 596 662 
819 47 942 83 85047 72 84 109 29 322 498 526 
642 68 9140 64 66 56123 47 67 256 334 37 86 501 
643 757 97 809 18 977 57016 144 246 486 545 55 
722 54 877 957 58 58012 38 103 21 76 87 275 408 
36 44 72 627 62 69 770 94 905 90 55054 115 244 
60 447 629 801 19 23 914 24 

60017 6S 168 247 358 400 27 51 587 619 763 
840 54 917 41 50 60 66 72 61020 53 60 163 % 
255 71 857 415 35 96 613 760 66 815 938 62026 
35 71 230 52 72 81 409 88 521 658 43053 162 245 
314 54 94 42! 502 26 752 822 968 64041 137 74 
320 505 826 975 85056 145 69 229 61 394 701 
855 79 31 66027 158 257 98 338 61 553 733 40 5 
808 29 903 26 53 86 67017 181 21! 33 94 34 


997 
784 
595 


skarbowców, 
fon 210-10. 


„LUNCH 


Maja. Sona at oT 


ISTNIEJĄCY OD 1894 r. 


5-pokojowe 


z wszelkiemi wygodami nayo 
miast do oddania na kolonji 
Wiadomość tele- 


66 540 725 50 824 82 921 49 68124 47 50 59 201 
61 331 118 51 630 64 762 862 93 69021 28 153 
4182 613 40 55 797 840 67. 

70032 115 33 41 62 89 96 243 63 423 512 97 
627 33 723 40 62 88 71039 88 149 201-552 650 
133 37 83 859 903 72107 451 605 896 73162 76 90 
138 342 60 437 523 38 695 920 28 74039 77 90 116 
201 31 72 215 464 65 575 637 771 883 75034 50 
191 203 6 35 348 BI 95 417 27 74 526 42 43 617 
37 58 829 978 76231 53 81 305 64 520 600 14 37 
S7 98 715 818 60 62 927 77061 154 207 33 371 445 
65 513 615 23 51 719 800 8 962 76035 43 227 
326 42 97 470 697 823 47 973 80 792:5 54 325 517 
673 771 811 59 94 091. 

80218 61 398 672 805 24 72 96 96 997 81023 
39 247 37 610 28 35 65 757 77 86 807 78 992 82430) 
218 66 79 613 714 38 89 8700 83080 255 89 402 2. 
92 903 84236 333 492 509 620 50 60 839 60 76 
917 46 565270 567 69 722 46 913 66004 43 300 
468 534 615 34 58 754 65 84 833 957 87050 74 92 
134 300 57 643 56 730 850 59 904 36 88024 182 
95 210 57 73 361 72 471 538 67 625 702 959 89112 
220 34! 461 505 72 53 95 604 746 52 945, 

90063 213 308 437 81 731 881 975 91134 249 
366 529 43 92 98 654 SS 966 92000 1!1 47 366 518 
19 613 164 840 75 900 93002 150 75 271 85 367 
030 75: 94067 8I 242 46 55 317 50 51 456 516 97 
736 802 50 95396 403 28 533 52 671 762 928 95022 
34 152 254 671 352 508 73 625 S5 787 95 820 30 
955 970:6 95 127 32 63 253 301 69 97 447 599 
714 39 9]1 28034 56 70 26Q 375 u19 36 32 731 
76 99073 107 58 234 (5 73 453 638 72 757 800 

100099 109 53 236 63 371 507 92 95 626 795 
819 45 92 101005 60 63 88 171 81 958 271 392 413 
ROS 9! 615 54 764 869 91 973 102002 17 76 93 
129 217 73 379 94 462 79 93 625 98 704 901 
103033 57 303 40 67 426 51 644 54 722 33 75 
98.104925 305 27 28 413 94 8/5 !05067 71 95 
107 94 200 334 41 59 92 506 76 $69 945 59 
87 106298 481 98 882 055 82 107041 134 265 
87 458 580 621 703 68 108476 583 S4 694 752 
54 989 39 100101 51 324 563 93 656 79 862 922. 

110075 106 20 3 541 (79 701 10 27 309 34 
963 111146 271 329 36 71 570 612 142050 102 
735 837 113048 53 63 162 65 72 523 54 67 703 5 
63 873 11420 38 58 608 83 948 115126 55 159 I 
603 755 804 42 79 116045 174. 222 352 OU 286 bat 
44 705 7E 1,7008 52 98 188 254 84 “6 87 90 266 
9 18 401 9 94) 798 118010) 46 184 504 14 622 745" 
8I$ 24 45 971 119045 46 164 246 «57 442 80 307 
97 636 79 834 983 . 

120040 105 273 319 414 625 79 SGO 15 43 943 
48 121051 137 202 367 75 431 65 95 585 726 962 3% 
122070 272 95 436 533 751 881 922 j23626 43 159 
235 53 350 418 563 635 73% 960) 56 124004 20 25 
211 85 245 407 11 514 51 00 603 25 51 92 98 763 
%0 889 25250 359 516 602 84 92 93 752 837 929 
35 126549 858 903 36 48 53 127005 17 115 52 5il 
12 604-740 63 864 48 128015 16 81 Y3 152 08 Git 
21 32 4!9 21 562 720 69 SIS 64 129040 300 45E 
601 29 730 915 56 71 58. 

136107 205 40 84 342 57 64 412 510 36 629 37 
59 714 6! S6 849 52 915 16 91 92 131068 54 101 
235 63 305 439 564 651 766 68 92 95 30 32 132113 
265 353 55 572 626 27 31 42 98 75€ 80L 55 71 902 
54 57 133052 152 81 94 243 67 516 25 48 610 737 
987 134241 55 98 315 426 57 68 506 10 76 602 22 
28 42 53 55 772 806 14 35 930 G5 135135 240 34i 
96 497 557 636 90 718 815 35 136044 56 154 557 
43 414 532 47 74 84 629 63 722 sę 466 66 137029 


"601 


Nr. 106 


547 71 735 73 904 30 139028 41 181 235 310 14 
473 663 115 54 94 98 992, á 
140018 63 265 536 710 800 18 57 968 141062 
8 354 73 803 11 75 988 97 142025 d36 80 622 97 
126 820 55 143125 231 321 495 513 57 692 93 883 
930 144089 179 301 11 93 421 29 4/ 66 91 99 59i 
626 845 145082 185 220 307 42 43 440 67 674 68 
903 33 146371 89 580 662 147100 223 328 31 430 


43 86 528 49 63 64 775 872 148564 443 559 090 
711 335 54 149067 97 131 402 24 74 617 99 
156 859 


150053 122 42 446 546 97 659 37 843 88 901 
151101 80 90 350 72 % 433 512 15 75 601 845 71 
85 969 71 152010 5492 164 474 517 54 69 609 22 90 
822 58 153354 436 620 715 803 12 25 52 926 37 
154042 143 214 700 80 854 62 152014 33 71 103 
86 246 372 436 12 526 621 80 751 86 854 58 988 
156107 53 57 281 350 525 57 743 59 831 80 934 
157133 17 781 843 92 965 68 158041 127 37 Zi2 
373 417 47 51 547 659 727 48 813 9(0 23 37 159170 
315 69 76 495 508 14 672 73 716 40 60 959. 

160002 196 97 225 378 86 91 409 17 577 87 649 
738 826 933 161036 110 41 599 608 933 44 56 
162383-425 97 533 711 41 887 163055 275 470 609 
792 SU1 11 92 911 13 164087 113 249 50 346 479 
502 14 643 766 814 916 165019 122 29 69 232 305 
46 476 532 75 615 52 887 166238 340 438 518 614 
40 947 69 167041 57 172 416 559 73 690 828 47 54 
163047 67 194 311 39 481 97 514 726 57 821 933 
34 97 169043 98 126 58 431 538 626 75 775 933 65 

170017 193 346 51 60 75.540 4l 682 77 85 
171041 252 343 500 5 33 86 623 727 324 S1 94 921 
172142 87 283 388 615 703 30 930 173097 115 40 
76 90 235 89 446 521 607 776 92 890 941 174022 
92 147 76 213 76 370 522 25 72 709 51 821 987 
175027 93 97 139 280 305 480 82 516 69 751 862 
85 929 1764049 43 76 204 27 75 89 317 505 90 739 
565 920 65 77 177128 45 234 79 340 554 663 92 
883 178059 97 185 207 10 53 80 313 91 541 96 755 
834 $5 911 35 71 179071 86 246 59 502 12 603 830 
31 34 33 916. 

180079 S© 145 83 417 22 523 611 16 716 17 26 
72 883 181014 129 83 211 81 431 560 77 630 87 743 
S09 83 152045 54 64 103 301 9 89 499 563 719 25 
53 87% 93 923 75 81 183074 159 214 20 49 63 330 
716 54 828 062 184010 28 276 S9 439 45 659 
700 32 915 183038 73 84 94 159 209 14 316 499 
515 S9 562 8S1 186004 65 98 124 256 95 336 409 
511 61) 47 83 96 724 28 932 53 13/034 130 662 
66 938 943 138013 62:74 143 56 330 58 425 530 731 
38 811 904 55 189480 550 775 91 804 54 983 92. 

19059 105 6 36 65 84 279 473 39 576 631 700 
4 10 15 41 191174 2380 310 509 24 & 91 621 47 
135 852 937 47 192094 124 36 228 33 W5 57 492 
509 32744 691 707 82 847 972 76 193207 23 370 
403 340 43 838 104065 235 311 698 794 871 85 89 
195164 216 307 86 646 196028 77 S9 139 41 80 
210 77 393 407 14 93 702 827 60 197/105 42 67 195 
300 79 439 521 (_) 753 857 198172 345 412 0 
65 574 762 839 61 64 199245 56 509 731 51 88i 
09 943 63, 

200040 206 302 442 79 557 683 778 88 838 75 
022 201102 205 413 43 67 666 70 99 743 826 922 
302015 53 75 1D3 293 488 76 611 48 67 817 99 
958 203097 270 486 557 718 75 S3C 906 86 8% 
204013 40 123 216 383 454 60 525 603 715 807 
205033 70 106 51 271 340 83 481 648 97 789 921 
67. 206097 105 36 76 217 63 301 10 56 580 760 921 
67 207211 346 55 82 422 58 526 75 60] 42 43 
74 761 847 205005 97 158 512 27 136 54 707 74 


107 15 52 451 551 66! 65 754 828 138094 288 493 | 20900% 99 132 491 553 87 623 810 905 73. 
zo" 
Ae e" „| 


MONIUSZKI 11 


wychowawczyni - 


proszę kierować do 
668-4 


WYKWALIFIKOWANA 
nauczycielka 
(izrael.) poszukuje kondycji. Oferty 
i administracji 
„Głosu Porannego” dla „Azet”. 


99 Narutowicza 40, tel. 185-97, wt.: Jakób Reichman 


wydaje codziennie świeże 


ODIADY i KOLACJE m cenah konkurencyjnych. 


Codziennie świeże KANAPKI oraz różnego rodzaju SAŁATKI. 


St.Bibergal 


i smaczne 


ANIO! 


KAPY, OBRUSY, NARZUTY, 
FIRANKI, DYWANY i MATER- 
JAŁY DEKORACYJNE. === 


- an macazynopryczno. || memornean „| | siea A. Bicie 
piesio 2 a — CHIRURGICZNY A AZP na 5—8 w, LE PIĘTRO, FRONT 
WTW. LUSTER ww | cj IELEKTROTECHNICZNY E JS Gd E ŚĆ Nz wąż: 
lcka Majera s- ie e H iS] aaa] 
Alfred | asyst SZYMON URBACH R SILRERSTROM IRENIT” 
Teschner renen eh E Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 33. Telefon 222-23 kj OE 33_ 
WUUSZA 2O | kowo g Wszolkio reperacje wykonywane są szybko Í starannie. a choroby deiri yczno | Plafekowska88, tel, 223-3 
RóG NAWROJ | 5t Duro EA CZKG ZEW WA OWAEOE | EE RCW Z OW OI A baza moczopiejowe "o> TŁUMACZENIA 
ZE || NIEZ A PRZEPISYWANIE 
HYGIEN A“ ) MIESZKANIA Dia a aar ees ceny oai: 5 MASZYNIE 
WIELANIE 


DRUKÓW oo 


Nr. 106 


NORA W 


sluchaczy 
3. Stala się w 
łej kuli ziems iej 


PROSTA OBSLUGA! LUKSUSOWE WYKONANIE! 


Ohejme zastepstwo 


na m. Kraków Z okolicami 


Posiadam frontowy lokal w kupieckiem 
centrum miasta. Rozporządzam kapitałem 
dol. 3—4,000. Branża obojętna. Oczekuję 
również propozycyj handlowych. 


hi an AA S sidan R08,R. pma 


351 >: PY 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 


„J. Ciechanowski i J. Szur” na mocy art. 502 
K. H, wzywa wierzycieli powyższej upadłości, 
aby w terminie 40- -dniowym od dnia niniejszego 
ogłoszenia, stawili się osobiście lub przez peł 
nomocników z dowodami, usprawiedliwiają* 
cemi ich wierzytelności w kancelarji jego przy 
ul. Zachodniej 70 w Łodzi w godzinach od 5 
do 7 eelem oświadczenia, z jakiego tytułu i 
do jakiej sumy są wierzycielami masy upadło- 
ści i złożenia mu lub w Kaneelarji Wydziału Il 
Handlowego Sądu Okręgowego w. Łodzi tytu- 
łów swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komi- 
sarza w dniu 3 czerwca 1931 r. o godz. 12-ej 
w poł. w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wy- 
dziale LI[ handlowym, przy PL. Dąbrowskiego 
Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy: 
Natan Grynberg 
Adwokat 


© j 


Sędzia Komisarz masy upadłości firmy 
„Bank Handlowy w Łodzi, Spółka Akcyjna” 
wzywa niniejszem wierzycieli upadłej tirmy, 
aby w dniu 27 kwietnia 1931 roku o godz, 9-el 
rano stawili się osobiście, lub przez swych peł 
nomocników, w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi, Plae Dąbrowskiego nr. 5 
celem wysłuchania sprawozdania kuratorów o” 
raz wyboru kandydatów na syndyków tymcza” 
sowych. 


Sędzia Romisarz: (—) Otto Eisenbraun 
Sędzia Handlowy. 
Kuratorzy: Adwokaci 
(—) E. Angerstein, S. Sztromajer 


Zatwierdzona przez Władze Państwowe | 
SZKOŁA KOSMETYCZNA | 
dająca prawo otwierania gabinetu kosmetyeznego | 


A. RY DE L Cegielniana 19, tel. 169-92 


Trójka na prąd z wbud. 4 bieg. głośnikiem 
1. Lączy w sobie zalety najdroższych aparatów 
2. Może zadowolić najwybredniejszych Radjo- 


„Przyjmuje od 


Zapisy przyjmuje się codziennie od 10—8.  42-2 
Do akt. Do akt. D kt. N 
OG 347 | R Nr. 520—51 © AWZ LIOS 
głoszenie. A À 
Komornik Sądu PRO. Ogłoszenie. 
dzki Ło- mornik Sądu z 
da ET Ma. Powiatowego w Ło| Komornik Sądu 
kowski, zamieszk. dzi, Jan Powiatowego 
w Łodzi, przy ul. Jabczyk w Łodzi, « Józef 
Narutowicza 49, | zamieszkały w Ło- Tomaszewski, 
na zasadzie art.| „dzi. przy ul. pae popi 
1030 U. E. ©. o-| Żeromskiego 25 achodniej 36 
na zasadzie art, na 2858- 


tłaszn, žo w dn. 
29 kwietnia 
1931 
bd godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Aleksandrowskiej 
26/28 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości należą- 
cych do 
firmy „Praetwo- 
rów Chemicznych 
Sz. Fein i S-ka* 
i składających siç 
z 2 beczek tranu 
technicznego wagi 
340 kg. 
oszacowanych na 
sumę Zł 780.— 


Łódź, dn. 174.31 
Komornik 
Z. Makowski. 


1030 U, P. C. o- 
głasza, że w dniu 
5 maja 
1931 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Magistrackiej 16 
odbędzie się sprze- 
daż przez  licyta- 
cję ruchomości, 
należących do 
Izaaka Orbacha 
i składających się 
z kredensu dębo- 
wego o 3 drzwiach 
z filongami pali- 
sandrowemi w 
dobrym stanie 
oBzacowanych ne 

sumą Zł. 600.— 


Łódź, dn. 13.4.31 


Komornik 
J. Jabczyk 


dzie art, 1030 U. 
P. C, ogłasza, że 
w dn. 

l maja 
1931 roku, od go- 
dsiny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul, 
Piotrkowskiaj 103 
odbędzie się 
sprzedaź = prze- 
targu publicznego 
ruchomości 
należących do 
Adama 
Szcześniaka 
i składających Bię 
z maszyny do pi- 
sania i stolika 
oszacowanych na 

sumę zł. 525— 


Łódź, 9.4.1931 r. 
Komornik 
J. Tomaszewski 


3 L 


NISKA CENA! 
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czterobiegunowy głośnik przoduje 
w obecnym sezonie — daje zupełne 
złudzenie żywego słowa i muzyki. 


Luksusowe wygikonanie. 


Do przedsiębiorstwa handlowo-przemysłowego branży technicznej 


z przedstawicielstwem 
kańskich poszukuję 


iii 


jednego z największych korcernów 


łem dol. 10.000 


amery- 


Wyroby powszechnie znane į wprowadzone. Duże możliwości rozwoju, 


Zbyt zapewniony przez wyłączną sprzedaż, 


Nadzwyczajny 


zysk z 


wyłączeniem RA przez specjalną formę sprzedąży, 


Oferty sub „U. S. A. 10.000” 


LARARIIOZKIJOGAJKKKIKZODOZOOOOO 


do administracji pisma. 


AKAK 


3622 


XKKO 


Dr. A. Szmirseld Do akt. Nr.39-31 | Do akt. Nr. 


Neurołog-psych|atra 
Cegic!inlana 6, tel. 151-89, od 5-7. 
Spec.: wady: wymowy, terapja ćwicze- 
bna chorób organów rucnu (niedo- 
włady, ataksja, parkinsonizm i inne); 
kuracja leczniczo - pedagogiczna nie- 
dorozwiniętych i trudnych do wycho- 


wania dzieci, psychotechniks. Gabi- 
net fizykalnej terapji, elektryzacja, 
djatermia, d'arsonwalizacja, lampa 


kw rcowa, gimnastyka, masaż. 
peia 


WAŁA. M = 


e ona 


FELIKS BORNSTEIN 


akuszer ginekolog 


zawiadamia, iż wskutek 'przemiano* 
wania ulicy, adres obecnie brzmi 


ŚRÓDMIEJSKA 29, 
(dawniej Cegielniana 4). 
Tel. 134-90. 


Dr. med, 


ST. PRAPORT 


GINAGKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 

Gdańska 7Ta, tel. 208-998. 

8—8 w, ! w leor- 

„BANITAS, Cagielniana 89 


nicy 


Laboratorjum. analiz" lakarskich 


D-ra med. | FAJWILWICZA 


po zmianie nazwy ulicy i numeracji 

mieści się 
przy ul. Śródmiejskiej 16 
(dawniej Ceqielninna 19) Tel. 11761. 


-, - DR. MED. 


I. MARGOLIS 


okulista 


Al. Kodelausuzki © tal. 186 17 
Prsyjmuje od 1 — 2-aj i od 5— 7eej 


Dr. med. 


2. DATYNER 


UROLOG 


Piramowicza 2 tel. 148-95 


Choroby norek, parze I dróg 
moczowych 


dods. przyjąć od 9—10 I 6—8 w. 


Gabinet Roentganowski 


M. H. Garewicza 


Lecznica „UNITAS* Pusta 19 
Godz. przyj. 11 — 2 i 5—7, w domu 
Karola 4 göder. 34, 
Prześwietlenis Jeczenie głębokie, 
guzy, gruźlica o. 306-1 


Ważne dla osób posiadających 
krewnych w Rosji 


fimo meiek „POMOC. 


Plotrkowska 82, II p, front 


tel, 111-49, przyjmuje 10—1 1 4—7. 
Przyjmuje się wszelkie przesylki do 
Rosji. Informacje bezpłatnie, 2080 


o z A. W W Z O O 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Łodzi, 

Jan Rzymowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na za- 
sadzie art. 1050 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 
29 kwietnia 
1931 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
6-go Sierpnia 14 
odbędzie się 
Sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Aleksandra 
Wasiljewa 
i składających się 
s. urządzenia 
sklepowego 
i mebli 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 750.— 


Łódź, 16.4, 31 r. 


Komornik 
J. Rzymowski 


Do akt. 
Nr, 401 | 30 r 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Józef 
Tomaszewski 
aam., w Łodsi 
„rzy ulę Zachod- 
niej 36. na zasa- 
dzie art. 1080 U. 
P. ©. ogłasza, że 
28 kwietnia 
1931 r. od g. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Piotrkowskiej 101. 
odbędzie się sprze- 
daż z przotargu. 
publicznego ru- 
chomości, należą 
cych do 

~ Bolesława 
Frejlicha 
i składających się 
z prasy 
oBzAcowanej na 
sumę Zł. 850. - 


Łódź, dn. 16.4.31. 


Komornik 
J. Tomaszewski. 


2282 | 1930 r. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Miełczar- 

skiego 
Nr. 14. na zasadzie 
art. 1030 PUC, o 
głasza. że dnia 

28 kwietnia 
1931r. od g. 10 r. 
w Łodzi, przy nl. 

Wysokiej 31 

odbę- 
dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści należących do 
Józefa Weikerta 
i składających sią 
z takarni na że- 
lazo 
osąncowanej 
na sumę zł, 600 


Łódź, d. 11.4.31 r, 


Komornik 
K. Sumin 


o akt. 
Nr. 312 | 31 
Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Poddębicach 
Ignacy Herma- 
nowski; 
zamieszkały 
w Poddębicach 
. na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w dniu 
1 maja 
1931 r. o gods. 10 
rano w 


w Poddębicach 
odbędzie się 
sprzędaż z prze- 
targu 
piblicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Rodryga 
Zakrzewskiego 


J a pal hay się 


z samochodu 4 ro 
osobowego 
oszncowanego na 

sumę Zł. 900.— 


Poddębice, 10/4.31 


Komornik 
I. Hermanowski 


Piotrkowska 24 


NOWA 


Wypożyczalnia Książek 


poleca wszystkie ostatnie nowości. 


Prenumerata 
miesięczna 


2 zł. 1- 121 


Zdrowie to skarb! 


antyseptycznie 
| spreparowane 


t0 gwarancja zdrowia 


Wystrzegać się naśladownictw ! 


15 


Przewrót w hydienie 


Ostatnie PPSA niedoścignionej 
jakości 


-- SERVUS + 


najlepsza nowoczesna 
PREZERWATYWA 
z jedwabistej gumy hygienicznej, trwałej 
i cienkiej. 

Do nabycia w skł. apt., aptekach, perfu- 
merjach i u optyków. 

Żądajcie wyraźnie „SERVUS“, nie dajcie 

się namówić na coś innego. 


Całkowity 


Kompiet Deekforowy 
Tyilco zł. 24 


oraz wszelkie części: radjowe po cenach znacee 
nie zniżonych 


„ALKEA-RADJO" 


wł. Mikołaj Ritt 


NAWROT 1, tel. 183-60. ss% 


LOKAL 


w centrum. miasta 


składający się z 3 sal o pojemności 170 mtr. 

kwadratowych z wodą bieżącą, nadający się na 

biuro, skład, ewent. fabrykę, do wynajęcia 
bezpośrednio od gospodarza 

Celem obejrzenia reflektanci zechcą się zwracać 

do dozorcy Piotrkowska 86. 3516-3 


I Najlepsze CIASTKA | 


poleca 


CUKIERNIA 2 GOLAN | 


j PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 304-87 
+ (ORLOK, A 


skorzystaj z usług 


ZAKŁADU KRAWIECKIEGO MĘSKIEGO 


J. BAUMA biii, Piotrkowska 69 


qrelefon 103-12, 


Przyjmuje wszelkie roboty na sezon wiosenny 
i letni. — Ceny przystępne. 807 


Dr. A. S. (EALNANUW 


choroby wewnętrzne 
Przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską 109 
front I piętro tel. 220-25. 
przyjmuje od 6—7.30 p. p. 


starszych klas Żyd, Gimnazjum 
przyjmie lekcje lub korepetycje. 
Ceny przystępne. Oferty pod „Ko 
repetycja” kierować do administra | 
cji „Głosu Porannego” 
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URZĘDNICY! PADA PE Markowicz i Nasielski 


6 PIOTRKOWSKA 6 telefon 149-71 © 
| NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 
R 0 B G T i i c Y 1 UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek metalowych 


gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmią oraz wyrobów tapicerskich. . 
p t SEC 


© Pracownia Okryć Damskich 


L BEKER 


Zawiadamia, iż z powodu przemianowania ulie, 
obecnie adres brzmi: 


ul. $ródmiejska 29 


(dawniej Cegielniana 4) przy rogu Gdańskiej 
tel. 155-28. y ; 


Matki, Strzeżcie Wasze Dzieci! 
Piuskwa rorsadnikiem wszelkich chorób! 


LECZNICA 


JEDYNIE 


„FUMIGATORE-GIMER" ROOL 


tępi radykalnie pluskwy wraz z zarodkami. Is, Donchina 


Do nabycia we wszystkich składach aptecznych „ ul. Plotrkowska 90, 
i drogerjach. | tel. 221-72. 9546 


Przodetawiia Inż. Jujas Hamer S-ka ©)! eese czy || Kto obejmie m tala Polskę 


; gujących przebywania w leczni- fabrykacie i d 4 Á 
2 ykację i sprzedaż opatentowanego artykułu, którego im- 
oy (operacje etc.), a także cho port ze względu na wysokie cło jest niemożliwy. Jest to przy- 


6-g0 Sierpnia 1. Tel. 188-58. rych przychodzących. Gods, 


. - i przyjęć od 9 1 I od 4—13% rząd radjoodbiorczy, który eliminuje męczący głośnik oraz 
Przeprowadzamy dezynfekeję mieszkań pod gwarancją j 


l ZOSTAŁA OTWARTA | 


P, S. Polecam najnowsze wiosenne i letnie modele 
paryskie. 


kłopotliwe słuchawki. Koszt produkcji Mk. 3.75. Dełaliczna 

cena sprzedaży Mk. 12.75, Interesanci, rozporządzający kapi- 

talem obrotowym najmniej w wysokości 2.000.— Mk., zechcą 
kierować zgłoszenia do firmy: 


GUSTAV FISCH, Frodergdori Osthatn. Niemcy, — 


(Osoby, które korespondują po niemiecku, otrzymają . 
] pierwszeństwo.) 


IROKET RT 


2.eh1 propagandzitów 


rutynowanych i. dobrze prezentujących się zaangażuje 
natychmiast firma „ELECTROLUX. Zgłoszenia osobiste 
w biurze Narutowicza 44 dnia 22 kwietnia w godz. 

3—6 po poł. 3617 


GNEBI CIĘ 
REUMATYZM ? _ 


Kino-Teatr i" Kupon Radjowy ** 


yu 
SAP O M ENTH OL $ ke) ót DZ IEL N i Ohaziciel kuponu przy kupnie 
e radjosprzętu za Zł. 20, otrzy- 


NMMATULI 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. ma Paola iso wy de- 
è ÍC 2 ae a 0 BT ee ZN @ or 
* twecien || 1931-r; i-dni-następnych! pO Ez 0 
: i epnycn: Śródmiejska 5, tel. 156-59 


pienia!! Pierwszy raz*w Kodzi wielki 
JÀ Gzażag usunie || szlagier. Przełomowy dramat 
JUA BÓL. ŚRODEK miłości i poświęcenia p. t. 


RADYKALŃY ZN ACAŁYM SWI i i 
TRY bpa CHOW KOBIET g" Baczność Łodzianki!! 
Żądać w aptekach i: skł. apt, gdzie || 99 Berroa cechowa F, prio 
niema wysyła wprost Fabryka E, Ma- R dzieje ai 9 4 naucza kroju, szycia i modelowa- 
zecz dzieje się w 1918 roku f|“ aJn, : ) 

tuli w Krakowie, ul. Helclów 17. w kan towłach na Bukowi: | lnia w_krótkim czasie teoretycznie 


nnaznusszauzzaBODanNGNa || nie, krótko przed rozpoczę ||i praktycznie (ua materjałach) sy- 
: stemem szkół francuskich £ angiel+ 


vaN “ejem wojny światowej. ; z KICN zle! 

Przy BRAKU APETYTU W roli kde, bk Fakńiiaoć skich. Nauczam również bieli- 
cierpieniach żołądkowych, Glibert Roland I Arnold Kent. | | źniarstwa męskiego, damskiego, 
złem trawieniu, bóląch gło- Następny program; dziecinnego i pościelowego; spe- 
wy i t p. stosują „W cleniu Piramid" cjalny dział pyjam systemem szkół 
Zioła Żołądkowe Początki seansów w dni powsze- || piedeńskich. Uwaga; Przy. kur- 


DE: GRELOTA dnie o godz. 4, 6, 8 i,10 wiecz. || sach wielka pracownia  suklen, 


zaś w soboty. niedziele i święta || Kończącym świadectwa. Za, griine 
o godz. 2, 4, 6, 8iw. Bilety człon- t wie. anie <zwaranti je. PA: 

zatw. przez M. S. W. Nr. rej, 1350 OWOCE Z DAE 

do nabycia w APTECE 


kowskie ważne we wszystkie dni 
D-ra Farm. R. Rembielińskiego 


oraz w soboty, niedziele i święta. [| F. GRYNBLAT, Żeromskiego nr. 9, 
w Łodzi, ul, ANDRZEJA 28 


Na I-szy seans ceny miejsc I i II pr. of., I p. m. 33. 
kości, przytem na- 
tel. 149-91. Cena zł. 2.— 


(daw. Cegielniana 28): ~ 


MUNDURKI LETNIE 


do Gimnazjum p. Idzikowskiego 
oraz do wszystkich innych szkół 
po cenach reklamowych poleca 


M. MIGDAŁ 


Łódź, Gdańska 59, tel. 108-30. 


(wit te kentó 
Anna Rydel, 


Gegteiniana 19, m. 8, telst. 169-92, 
Godziny przyjęć dla Pań i Panów |- 
od 10—8. 43-3 


Gabinety r 
Kosmetyki lekarskie! 
D-ra med. Marji LRWINSONOWEJ 
ul. Śródmiejska 27 tel. 1438-88 

(dawniej Cegielniana 6) 
Godz. prsy), dla pań i panów 
od 10—8 


Osynns są następujące duiały: 
1. ehor. skóry i włosów. 
2. Benute „| 
3. Kuracji odmładzających. 
4. Masafa (ogólny i ozęściowy). 
5. Eptlacji (elaotroaonaniaofa 
elektrolisaw 
6. Elektrotozapji (diatorroja, d'Ar- 
sonysltzacja, golyanofaradysaocja. 
7, Helioterapji (Boentęen, kwnor, 
sollux, kąpiele świetlne), 
8. Chlrurgll estetyczne] (blis. 
ny, żylaki, zniekształcenia, 


Pielęgnacja skóry i włosów. Spe- 
cjalne masaże twarzy i ciała. Ma» 
saże  odtłuszczające. Usuwanie 
zmarszczek, brodawek, piegów, wą- 
grów i innych defektów cery. Usu- 
wanie włosów elekrolizą. Elektro- 
terapja (Arsowal  galvanofarady- 
zacja). Kwarc. Solux. Helioterapja. 
Farbowanie włosów. Specjalne 

maski upiększające na bale. 


wszelkie pierwszej ja- 


— 60 gr. I — 40 gr. 
NASIONA rzędzia i przyrządy 
i [| SKLEP ogrodniczo-pszczelnicze, oraz na- 
NZERUZZUCZECENNAECEZZENUNE wozy i preparaty chemiczne dla 
MEBLE LAKIEROWANE "1 POKÓJ od zaraz celów ogrodniczych polecają: 
HMOWOCZESNE 


Składy L. Jasińskiego 


m a 
Pokó| zyplalny 650— zì, Panień- do wynajecia prowadzone od 1870 r. 


skl 540— złotych. Urządzenia w Łodzi, Andrzeja 10 tel. 168-56 
kuchni 198.— zł, Kurytarz 119,—zl. Limanowskiego 56 w Łęczycy Poznańska 30 tel. 125 


nowotwozy it. p.) Leczenie Wiolki wybór urzqdzoń kuchennych (Aleksandrowska) fryzjer. Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


doza Dr. med. Wytoówia Pti KOERPEŁ 
pod kleron KEGINSONA W, Łagunowski ojca 114 w podwórzu 


fa. od gods. 1—4 
oräynulacogo cose Sigs Piotrkowska 70 Swiatlo zgasło, motor stanął? 


Dr, med. (róg T ) | 181:8 3 
J. PIK Siea D korne we- Paine Fairen 


á ` Leczenie światłem: promieniami 
Żeromskiego 36, Tel. 175-50. | Roentgena i lampą kwarcową. 


przy Zielonym Rynku Prsyjmaje od 8.50 do 10.80 rano, od || dytury przez oałą dobę, w 
Choroby nerwowa |< odztkie 1 lalate ad 10 do” taj WISE PIE 
s . erwice. w nie w -8 ? € 
ee 4 5.30 do 7 w. Dla pań oddzielna poczekalnia. 4 Iapraga natyedmlasiowa gi ji 7 a EG, "R 
Teatr świetlny Ostatnie 2 dni! Wielki podwójny program. 
s Ś ip Humoru, śmiechu i dowcipu Rod La Rocque w swoim II. Tryskająca niezwykłym humorem Ame" 
© LZE wig mi ostatnim, pikantnym i arcywesołym filmie p. t. , rykańska farsa p. t. , 
g ja: Miłość w Ek 
Reżyseria © Miłość w Ekspresie 
H f (LT) W roli głównej. MARY PREVOST 
99 Edward PE Pi Reżyserja: WILLIAM SISTROM 


Orkiestra symf. pod-batutą p. A. Czudnowskiego. Poszątek seansów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i 
święta o g. 2 po poł. Ostatni o godz. 10 w. Ceny miejse I. 1,25, II. 90 gr. III. 60 gr. Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr, 

; Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. Następny program: Noc wrażeń. 
Zeromskiego 74-76 


a E e a = 5 
róg Kopernika. Dojazd tramwajami; W niedzielę, 19 kwietnia o g. 1A r, Poranki dia dzieci l młodzieży i 


5, 6,8, 9 i 16 Ceny miejse dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 
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„SANATO*| MIECZYSŁAW ZAGAJSKI 


COGNAĆ 
DUBOUCH 


` 


spasum oh 213-57 SPÓŁKA AKCYJNA ZARZĄD W WARSZAWIE | 
i asa . . . . - . 
OPIEKA LEKARSKA Oddzial w Łodzi -- niita Sienkiewicza 33, tel. 220-07, 
ma 1 160R18M. Adres telegraficzny „ZAGA“ 
CENY PORODU [i Składy: ul. 11-go Listopada 105, telefon 145-38. 
na Hej 0 50 zabiegami Własna bocznica kolejowa. 


p poleca wagonowo oraz ze składów łódzkich 
pa wzorow A HERAKLITH g Gemeni hnytny 4 zm 
, f DUBOUCHE5C* 


godz. przyjęć 1—2 p. p. lekka, tania, izolująca pły- szybko twardniejący, zezwala na 
D-RA MED. J; KRAUSZA KARBID 
godz. przyjęć 11—12. d 
Na składzie posiadamy wszelkiego rodzaju materjały 
ge terz w największym wyborze Przed kupnem ią 
TETEJIASA po cenach niezwykle =a 
oynna od 8 rano do 9 wieoz, niskich poleca == eas: i 
2— 3 ) kobieta—lekarz a 
w niedzielgi święta od 9—2 pp, 
WANORADA 3 zł || EM 34. NARUTOWICZA 34. Tel. 192-55 
Uwaga! Na miejscu wzorowa klinika lalek. SBE 
czasach nie przepłacać. O tem należy pamiętać i o ile zamierzamy cokolwiek ku- 
H E E L E R pić, należy wstąpić przedewszystkiem do „Raju Dziecięcego , Narutowicza 34, a powinien WPan zwiedzić 
napewno z kupna będziemy zadowoleni. 
mych I woserrczcych wiązuje do kupna, 
UL. NAWROT 2 Pp. urzędnicy, instytucje, szkoły i stowarzyszenia otrzymują specjalny rabat. ERED ESI 
aja do 0a l odd © ska EDWARD 
e do Fa > 
ag aN od 11—2 go poluänin TE Ea CODE ROZRCICDCA DRUT; TŻ | ZYPOTZETC DENA 111 ZAZEDK 
kBOE ie 
CERY s Z dniem 7 kwietnia r. b. rozwiązana została spółka firmowa 
R: wod. „Beker i Grynszpan" (Piotrkowska 66), skład futer. - j ATONE] WAWY i 
Obsenie otworzyłem pod tymże adresem i w tym samym lokalu A R OWA | 
futrzanych i skór pojedyńczych. Pracownia kuśnierska pod mojem oso- 
bistem kierownictwem. Wykonanie fachowe, punktualne i solidne. | 
rzytelności, z chwilą rozwiązania spółki m e obowiązu 
Stomatolog-chirurg í A PRO aE EATA i a i 
ehoroby zębów, szczęk, dzią- LEJZER GRYNSZPAN 
ulacja zębów 
Rentgen elektrotorapje 
racie. 3—1 7697 


Oddział oczny ta budowlana. przeprowadzenie robót pilnych, 
' PORADNIA budowlane, smołowcowe i chemiczne. z kts | R) à 
t4—12 | przyjmuje 
Raj Dziecięcy” 
leczenie chorób 99 || € U 
Dr. med. Niezawodnie zależeć powinno każdemu na tem, aby w dzisiejszych trudnych 
Specjalista chorób skór- Obejrzenie najrozmaisszych zabawek i gier towarzyskich absolutnie nie obo- SALON MOTOCYKLOWY 
Dia paź spec. od godz. 6-5 pp. LÓDŹ 
ZAWIADOMIENIE. „PUSTA Nr. 7, TEL. 213-65. 
e ed własny skład fufer, zaopatrzony w bardzo bogaty wybór wyrobów 
( | iels | Wszelkie zobowiązania p. Bekera Abrama, odnośnie dostaw i wie- 
ssi, podniebienia, Języka 1t. d, Łódż, Piotrkowska 66, tel. 190-31 | 
us Ea 
PIOYRKOWSKA 164 Til. 114-20 


Chorzy na ruptury i różne kalectwalli 


Doktór 


Pomoc i skutek bez operacji! 
RUPTURY, jakoteź kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 


bardso niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 


ul. Cegielniana 4 
(dawniej Cegielniana 36) 


PRZYCZEPKI WSZELKICH TYPÓW | 


tel. 216-90 Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
Spaajalista chorób skórnych Rawa mojej metody usuwają ZE naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u . : 
i rean, męśczyzn, kobiet i dzieci. Na RERE, krę- dla motocy kli Wszy, stkich marek. > 
WOZ WIATOEM, gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. i f 
DJATERMJA Pata ai bóg i EEA T Własne warsztaty reperacyjne | 


i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Fachowa obsługa. Porada techniczna. 


Sztuczne nogi i ręce. 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 


Bmyjmuje od 9—2 i od 5—9, Swiada 
y ctwa pochwalne wystawlll Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ 
w niedziele i święta od 0—1. |] prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


D): ń od 5 do 6 po poł. 
e aain posada ie S Zakład orfopedyczny Sper. L RĄPAPORY, ortopeda ze kwowa, 
SEZ Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, partar. Telef. 221-77. 


NŁADKSŁIW GOLDAN UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo -jest konieczne. 


Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. 
PODZIĘKOWANIE. 

b. lekarz Sanatorjium Dr. G. Kru- 

kowskiego i S-ka w Otwocku 


W. Panu Ortoped. Specjaliście J. RAPAPORTOWI, ze Lwowa w Łodzi, ul. Wól- 
czańska 29, Il p. (front), dziękuję publicznie za umiejętne założenie specjal. bandaźża 
z dniem 1 kwietnia r. b. na moją zastarzałą rupturę, na którą byłem dwukrotnie operowany. 
ordynuje prywatnie 
w Otwocku, ul. Miekiewicza 3 


Z poważaniem 
(wejście od ul. Szopena) Tel. 57. 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 


Z. SZWALBE 


Aba. lek. wydz. Odesk. uniw. 


został przeniesiony ne 
Moniuszki 1, front 2 piętro tel. 127-99 
Godziny przyjęć: od 10—2 i od 4—8 wiecz. 


Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 
włosów, wypróbowaną, najdoskonalszą metodą. 


5 gali ai SA ZE EA AE ZEWN PZ OE A A 
jatermia — Naświetlania. D 
r. med. 
F ZWóZKI 
wagonowo i półwagonowo H IÑ, ki i j GN40 ROWERY 
w mieście i poza miastem taniej 
STOMATOLOG 


10345 Dr. E. BERGHOF,- lekarz. 


choroby zębów, szczęk, CI Patefony, rowerki. dziecinne It p 
podniebienia. języka i t. d 


Regulacja zębów. Piotrkowska 178 
Roentgenodjagnostyka. pda krzeniósj Ëi ROWE Taane W WaESSEKCY, 


Andrzeja 7. Tel. 216-57. | lakiernicze, niklarskie i ślusarskie pod kierownictwem 
Godz. przyj. od 3—7. fachowców mistrzów. 834-1 Ceny konkurencyjne. 


peiza chorób TOY 
skórnych I włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 133-28. 
W niedz. i święta od 10—12 
i od 1—2 po poł. w lecznicy 
Piotprowska 62 


AUTO-TRANSPORT 


11 Listopada 112. Tel. 184-70. 
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EZ aa 


. Krawaty od 1.75 
Kolnierzyki od 0.67 


potrójne 


Maferjały na koszule 


sportowe od 1.25 
Zeliry Koszułowe od a 
Koszule męskie 

dzienne białe od 9.98 
Koszule męskie 

dzienne kolorowe od LIC 


Kapelusze męskie od 9.— 
Ubrania męskie 


ostatnie nowości od 48. ;= 


Palta męskie od Bi.so 


ra 


Wielki wybór materjałów 
ubramiowych 
oraz paliowych 


do sezonu letniego 


 ROKICINSKA 5%. 


“> SELON M 


Obuwie damskie 


lakierki od 21.25 
bronzowe od 19.25 
czarne boksowe od 17.25 


Obuwie męskie 


lakierki od 28.80 
bronzowe, boksowe od 27.50 
czarne od 26.50 


Obuwie dziecinne 


lakierki, bronzowe, czarne od Q,90 


Posiadamy na składzie wielki wy- 
bór towarów 


Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli 
na artykuły 


WIDZEWSKIE 


Specjalnej 


Najuprzejmiej prosimy o łaskawe zwie- 
dzanie naszych bogato zaopatrzonych 
działów: 

Dział galanteryjny 
Bielizna damska 

Kołdry i chustki 
Kosmetyka 

Biżuteria 

Gramofony i radjoaparaty 
Instrumenty muzyczne 


Rowery od 165.— 


oraz wszelkie cześci do rowerów. 


Nr. 106 


POLECAMY 


d 
DA CKE 


Batysty kolorowe D 23 


koszulowe i deseniowe od 


Voile hawelniane a 
od M.28 


wykwintne wzory 


Muśliny hawelniane dac 


najnowsze desenie od 


AA 


EJ, AE ga 


L 
AA 
TĄ > Z 


476) aja = 


Mousline ie laine odstatnie wzory od 3.60 


WEŁNA na suknie damskie od 9.15 
TWEBdY na suknie od B.90 
Tweedy na kostjumy 140 cm. od Ń.30 
TWERÓY na palta od 82.75 


Jedwabie w wielkim wyborze. 


Specjalną uwagę zwracamy 
na 
wzorzyste jedwabie 


na 


sukienki wiosenne. 


- Dojazd framwajami 10116. 


Nr. 106 


URZĘDNICY! 
ROBOTNICY! 


Czy zażyłes 
Już dzisiaj 


„OVOMALTYNĘ'? 
Nie ? 


INEZ 


Jeśń 
chcesz być zdrowym, 
rzeżkim I slin ym 

zacznij od jutra 
zażywać codziennie 
„OVOMALTYNĘ"! 


SRA) 
AO" 


Agu aa 


TONNEN Sy 


CH 
UJ 


Próby wss bezpłatnie: 
Pabryka chemiczno-farmaceutgczna 
Dr. A. WANDER, Spółka Akcyjna 
KRAKÓW? 


Najeleganisze | najwyiwomiejsze 


kapelusze oraz komplety i suknie 


podług najnowszych modeli francuskich i wiedeńskich 
w dużym wyborze 


pia Bon nod „BHARLESE I LUCYNA” 
ul. Piotrkowska 11 


front 1 piętro m. 13, (wejście z ul. Zawadzkiej 1) 


Przyjmuję się obstalunki, 1es-s+ Cony przystępne. 


` 


DŹWIĘKOWE KINO 


MIMOZA 


mmm! LINSKIEGO 178. u 178. 


Ostatnie 2 dni! — 
25 gwiazd polskich i amerykańskich ! 
200 girlsów! Wystawa, o jakiej do- 
tąd nikt nie śmiał pda | 


REWJA KOLLTWOODU 


W rolach głównych: 

Hanka Ordonówna, Karol Hanusz 
jako konferansjer. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy. 


Początek seansów: w dni powszędnie 
o gode. 5,30, 7,30 i 9,16 wiec z. 

w soboty, niedziele i święta o g. 3—. 

Be Ek diane a dc A RAA 

Ligę 2 program: „Porucznik Ar- 


man — W roli głównej: Ramon 
Vovarro 


ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Śródmiejska 27 (dawniej Cegielniana 6) 
Wykłady i zajęcia praktyczne prowadzone są przez leka. 

rsy specjalistów, Informacje i zapisy od 10 do 8 
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PAMIĘTAJCIE, ZE 


Do akt, 
Nr. 707 | 31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Łodzi 
Jan Jabczyk 
zamieszkały 
w Łodzi, 
przy ul. Żerom= 
skiego 25, na zasa- 
dzie art. 1030 U, 
P. 0. ogłasza. że 
w dniu 
29 kwietnia 
1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 


przy ul. 
Południowej 94 
odbędziesię sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, nale- 

żących do 
Abrama Moszka 

Zysmana 
i składających się 

z meb 
KAS na 
sumę Zł. 1585.— 


Łódź, dn. 17.4.31 


Komornik 
Jan Jabcz yk 


Do akt. 
Nr. 267 i 268—31 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Poddębicach 
Ignacy Herma- 
nowski, zamieszk. 
w Poddębicach, 
na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, 
że w dniu 1 maja 
1931 r. 
od g. 10 rano, 
we wsi Bałdrzy- 
chów, gm. Pod- 
dębice 
odbędzie się sprze 
daż z 
przetargu publicz- 
nego inwentarza 
należącego do 
Mieczysława 
Grodzickiego 
i składającego się 
z krowy i maciory 
oszacowanych na 
sumę Zł. 
Łódź, 3.4.31 r. 


Komornik 
I. Hermanowski 


Do akt, 
Nr. 159 | 31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi Leonard 
Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, ma 
zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłacza, śe w dniu 
28 kwietnia 1931 r. 
od godz, 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 202 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, male- 
żących do 
firmy „Bracia Sa- 
met“ hy h Z OgR 


i składa jących Się 
z przędzy wigo- 
niona Satis ak- 


eeen na 
sumę zł, 2226.— 


Łódź, 25351 r. 
Komornik 
L. Naborowski 


MEBLE 


gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmie 
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F. NASIELSKI 2 
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RZGOWSKA 


TELEFON 143-08. 


NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek metalowych 
oraz wyrobów tapicerskich. 


Nowootworzony skład towarów jedwabnych i wełnianych 


p. i. „JEDWABIDNŃ ul. Piofrkowska 6 


wł. M. WAJSS 


poleca w bogatym wyborze jedwabie — ostatnie RowośCi — oraz materjały jedwabne 
na suknie, płaszcze i t. d. po cenach bardzo przystępnych. 


Do akt ur. 2248-1929 r. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Powiatowego w 
Łodzi, Jan Jabczyk, zanueszkały 
w Łodzi przy ul. Żeromskiego 25, 
na zasądzie art. 1030 U. P. ©. ogła 
Sza, że w dniu 5 maja 1931 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Północnej 12, odbędzie się sprze- 
daż z przelatgu publicznego rucho- 
mości, należących do zmarłego Elja 
sza Kimelfelda i składających się 
z koszul zefirowych kolorowych 


sztywiych, oszacowanych na Sumę 
zł. 1.100.—, 
Łódź, dnia 16 kwietnia 1931 r. 
Komornik: J, ketoe, 


Do akt. Nr. 508-1931 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego W 
Łodzi Rafał Sakkiłari, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Karola nr. 30, 
na zasadzie art. 1080 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 28  kwietria 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
pizy ul. Piotrkowskiej 211 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publiczne- 
go ruchomości, należących do Ma- 
ksymiljana Szyffera j składających 
się z mebli i fortepianu marki „©. 
Bechsztajn”, oszacowanych na stt- 
mę zł. 7.000.—. 
Łódź, dnia 24 marca 1931 r. 
Komornik: R. Sakkiłari. 


Zupełna likwidacja 
naszej flji Ę 


dn. 30 kwietnia 


Nasze ceny likwidacyjne 


garnitury męskie od 20 
palta męskie 40 
palta damskie . 30 
suknie ss e « » ŚŚ 
garnit, i palta dz. ,, 


”» 


” 


Swetry, kołnierzyki, bluzki, parasole, 
pończochy i skarpetki, bielizna męska, 
damska i dziecinna po horendałnie § 


niskich cenach. 


Proszę nas odwiedzić! 


Juljusz Rozner s$- | 


Łódź, Piotrkowska 


1931. 


Na dopodnych 
warunkach! 


WIELKI WYBÓR 


Wózków 


100.— „dziecinnych 
s— H | Lóżek 
75— metalowych 
3> 8 Matoraców 

3 speginowych 
Wyżymaczek 
amerykańskich 


Nabyć mofna 


w. FAGRYCZAYA 


SKŁADZIE 


„DOKRÓPO 


ŁÓDŹ 


Plotikowana 23 


w podwórzu, 
TEL. 1538-61. 


160 


Do akt. Nr. E. 699-1931 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, Leon Wasowski, zamieszka- 
ły w Łodzi przy ul. Narutowicza 
Nr. 10, na zasadzie art. 1080 UPC. 
ogłasza, że w dniu 5 maja 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 46 odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących 
do Zeliga Bromberga i składają- 
cych się z 57-miu sztuk płótna Inia 
nego i bawełnianego, oSzacowa- 
nych na sumę 1.700.— zł. 
Łódź, dnią 14 kwietria 1981 r. 
Komornik Leon Wąsowski 


Bo sprzedania 


Junkierowski piec gazowy, ma- 
ło używany, nadający się dla 
zakładu frvzjerskiego, obejrzeć 
można ul. Cegielniana nr. 10, 
u Dr. Czarnożyła. 


Nagroda zł. 50 


za odprowadsenie czarnego ratlerka, 
który zaginął w czwartek 9 kwietnia 

w południe na ul. Pilaudskiego, Tem- 
Ta Piłsudskiego 76, m, 7 91—1 


Do akt Nr. 538 i 282-1931 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik sądu powiatowego w 
Łodzi, Jan Rzymowski, zamieszką- 
ły w Łodzi przy ul, Sienkiewicza 
Nr. 6%, na zasadzie art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dniu 28 kwietnia 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. 6-go Sierpnia ur. 72, odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blieczrego ruchomości, należących 
do Majera Kozińskiego i składają- 
cych się z grempli do wyrobu wa- 
ty, motoru elektr, wilką mech., 
pasów transmisyjnych oraz mebli 
oszacowanych na sumę zł. 850-4 
850 -+ 250 -+ 360. 
Łódź, dtia 17 kwietnia 1981 r. 
Komornik: Jan Rzymowski. 


M. Rozental 


akuszer ginekolog 
11 Listopada 19 
(Konstantynowska) tel. 223-34 
przyjmuje. od 4 do 6 po poł, 
od 1 do 2 w Lecznicy 


Aleksa ndrowska 1. 


Łodzi, Jan Rzymowski, zamieszka 
ły w Łodzi przy ul, Sienkiewicza 
Nr. 6T, na zasadzie art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dniu 28 kwietnia 
1981 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Zielonej nr, 2, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, rależących do rózefy 
Rydygier i składających się x me- 
bli oraz maszyny do szycia Singe- 
ra, oszacowanej na sumę zł. 250 =P 
620.—. 
Łódź, dnia 17 marca 1931 r. 


Komornik: Jan Rzymowski. 


Do akt Nr. 1177-1930 r. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Powiatowego 
w Łodzi, Leonard Naborowski zam. 
w Łodzi przy ulicy Głównej Nr. 17 
na zasadzie art, 1030 U. P. U. ogla- 
sza, że w dniu 28 kwietnia 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Senatorskiej 12 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publiczn. ruchomoś 
cj, należących do Adolfa i Berty 
małż, Kirsch i składających się z 
urządzenia piwiarni i różnych me- 
bli, oszacowanych na sumę zł. 505. 
Łódź, dnia 14 kwietnia 1931 r. 
Komorrik L. Naborowski 


Do akt nr. 541-1931 r 
OGŁOSZENIE 
Komornik sądu powiatowego W 


Do akt Nr. 2750-1929 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 

Łodzi, Rafał Sakkiłari, zamieszkały 


w Łodzi przy ul. Karola nr. 30, 
na zasadzie art. 10380 U. P, O, 
ogłasza, że w dniu 28 kwietnia 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Karola nr, 4, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publiczne- 
go ruchomości, należących do fir- 
my „W. Seidel” wł, Wanda Bósig, 
składających się z pianina, osza 
cowariego na sumę zł. 650—. 
Łódź, dnia 14 kwietnia 1931 r. 
„= o E EONO CA R, Sakkiłari. 


Akwizytor 


branży ogłoszeniowej 


Kilińskiego 90, od 7—8-ej w. 
w, 


ANIO! 


TWEEDY na Suknie, Kostjumy 
i Palta wełniane Crepe Geor- 
getty i Chamberlainy, Toile de 
Soie, Sztuezne jedwabie, Flory 
w wielkim wyborze poleca 
L. KLEMENTYNOWSKI, 


ul. Zielona 1. 3488—6 


Pralnia 1. D. IL 


Pierwszorzędne i czyste 
wykonanie. 
Specjalność: farbowanie firanek, 
pramie chemiczne oraz wywa 
bianie plam. 

Tanio, gdyż w mieszkaniu 
prywatnem. 


Śródmiejska 18, 


(Cegielniana 17) w podwórzu 


lewa oficyna parter. 7140-9 


16.90 


Fason 2842-05 
Lakierowane pantofelki dla 
panienek na niedziele, ta- 
kie same na codzień z bok- 
su. Szeroki i wygodny fa- 


son. 


Wygodne sandałkowe pan- 
tofelki z ładną dziurkowa- 
ną ozdobą w kilku jasnych 
kolorach. Są tanie i bardzo 
S.—210. wygodne. 


Fason 7945-69 


Doskonałe wykończenie, 
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OBUWIE NA CIEPLE WIOSENNE DNI. 2090 i 


Spacer w tem lekkiem i przewiewnem ` 


obuwiu jest ulgą dla nóg. 


stępna dla wszystkich. 


cena przy- 


Fason 1805-1 


WYGODA PRZEDEWSZYSTKIEM. Kazda nóżka ślicznie wy- Sandałowe 


5 Fason 2927-28 


dziurkowane 


gląda w naszem wygodnem półbuciki na upalne letnie 


i eleganckiem czółenku 


z dni z bardzo miękkiej skó- 


lakieru lub zamszu. ry. Elastyczna podeszew, 
Sprzączki według wyboru. gumowy obcas. 


jp =ZPRZEEEOZEEMA SZEEZE SEEZAK: SD CRO KZUWKD 1 a WRONG 


| Ogłoszenia drobne 


baaa 


MISS MARY 
gives English, French and Ger- 
man lessona. Traugutta 2, I fr. 
7161 


WIEDENKA 
rutynowana pedagogiczka, udziela 
niemieckiego, francuskiego, litera- 
tury, konwersacji i stenografji: 
Wyucza za 2 miesiące mówić, czy- 
tać i pisać, Ceny przystępne. Ul 
Śródmiejska 29/7 (Cegielniana 4), 
tel. 168-60. 746—1 


WIEDENKA 
poszukuje stanowiska jako gospo- 
dyni, lub do dzieci w lepszej ro- 
dzinie. Oferty sub. „Wiedenka” do 
adm, „Głosu Porannego”.  80—1 


MGR. MAT. 
udziela matematyki i fizyki. Śród- 
miejska 12 (dawniej Cegielniana) 
m. 1, frout I p. g. 9 — 4.  784—1 


DR, FIL, 
Uniwesytetu Paryskiego udziela 
tramouskiego. Śródmiejska, (dawniej 
Cegielniana) 12, m. 1, frout, I p. 
g. 2—4, 788—1 


Ważne dla pensjonatów! 


Długoletni Zakład Szczotkarski 


pod firmą 
D. TH 


egs. od 1889 r., Geglelniana nr. 23, 
tel. 180-27 poleca włssnego wyrobu 


(gwarantowane) po najniższych ce- ły 


nach szczotki do zamiatania, fro- 
terowania, szczotki bawełniane do 
skursania powozów i nut, jak również 
szczotki galanteryjne do ubrań i 
włosów. Przyjmuje zamówienia i re 
peracje fabr. przędzalnie, tkalnie, a- 
pretury i wykończalnie. 8563-2 


W CIĄGU MIESIĄCA 
i pod gwarancją wykluczającą abso 
lutnie wszelkie ryzyko, wyucza 
praktycznie na samodzielnego bu- 
chaltera-bilansistę rzeczozn. z wyż- 
szem wykształceniem i kontrol. 
syndyk. przemysł. Bliższych infor- 
macji 7—9 w. Piotrkowska 183, 
Ip. 1766—2 


STENOTYPISTKA 
polsko - niemiecka z wieloletnią 
praktyką, znająca wszelkie czynno- 
ści biurowe, poszukuje posady 
ewent. zastępstwa, Łask, oferty 
+ sub „Rutynowana”. T% 


PANNA 
z hebrajskiego poszukuje kondycji 
pomocą w nauce, również na Wy- 
jazd. Oferty „A. M.”. 1602 


RABKA — ZDRÓJ. 
Pensjonat „Janina* Józefv Ha 
nelowej, otwarty 4 maja, polc- 
ca pokoje z drowem i obfitem 
utrzymaniem, po cenach ni- 
skich. Informacje: S$. Hanel, 
Trzebinia, Rafinerja. 23527-1 


oeme 


MANICURE 
Piotrkowska 88. — II brama. 
796-1 


i 
d 


WYTWÓRNIA KRAWATÓW 
Traugutta 9 uruchomiła specjalny 
dział reperacji, odświeżania i czy- 
szczenia krawatów. 126—3 


OKAZYJNIE 
bardzo tanio do sprzedaria domek 
drewniany (kantor do rozebrania), 
składający się z dwuch pokojów z 
urządzeniem, oraz waga wozowa w 
bardzo dobrym stanie pod dachem 
i waga dziesiętna duża, Każdy z 
wymienionych przedmiotów może 
być sprzedany oddzielnie. Wiado- 
mość: Piotrkowska 17, m. 7, 7771 


MEBLE 
sypialmia brzozowa, orzech., 
kaukaski mahoń, dąb, kredens 
pokojowy, garderoby, szafy, 
łóżka sprzedaje, zamienia tanio 
na raty, stolarnia, ulica War- 
szawska 16 przy Napiórkow- 
skiego, 794-1 


PLACE 
w granicach miasta Łodzi, gra- 
niczące z kolonją urzędników 
skarbowych į nowowybudowa: 
ną stacją kolejową w Marysi 
nie, sprzedaje na bardzo dogod 
nych warunkach, Wiadomość n 
Sz. Zylberberga, Łódź, Zgier- 
ska 38. Telefon 140-19, godz. 


14 — 16 i œd 20 — 22. 768-1 
PINCZERKA 

kupię. Oferty do admin. ub „Ma- 

ra 761—2 
STOŁOWY 


romański styl, w dobrym stanie 
i inne rzeczy sprzedam tanio 
z powodu wyjazdu. Aleja I Ma- 
ja 51 m. 4. 798-1 


DWIE CWIRNMASZYNY 
(jedna efektewirnmasavra/, 
szpulmaszyna i wilk do sprze- 
danja, Juljusza 19, fabryka. 

775-1 


WAŻNE DLA WSZYSTKICH 
Nie sprzedajcie Swych me- 
bli, dywanów, futer, garde- 
roby, maszyn do pisania i 
różnych sprzętów domo- 
wych, zanim się nie prze- 
konacie u mnie, gdyż pła- 
cę najwyższe ceny. 
A. WAJCMAN, SIENKIEWI- 
CZA 23, TELEFON 191-00 
(przy sklepie mieszkanie 
prywatne). 
UWAGA: U mnie są do na- 
bycia różne meble modne 
i staroświeckie po cenach 
konkurencyjnych. 215—3 


DRZEWKA OWOCOWE 
pierwszorzędne gatunki, Ceny 
zniżone. Zawadzka 7, 797-1 


ZAKŁAD 
elektrotechniczny zakłada świa 
tło, reklamy, na spłaty mie- 
sięczne. Piotrkowska 154. Tel. 
193-19. 799-1 


2 PARCELE 
w Poddębiu do sprzedania na 
dogodnych warunkach. Wiado- 
mość telef. 210-10, 669—6 


TANIO 
do sprzedania 5-pokojowe fron 
towe słoneczne mieszkanie, 
tamże pianino Wólczańska 
222 m. R. 774-1 


DYWANY 
perskie, krajowe, ręczne, ma- 
szynowe reperuje H, Milgrom, 
Kilińskiego 18. 761-1 


WENTYLATOR 
elektryczny używany, średniej wiel 
kości kupię. Oferty pod „„Wentyla- 
tor” do administracji „Głosu Po- 
ranLego”, 303—4 


KOŁNIERZYKI DAMSKIE 
Kamizelki! Ostatnie modele! po ce- 
nach fabrycznych poleca Wytwór- 
nia Robót Ręcznych Hurwicz -Lar 


3528—12 


gnasowej, Gdańska 90, tel, is | adm. „Głosu Porannego”, 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Mustsz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafli, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów, 899—12 


NA PIOTRKOWSKIEJ 
od Andrzeja do Narutowiczą lub 
w najbliższej bocznicy poszukuję 
pokoju słonecznego z wygodami i 
z używalLością kuchni w lepszym 
domu izr. najchętniej bez mebli. 
Oferty pod „Pracujące” kierować 


745-—4 


„b enianf Chic” 


ul. Piotrkowska 181, 
telefon 224-53 


pierwszorzędna pracownia ubiorów i ka- 
peluszy dziecięcych, poleca wielki wybór 


DR. 
pa chorób 
skórnych i wane- 

rycznych 
NAWROT 7, 


Tel. 198-07; 
oð 10—121 ad 6—7 


wytwornych modeli. 


Przyjmuje się wszelkie zamówienia z wła- 
snych i powierzonych materjałów. 


PIERWSZORZĘDNY 
zakład krawiecki damski M. Rozen- 
cwajg, ul. Wschodnia 40, poleca na 
sezon wiosenny i letni najnowsze 
modele paryskie, jako też przyjmu- 
je palta i kostjumy. Za kostjum 
40 zł, za palto 30 zł. Wykonanie 
solidne. Proszę się przekonać. 

367—1 


POKÓJ UMEBLOWANY 
do wynajęcia od zaraz. Zielona 
47 m. 34. 795-1 


Áa 


UMEBLOWANY 
słoneczny pokój frontowy na 1-em 
piętrze zaraz do oddania. Gdańska 
nr, 27, m. 6. 801—1 


POKÓJ 
ładnie umeblowany dla dwuch 
osób tanio wyrajmę. Cmentarna 8, 
m. 19. 782—1 


3—4 POKOJE 
z kuchnią, wygodami i telefo- 
nem, umeblowane, w centrum 
do wynajęcia na 5—6 miesięcy, 
od 1 maja na bardzo dobrych 
warunkach, jeden pokój może 
być natychmiast wolny. Wia- 


domość: Tel. 182-580. 671-2 
MIESZKANIE 
pojedyńcze, kilkupokojowe 


sklepy w starych domach po- 
szukuję i polecam we wszyst- 
kich dzielnicach miasta. Wia- 
domość: Żeromskiego 69, m. 8. 
pośrednik. 772-1 


DWA POKOJE 
w śródmieściu na kancełarję 
adwokacką poszukiwane od 
zaraz. Pożądany telefon. Ofer- 
ty pod „Dwa“ do administracji 
, Głosu", 771-2 


POKÓJ 
umeblowany, słoneczny, 2 
wsżelkiemi wygodami, wejście |” 


z korytarza, do wynajęcia. Pi- 
ramowicza 5, front III piętro, 
m. 11. 770-1 


JULJUSZA 4. M. 8. 
Duży, słoneczny, umeblowany po- 
kój z niekrępującem wejściem do 
wynajęcia. Od 2 — 5. 805—1 


POKÓJ 
duży umeblowany, z niekrępu- 
jącem wejściem, dwoma okna- 
mi, do wynajęcia. Wólczańska 
41, m. 22. 741-1 


MIESZKANIE 
słoneczne w centrum, Świeżo rę- 
montowane do wynajęcia wprost 
od gospodarza: 4 pokoje, kuchnia, 
służbowy, łazienka, gaz, elektrycz- 
ność, wszelkie wygody nowoczeste, 
Telefon 131-77, 806—1 


ZGUBIONO 
wczoraj, t, j. 18.4, przed południem | 
przy ul. Andrzeja pomiędzy nr, nr. 
38 a 42 dużą torebkę damską skó- 
rzaną, bronzową. Uprasza się uczci- 
wego znalazcę o zwrot za sowitem 
wynagrodzeniem. Wiądom. w admi 
nistracji. 781—1 


POLONISTKA 
z prawem nauczania, wieloletnią 
praktyką w szkołach średnich, po- 
szukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Polonistką”. 3624—1 


SKROMNA 
inteligentra panna poszukuje kon: 
dycji ewent. na wyjazd  (korepet, 
6 klas niemiecki). Inform. 147-75. 


INŻYNIER 
koncesjonowary (kanalizacja) po- 
szukuje wspólnika z kapitałem. 0- 
ferty sub „Kanalizacja, 804—1 

4 — 5-CIO POKOJOWE 
mieszkania, wszelkie wygody, przy 
ul. Piotrkowskiej, Zawadzkiej. 6-g0 
Sierpnia, Gdańskiej, Wólczańskiej, 
Przejazd, Andrzeja, Pustej, Radwań 
skiej, Sienkiewicza, Narutowicza, 
Pl, Reymonta poleca biuro ..Pol- 
ruch”, AL Kościnszki 27, telefon 
141-01. 376—1 

FABRYCZNE, BIUROWE 

lokale handlowe przy ul. Piotr: 
kowskiej i innych częściach 
miasta, na prawach lokatora 
i sublokatora oraz większe lo- 
kale nadające się na szkoły, 
instyt, ubezp. poleca biuro ,„Pol- 
ruch" Al. Kościuszki 27, telefon 
141-01. 


SKLEPY 
ew. z mieszkaniami przy ulicy 
Piotrkowskiej i innych kierun- 
kach miasta, restauracje, ka- 
wiarnie, piwiarnie, kolonjalno 
spożyweze, owocarnie, masarnie, 
fryzyjerskie, tytoniowe i inne 
poleca biuro „Polruch Al 
Kościuszki 27, tələf, 141-01. 


WILLE — LETNISKA 
w okolicach Łodzi, place, par- 
cele, dzierżawy, poszukuje i pa 
leca biuro „Polruch*, AI. Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01. 697.1 


LOKALE 
mieszkania większe — mniejsza, 
we wszystkich dzielnicach misa- 
sta, sklepy, wille, parcele, po- 
koje z klatki schodowej poleca 
biuro „Połruch* Al. Kościuszki 
27, front, parter, telef. 141-01. 


MIESZKANIA 
lokale, sklepy, pokoje umeblo- 
wane z klatki sohodowej, we 
wszystkich kierunkach miactB, 


poszukuje i poleca biuro „Pol< 

rugh“ Al. ościuszki 27, tel. 

141-01. 47 
POKÓJ 

słoneczny, ładnie umeblowany, 4 


wszęjkiemi wygodami przy ul, Pr. 
Narutowicza 39, m. 8, do wynaję- 
178—1 


cia, 
NA WIOSNĘ l! 


M LATON 
REFORMY figl, kombinacje, 
+ haleczki dla do- 
rosłych i dzieci! Po aenach ba 
jecznie niskich z najlepszych ma- 
terjałów poagn Wytwórnia Piotrkow- 
ska 71 w podwórzu na prawo. 
Reparacja wszelkich wyr. tryk, 
i dzianych. 
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Prenumerafa 


Rękopisów redakejs nie zwraca. 
Redaktor: Eugeniusz Kronman 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 
40groszy, z praesyłką pocztową w kraju — al. G— zagranicą — zł 9. 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpałt): l-sza strona 1 zł, 
w tekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr, 


za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zadlubinowe 12 zł. 
zagraniosnych o 100 proc. Za ogłoswania tabslarycane lub fantaz, dodatk, 5000 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


asane są o 50 proc. drożej, firm 


Za wydawniotwo „Prasa, Wydawniosa sp. z ogr. odp.: Bugonjusz Kronman, 


Ogłoszenia zamiejscowe obli« 


GLOS PORANNY 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Łódź 


B 
19 kwietnia 1931 roku 


Losy teatrów łódzkich 
Koncepcia wydzierżawienia ZAŝP'owi czy umiastowienie?-Czyn- 
niki komunalne powinny już teraz zainteresować się ta sprawa 


Kiedy na początku niemal se 
zonu teatralnego nagła rezyzna 


cja dyr. Adwentowicza posta- 
wiła najbliższą przyszłość” tea- 
trów w Łodzi pod znakiem 4a- 
pytania i w atmosferze ogólne- 
go przygnębienia i znięchęce- 
nia powstala t.zw. „działów- 
ka”. pisaliśmy o nicj, jako a 
konieczności, która jednak nie 
może być uważana a la longue 
za formę normalną. Wysuwa- 
liśmy cały szereg objekcji na- 
turv zasadniczej, - wważając 
dziatówkę za prowizorjum, któ 
re wprawdzie może nawet 
przez dłuższy czas zasląpić nar 
malną dyrekcję i umożliwić ak 
torom. przetrzymąnie ciężkiego 
wkresuz>ńłe: posiada. sbvt. żaiele 
'ujemniyeh stron, saby „mogla 
być ńważane za różwiązanie 
sprawy teatralnej. | 

Dzięki pracowitości i sprężw 
siej organizacji udało się tej 
działówce przebrnąć przez 
Iwią część sezoni ze slosunko 
wo niezłymi rezultalami mate- 
rjalnymi. Jednocześnie sami ar- 
tyści bodaj _upewnili się w Ø- 
ninji, że działówka jest tylko 
złem  koniecznem, ratunkiem 
przejściowym, który musi ustą- 
pić miejseą jakiejś RAE 
siabilizacji.. i = 


im wcześniej, iem 
lepiej 


coprawda mamy > dopiero 
kwiecień, a nowy sezon teatral 
ny rozpoczyna się we wrze- 
śniu. Ale doświadczenie minio- 
mych lat uczy, że na rozważa- 
nia w sprawie organizacji sezo- 
nu teatralnego uigdy nie jest 


za wcześnie. Tembardziej te 
raz, gdv, jak zobaczymy za 
chwilę, warunki są wviątkowo 


trudne. Oto co nas skłania -do 
zainicjowania tej palącej kwe- 
stji już dzisiaj, niemal pół To- 
ku przed terminem. 

Kilka ostatnich sezonów tea- 
tralnych dowiodło niezbicie, że 
dotychczasowy sposób normo 
wania tej sprawy droga dzier- 
żawienia teatru tej czy imnej 
osobie jest nieznośny i z grun- 
tu fałszywy. Okazało się ho- 
wiem, że wśród ludzi, ubiegają 
cych się o teatry, niema zupeł: 
nie jednostek materjalnie odpo 
wiedzialnych, a wobec tego 
wszelki kontrakt dzierżawny 
jest zgóry tranzakcją n*esolid- 
ną, bo jednostronną, Albo bud 
żet teatru jakoś się szczęśliwie 
bilansuje, a wtedy wszystko 
rozwija się normalnie, albo też 
są deficyty, a wtedy dyrektor 


przestaje poprosttu płacić, a po |ta się również do 
pewnym czasie zwija manatki j|jaż "ieiednokrotnie 


- 


szmychą, pozostawiając teatry, 


miasto i aktorów na woli O- 
patrzności.  Ołóż to zupełnie 
nie ma sensu- _Wypuszezanie 
teatrów w dzierżawę nicodpo- 
wiedzialnym jednostkom jesť 
karygodną lekkomyślnością, a 


dzisiaj, bo tylu doświadcze- 
niach; byłoby wręcz. wystep- 
kiem. 


- . Ed é 
„Nziałówka 


Drugą  ewentualnośctią jest 
„działówka, Już ta forma by- 
ła przez nas obszernie omawia 
na, Sytuacja, w której każdy z 
aktorów, maszynisłów ift. p. 
jest współwłaścicielem, uniemo 
żliwią wszelką pozytywną pra- 
cę z punkiu widzenia samego 
teatru i jego rozkwitu. Każda 
sztuka rozpatrywana jest wy- 
łącznie pod kątem widzenia ka 
sowości, każdy aktor przy wyj 
ściu na scenę przedewszyst- 
kiem rozgląda się po widowni 
f sprawdza w=ten sposób* stan 
kasy, przyczem jego humor i 
gra zależą oczywiście od frek- 
wencji danego dra. Troska o 
uzupełnienie kostjumerni i re- 
kwizytorni schodzi naturalnie 
na ostatni plan. © sprawiąniu 
jakichś nowych mebli, czy dc- 
koracji nie może być mowy. 
Wszystko jest  preparowane 
pod kątem maksymalnej oszczę 
dneści, przekraczającej często 
granice wymagań teatru, jako 
olacówki. Tak jest i nie może 
być inaczej, Aktorzy są hidźmi, 
a ludzie chcą  przedewszyst- 
kiem jeść. 'Nie można się dzi- 
wić głodnemu, że zjada «aly 
zapas chleha; nie myśląc o ju- 
trze, Prawa natury obowiązują 
wszędzie i zawsze, a próba eli 
minowania ich będzie zawsze 
tylko próbą teoretyczną. Poza- 
tem przy „działówce'* rządzą 
ciała zbiorowe, co w takiej in- 
stytucji, jak teatr, bardzo szyb 
ko prowadzi do wzajemnych 
pretensji, systemu protekcyjne- 
go, kwasów, awantur, jeduem 
słowem do rozprzężenia w pra 
cy. Skomstałowanie tych fak- 
tów nie powinno być dla niko- 
go przykre, bowiem jest skon- 
słatowaniem w pewnym po- 
szczególnym wypadku zjawiska 
«ormalnego, ludzkiego. Ale to 
skonstatowanie powinno być o- 


strzeżeniem przed  ewentual- 
nym zamiarem realizowania 
„działówki', jako normalnej 


formy organizacji teatrów. 


Umiasfowionie 


Wniektórych sferzch powra 
lansowanej 
koncepcji 


gwarantuje ciągłość 


umiastowienia teatrów. Ma to 
swoje dobre strony, bowiem 
pracy i 
planowość, ale mą i swoje stro 
ny ujemne, bowiem czyni z 
teatru urząd, (a na urzędzie, 
jak wiadomo, przygasają tem- 
peramenty j ogień twórczy 
bledszym tli się płomieniem. 
Pozatem umiastowienie tea- 
trów, jeśli. w sprawie repertua- 
tu głos decydujący pozostaje w 
ustach czynników , komunal- 
nych, kryje w sobie miebezpie- 
czeństwo. pewnej jałowości rè- 
perłuarowej, jdącej w parze z 
fem, co wypada, a co nie wy- 
pada. Jest więc i dla tej kon- 
cepcji conaimniej tyleż pro, co 
i contra. Az 

Z powyższych rozważań wy- 
nika jasno, że forma organiza- 
cji teatrów łódzkich w przy- 
szłym sezorńie jest kw<sfją nat 
wyraz trudną i im wcześniej 
zacznie się o niej mówić, tem 
zdrowiej będzie dla pni pla- 
<ówki, ~ 

Mając na AE ara tę KFA 
ką troskę o teatr i masuwające 
się w związku z formą organi- 
zacji tego teatru objekcje, zwró 
ciłem się w Warszawie do do- 
świadczonega znawcy spraw 
teatralnych i sprężystego orga- 
nizatora, członka zarządu 
ZASP'u, p. Pawłowskiego. Po- 
twierdził on naogół moje objek 
cje i wysunął koncepcję wy- 
dzierżawienia teatrów łódzkich 
przez ZASP., który jest bądź 
co bądź jednostką materjalnie 
odpowiedzialną. 


Koncepcja p. Węgierki 


Korzystając następnie z po- 
bytu w Łodzi p. Aleksandra 
Węgierki, świetnego artysty i 
wybitnego reżysera, mającego 
w dziedzinie teatrałr.ej wysokie 
aspiracje, a przytem pełnego e- 
nergji i młodzieńczego zapału, 
zwróciliśmy się do niego z proś 
bą o wyrażenie opinji co do 
organizacji teatrów w Łodzi. 

Pan Węgierko przedewszyst- 
kiem wypowiedział się również 
przeciwko wydzierżawieniu tea 
trów jednostce. Jako przykład 
dodał, że nigdyby nie wystą- 
pił w roli zabiegającego o taką 
dzierżawę, ponieważ sprawa 
materjalnej  odpowiedzialnośc! 
stanowi przeszkodę pie do zlek 
ceważenia. Dodał jednak, że 
gdyby np. teatry w Łodzi wy- 
dzierżawi: ZASP., a dzierżawca 
wysunąłby jego na stanowisko 
kierownika, uzyskując w tej 
dziedzinie zgodę miasta, to 
chętnie objąłby tę placówkę, bo 
wiem Łódź, jako warsztat pra- 
cy.  niezwykie 


ja 


|» tej dzierżawy 


go interesuje. 


Przy tej okazji p. Węgierko u- 
zasadnił swe zainteresowanie, 
wywodząc, że przeszkody, któ- 
re uniemożliwiają wystawianie 
bardzo wielu sztuk w Warsza- 
wic, w Łodzi na szczęście nie 
istnieją, że miasło nasze nie po 
siada żadnych przesądów Te- 
nertuarowych. że nie potrzeba 
się tutaj kierować względami, 
nie mającerui ze sztuką nic 
wspólnego. Natomiast trudność 
prowadzenia teatru polega, we- 
dług p. Węgierki na term, 
Łódź nie posiada tradycji i za- 
dawnionej kultury teatralnej, a 
wobec tego znaczną część re- 
pertuaru automatycznie odpa- 
da. 

Rozwijając dalej koncepcję 
wydzierżawienia teatrów Z. A. 
S.. P., p. Węgierko streścił swo 
koncepcję organizacyjną. 
i «zedewszystkiem uważa on, 
„e teatr Popularity winien być 
wyeliminowa- 
ny. P. Węgierko jest gorącym 
rwolennikiem teatrów lido- 
wych, ale uważa, że feśli nie 
można takiego teatru postawić 
na najwyższym poziomie, a 
trzeba go traktować, jako kulę 
t nogi to raczej lepiei jest wo- 
góle z niego zrezygnować, pozo 
sławiaiąc eksploatowanie go 
przygodnym impresarjom. 


Gaże stałe i ruchome 

Jeśli chodzi o teatr Miejski i 
Kamerałzy, to p. Węgierko jest 
zwolennikiem bużdetowania 
zpóry na podstawie przeciętnej 
ostatnich sezonów. W grani- 
cach wpływów istotnych, któ- 
re były, należy ułożyć budżet, 
licząc się zasadniczo z frekwen 
cja przeciętną 33 procent. Wy- 
nagrodzenie personelu technicz 
nego winno być stałe, Nato- 
miast gaże aktorskie należało 
podzieść na dwie kategorie: 
stałe i zmienne. Niższe gaże 
do granicy np. 400 złotych, po 
winnv być niezmienne, zupeł- 
nie niezależnie od wpływów. 
Natomiast wyższe gaże powin- 
nohy się uzależniać od budżetu 
z tem, że dolna ich granica nie 
moglaby być przekraczana m 
minus. Po opłaceniu minimum 
gaż i innych wydatków pozo- 
stałość wpłvwów budżetowych 
dziełonoby na dwie równe cze- 
ści: 50 proc. zużywanoby na da 
płacanie pensji tepiej upasażn- 
nym artystom, a drugie 50 pr. 
stanowiłoby rezerwę na wystz- 
wianie kosztowniejszych pre- 
mjer. 

W ten sposób, będąc połą- 
czeniem .„działówki” z pewną 
stabilizacją, możnaby wedłva 
p Węgierki, prowadzić dwa 
teatry z powodzeniem, xwarar: 


że 


po z w O EC O Z Z Z Z Z a 


tującem ciągłość pracy 
stycznego: rozwoju. 

Przy tej okazji nasz”rozmów 
ca zaznaczył, że w budżecie tea 
trù winien być uwzględniony 
jeden nadzwyczajny wydatek, 
a mianowicie pensje aktorów 
za miesiąc, poprzedzający 
zon, a peźwięeory na przygoto 
wanie repertearu. Chodzi i te. 
że bardzo często przygotowana 
w ostatnim tygodniu szłuka 
inauguracyjna pada, a wtedy 
rozpoczyna sie bylejakie przy- 
gotowywanie namiastki. 
grzech pierworodny mści się 
już przez cały sezon. Pozatem 
sztuka każda powinna mieć co 
najinniej piętnaście do 
dziestu prób, jeśli ma slać na 
wysokości wymagań artystycz- 
nych. Sztuką o pięciu,  ezy 
siedmiu próbach, nłe może za 
dowolić nawet niewybrednych 
gustów i wobec tego szanse fej 
gcwodzenia zmniejszsją 
połowę. 


Komuna ma głos! 


Koncepcja p. Węgierki wyda 
je nam się bardzo ciekawa. 
Oczywiście i ona wymaga bar- 
dzo oględnej i rozważnej gospo 
darki, szczególnie przy angażo 
waniu zespoły i usłałaniu gaż. 
Możliwość jej realizacji zale- 
ży w pierwszym rzędzie od mia 
sta. Władze komunalne muszą 
się przedewszystkiem w spra- 
wie teatru wypowiedrieć i to 
jaknajprędzej, aby hyła dość 
czasu na rozważenie wszelkich 
możliwości i koncewcj. Naj- 
pierw opinja publiczna chciała 
by usłyszeć, czy miasto skłania 
się do projektu umiastewienia 
teatrów, względnie z jakich 
względów koncepcję tę odrzu- 
ca. Następnie jaki jest stosu- 
nek tych czynników do spraw 
dzierżawy, a _przedewszyst: 
kiem, czy są one zgodne z po: 
glądem, że stosowanej dotych: 
czas  mełoazie dzierżawienia 
teatrów mieodpowiedzialnym fi 
nansowo jednostkom należy de 
finitywnie kres położyć. Z ko- 
lei władze komunalne, a w pier 
wszym rzędzie ławnik wydzia- 
łu oświaty i kultury, powinny 
się wypowiedzieć co do koncep 
cii p. Węgierki. Gdyby wznały 
ia za możliwą do przedyskuto- 
wania. to powinnyby wejść w 
kontakt z ZASP'em 4 omówić 
plam cały szczegółowo. Jeśli so 
bie przypomna. dzieje szeregu 
ostatnich łat, to ztozumieją, że 
wielkie jest niebezpieczeńsiwo 
w zwłoce! I dlatego spodziewa- 
my się, że już niebawem usły- 
szymy w tej materji jakiś: gło: 
miarodajny! 
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Czy zmierzch poezji? 


Garść uwag do dyskusji nad współczesnością literacką 


W chwili obecnej, pełnej fer 
mentów powojcanego życia go- 
spodarczo - społecznego i aktu- 
alnych wypadków politycz 
nych, ekscytujących opinję pu- 
bliczną, ogólnej uwadze ucho- 
dzą sprawy kultury naszej, 
sprawy przy budowaniu nowe- 
go gmachu państwowego. jako 
fundamenty, tkwiące głęboko 
w ziemi, na pierwszy rzut oka 
mniej widoczne, ale jako ie 
właśnie fundamenty :— podsta- 
wowe, zasadnicze i o wiele wię 
eej doniosłe. Nie lekeeważymy 
i bynajmniej lekceważyć nie 
należy tego Wudu i mozołu. tej 
pracy ogromnej, której hudo- 
wniczawie Polski odrodzonej 
musza sprostać, alic i o łem pa- 
mięłać należy, by wypracować 
dla nowej urabianej formy no- 
wą treść, Chodzi o kulturę 
wspřlezesna, o jej był I o tę tro 
ske żarliwa, by sprawa kultu- 
ry i sztuk” dzisiaj w Palser 
uńradzonej nie byla zaniedba- 
na. 

Glosy 


pottów najmłodszych z dorob- 
kiem lat poprzednich, można 
tym poetom zarzucić epigo- 
nizm, czy nie — 0 ILE ZA- 
RZUT TEN MOŻE BYĆ I JEST 
ZARZUTEM, ile zawiera w so- 
bie słusznej prawdy, a ile 
krzywdy. Zwłaszcza, że nieraz 
daje się słyszeć. Weźmy cho- 
ciażby do rąk „antologję współ 
czesnych poetów polskich, wy- 
ilaną po rosyjsku w Berlinie, 
czy antologję p, t. „Poezja Pol- 
ski Odrodzouej* A. Galińskie- 
go. Druga sprawa poruszona 
przez R. Bbrandstaeftera —- czy 
poeci obecni pracują nad sobą 
— sprowadza się właściwie do 
pierwszej: bo przecież każdą 
pracę mierzy się jej skutkami 
— jest trud wewnętrzny, są 
zdobycze, osiągnięcia. Kio pra- 
cuje nad sobą, ten nie będzie 
naśladoweą, lecz z głębi swej, 
jak z bogatej ziemi, wydebe- 
dzie nowe skarby, A wire jest 
praca, ezy jej niema — to ła 
sama pierwsza spravia -= jest 
oryginalna twórczość czy na- 
śladownictwo. A więc znowuż 
ten epigonizw W sprawie epl- 
sonizmu słów kilka. 

Wiadomo, że literalura nie 
powstaje odraza, Wzrasta stu- 
leciami. jak jakieś gigantyczne 
drzewo Wschodu. Wzrasta p9- 
woli, czerpiąc soki z ziemi i sło 
tami przybierajać čo roků Li- 
teratura i każda dobra, szczera 
książka, Przecież w takiej ksiaż 
ee, jak w drzewie, dale się nd- 


w sprawie tej — w 
sprawie kultury i sztuki dzi- 
siejszej — rozhrzmiewaija nie- 
zmiernie rzadko. Ale właśnie 
dlatego i ze względu powyższe- 
go zwróćmy na nie uwagę. O- 
słatnio rozgorzala dyskusja, 
czy obecne młode pokolenie li- 
terackie jest pokoleniem szeze- 
rych twórców, z entuzjazmem | 
w trudzie budujących nowy 
świat, czy też tylko pokoleniem 
naśladowców i epiggonów lat 


chodzi, o ile jeszeze i nadto je- 
steśmy sobą —- ile własnych no 
wych wartości wnosimy. A 
właśnie = Skamander“, najbar- 
dziej Tuwim, wniósł tych no- 
wych wartości niewatpliwie 
wiele. W zakresie formy wy- 
pracowania wyrazu -— głowo- 
dźwięku i strofiki ezterowier- 


nych. W zakresie formy towa- 
rzyszy temu wyprucowywanie, 
metafory, nowej strofiki i 
składni. Takie są zamierzenia. 
Ale mówić o nich mało, Trzeba 
je w pracy literackiej realizo- 
wać. A wtedy będą i różnice i 
zdobycze, Alhowiem wobec ży- 
cia tylko to zostanie, co umoe- 


szowej, rozkołysanej w takt me ; nione jest zmysłem ezasi i pra- 


iodyjnej pleśni. 
młodsi nie nie wnieśli. a przy- 
naxnniej wnieść nie zamierza- 
ja? „Skamander“ z lat poprzed 
nich wyszedł i chiubnie poszedł 
calej; czy uczynili to podobnie 
poeci obecni? Czy naprzód idą? 
A może tej drogi w kurzawie 
ogólnej nie widać, alho © wysił 
kach najmłodszych nie słychać. 
„Skamander“ a obecni — czy 


-ą jakie pozytywne różnice i 
właśnie jazie? 
Przedewszystkiem stwier- 


dzić należy, że pokolenie lite- 
rzetie, które obecnie dochodzi 
do głosu, ma znacznie ntrudnio 
ne zadanie, bo jnne są warun- 
ki wywalczania staaowiska. Pa 
miętać należy, że skamandryci 
wystapili. jako pierwsi poeel 
Pałski odrodzonej, Ten fakt 
jest niezmiernie ważny. W 
chwili odzyskania niepodległo- 
ści innych grup nie było. A 
więe skamandryci pierwsi i je- 
dvni zaintonowali hymn wolno 
ści, wydzwonili najradośniej 1 
najpiękniej wszystkie tęsknoty, 
na których urzeczywistnienie 
czekało się tyle lat. Poza spra- 


poprzednich. Czy obecni poeci | Czuć ziemię, z której ta książ- wą talentu — to jest jeszcze 
to twórcy, pracowici, czy też | ka wzrosła, i dalej zeki, jakie- ważne — poezja powstająca w 


epigoni „Skamandra*? Charak- 
terysłyczne, że dyskusja zosta- 
ka zapoczątkowana przez parte 
i przez poetów podjęta, Kryty 
cy milczą, Przeto poeci, nieteo- 
retyzując i 


nawę słoje — nuawarstwienia -—- 
zdobycze lat poprzednich. 

Dlatego zarzut, że poeci obec 
ni wyszli ze szkoły „Skaman- 
dra nie jest i nie może być 
właściwie zarzatem. Jest to bi- 
storyeznie zrozumiałe. Pedob- 
nie — „skamandryci* wyszli z 
„Młodej Polski“, Leśmiana, 
Rimbauda, Siewierianina, Bło- 
ka, Balmonta i wielu innych. 
Na poetach  obeenych znać 
wpływy „skamandryłów*, ale 
na  „skamandrytach* znowu 
wpływy twórców poprzednich. 
A więe ogólnie co? A no to 
chyba, że zwzał wpływologji 
nie jest  istetny — w części 
swej jawnej prawdziwy, albo 
też zawiera coś utajonego. Tak, 
Że z epoki się wychodzi, jesz- 
cze ze Śladami dawności, ale 
też nową epokę się tworzy, 
Poeta prawdziwy, szczery, ma- 
jąc na sobie piętno szkół daw- 
nych, jednocześnie wypracowu- 
je nowe wartości. Oryginal- 
ność jest nieodzownym warun- 
kiem i nieodzowną cechą każ- 
dego nrawdziwego pociy. Dla: 
tego też prawdziwych pactów 
jest tak niewiela, 

Tak, wszyscy z tzegoś po- 
wsłajemy, jak wszystko ma 
swoją przyczynę i źródło. Pod 
każdą książką, jak pod skibą 
ezachoziemną,  kiełkajemy i 
wzrastamy. Ale o to właśnie 


i zdając się więcej na 
nieomylny instynkt twórczy, za 
bierają głos, ezynia rewizję lat 
poprzednich i usiłują akreślić 
własne słanowisko*). 

W dyskusji, jak w każdej dy 
skusii, są sprawy zasadnicze, 
rdzeniowo ważne i pozatem po 
boczne į jeszcze piana polemicz 
na 1 namu? niepotrzebnych 
słów. Co zbyteczne, należy ad: 
rzucić, a co zasadnicze właści- 
wie oświetlić, wydobyć i o to 
tylko spór toczyć. 

Fakt, że R. Brandstaetter, 
nutor poezji „Jarzma% zarz- 
cający innym naśladownictwo, 
sum czasy pseudoklasyezne na- 
śladuje i stylizuje, t. j. fakt. że 
oskarżający 6 epigonizm jest 
sam właściwie epigonem, tylko 
ezasów jakże zamierzchłych, 
ten fakt jest bez znaczenia. No 
ehodzi w tej dyskusji o ło, czy 
porównując dorobek obecnych 


*) R. Brandstaetter „0O najmłod- 
szych poctach”* „Gazeta Polska” 
18 stycznia br. Pozatem artykuły 
Czereśniewskiego, Madeja i Jana 
Szczawie ja — tamże 25 stycznia 
1 lutego, 8 lutego br. oraz nast. 
tygod.: artykuły Marjana Piechala, 
St. Ciesielewska i znowu Brand- 
stactter. 


| 


mi sie żywiła, i jeszcze widać wielkiej chwili historycznej ma 


patos i moc tej chwili. Otóż pa 
kolenie obecne, które przyszło 
później, mialo zadanie utru- 
dnione, bo przyszło w chwili 
zwykłej, nie znajdując tej po- 
mocy. jaką daje czas przełomo- 
wy. I dlatego może niewiele do 
iad dokonało, jedynie zamierze 
nie jest różne i pozwala oczekł 
wać większych rezultatów. 0- 
tóż pokolenie obecne ehee się- 
znać ku głebi. chee zanalizować 
życie współczesne, a więc po- 
kolenie obcene cechuje meryto 
ryzm, wypowiadający stę prze- 
ważnie w kałegorjach społecz- 


Teatr narodowy 
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Czyżby naj-| cą. 


W końcu dyskusji odezwała 
się wreszcie krytyka. Głos za- 
brał Paweł Hulka - Laskowski 
w artykule w. t. „Likwidacja 
poezji?*, drnkowanvm w „Ga- 
zecie Polskiej“ w trzech odcin- 
kach 22 i 29 marca i 5 kwietnia 
b. r. Dlaczego „Likwidacja poe 
zji?* Czytamy: „Musimy zwró- 
cić uwagę, że ani we Francji, 
ani w Niemczech, ani indziej 
niema dzisiaj poetów wielkiej 
miary. Powieść i dramat wy 
parły wiersze, a wyparły dlate- 
go, że poeci nie dorównali swo- 
im kolegom prozatorom, Ci się 
uczyli, tworzyli, nowe rodzaje, 
rozwiązywali wielkie zagadnie- 
nia, podczas gdy poeci utknell 
ua ładnej metaforze, nieodpo- 
wiadającej żadnej rzeczywisfa- 
ści. Paradoksiki niespodzianek 
poetyckich nie dorównają ni- 
gdy śmiałym i rewolucyjnym 
paradoksom Shawa, Pirandelle 
go, Galsworthy*ego, Poeci po- 
zwolili się wydziedziczyć i do 
skarbca kultury współczesnej, 
która staje się coraz bardziej 
rzeczowa, nie wnoszą nic wlel- 
kiego. Wyrazem rezygnacji poe 
zji są drobniutkie strofki w ma 
lutkich zeszytach. Odrodzenie 
poezji możiiewe jest tylko w 0- 
drodzeniu się poety*. 


jednoczesnym zaniku treści — 
głębi jest, zdaniem Hulki-La 
skowskiego, przyczyną Owego, 
jak utrzymuje, powszechnego 
dzisiaj poetyckiego przesilenia, 
które czy aky -nie doprowadzi 
do likwidacji może chwilowej 
poezji. 

Z tego założenia wychodzac, 
a nawiązując do dyskusji nad 
współczesnością literacką w 
Polsce, która to dyskusja jest 


Stolica Nicaragui w gruzach 


Gmach parlamentu 
w zniszczonej Managui 
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ogromnie pożądana, Hulka-La- 
skowski ratunek dla słabej, je- 
go zdaniem, polskiej poezji naj 
młodszej widzi w nawrocie ku 
merytoryzmowi - głębi, ku wy- 
powiadaniu człowieka I to w 
kategorjach bezpośredniej, u- 
czuciowej prawdy, wlec w for- 
mie wiecznotrwałej, jakgdyby 
prostej. Co do merytoryzmu, 
słusznie, ale jest to przecież n- 
siłowaniem najmiodszych. A 
merytoryzm, jak każda praw- 
dziwa poezja, wypowiadać się 
winien w właściwych ekwiwn- 
lentach czasu — takim ekwiwa 
lentem jest dzisiaj poetycka fur 
ma metaforyczna, Tę formę u 
dzisiejszych poetów Hulka - 
Laskowski atakuje w sposób o- 
stry i często trafny. Trafny bo 
poezja najmłodsza ma forme 
złą i dobrą, bo poetów — złych 
i dobrych, Otóż Hulka-Laskow- 
ski uderza w formę zła i w poe- 
tów złych, Występuje przeciw 
nadużywaniu wprost  rozwy- 
drzeniu dzisiejszej *metafory, 
niesczzerości į naśladownietwa. 
Słusznie. Ale rozwydrzenie, za- 
kłamanie i naśladownietwo nie 
cechuje wyłącznie ezasu obet- 
nego, jeszcze bardziej miejsęe 
miało w ezaste Młodej Polski. 
Więc: żadnego okresu nle mo- 
żna mierząć „nizinami*, raczej 
zawsze należy wyżyny brać pod 
uwagę, I tutaj właśnie metafo- 
ra dzisiejsza ma pełną swoją 
warfość i rację, Ale nie dość 
orjentuje slę tu zazwyczaj spo- 
strzegawczy ? głęboki krytyk, 
gdy na tych wyżynsch nstawia 
kogo? — obok Sebyły. Piecka- 
la.. Konopkę, Brandsłaettera 0- 
raz „Sygnał z Marsa“ M, Brau- 
na, gdy nawołuje do prostoty, 


A więc: przerost formy przy | chociażby w frhuowaniu współ 


czesnych tomików poetyckich, 
podczas gdy owa prestoła byla- 
by wobec złożonego życia 
współczesnego prostactwem i 
czemś nieistotnem i jeszcze re» 
zygnacją z organizowania uczu 
cia i słów, aby każdy wiersz i 
każdy tom poetycki miał gwol- 
stą organizację i już za pomo- 
ca tytułu się wynowiadał, jak 
każda organizacja wypowiada 
się zapomocą swojego tylke 
sztandaru. „Likwidacja poezji* 
obok pięknych, głębokich roze 
ważań na temat sztuki wogóle, 
zawiera uwagi i zarzuty nie- 
słuszne, jeżeli chodzi © nuszą 
współczesność literacką, oczy- 
wiście o tę najlepszą, istotuą, 
Dlaczego? W wyżej wymienio- 
nym artykule spotykamy zda- 
nie; „Czytelnik starszego poko- 
lenia nie orjentuje gię w dzisiej 
szym świecie i w dzisiejszości 
szuka czasów  przepadłych*, 
Otóż, zważywszy, ze każdy kry 
tyk musi być przedewszystkiem 
czytelnikiem, Aa p. Hulka-La- 
skowski jest właśnie krylykiem 
starszego pokolenia, i dalej 
możnaby zdanie przed 
ehwilą cytowane powtórzyć, A- 
le już w odniesieniu do znako- 
miłego skądinąd krytyka. 
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H. BARBUSSE 


Barbusse podaje historję swej książki, która uczyniła go sław- 
Lym oraz swe poglądy na wojenną i powojenną literaturę. I nas 
chyba zainteresuje stanowisko Barbusse'a, który bardziej niż ja- 
kikolwiek inny pisarz ma prawo wypowiedzieć się w tej sprawie, 


Gdy mówię o literaturze wojen, 
nej, muszę przedewszystkiem wy- 
mienić moją książkę; — „Ogień” 
której zarys był już nieomal wy- 
kończony w roku 1915, a którą 
„L”'Oeuvre” opublikował w 1916 r. 
Napisana została w lazarecie woj- 
skowym, gdzie się dostałem z po- 
wodu choroby. *Był to mój drugi 
urlop. Potem znowu poszedłem na 
front, gdzie przebyłem ogólnie 22 
miesiące. 


Wydanie mojej książki nastąpiło 
w grudniu 1916 r. Pierwszy nakład 
wydany przez Flamariona, aby a- 
kademj! Goncourtów umożliwić na 
danie nagrody za rok 1916, wyno- 
Bił zaledwie tysiąc egzemplarzy. 

Nie byłem nigdy zwolennikiem 
systemu mdzielania nagród literac- 
kich. Trzeba mię było prosić, abym 
się zgodził na posłanie mej książki 
do członków akademii. 

Szybkość, z jaką napisałem tę 
książkę, tłomaczy się tem, że służ- 
ba Irontowa w okopach wprawdzie 
wyczerpała mię fizycznie, ale wza- 
mian uwalniała mój umysł od 
wszelkiego wysiłku. Nie uprawia- 
jąc także dziennikarstwa, które by 
ło molm zawodem, aż do wybuchu 
wojny miałem mózg wypoczęty, a 
owe tragiczne tygodnie urlopu by- 
ły okresem świetnego nastroju 

Napisałem tedy Książkę, nie u- 
tzyniwszy poprzednio ani jednej 
notatki. Jako zwykły szeregowiec 
nie mialbym zresztą po temu žad- 
ne] możliwości. 

Podczas pisania, a także i póź- 
niej prześladowała mię - myśl, że 
zapóźno wypowiadam rzeczy, któ- 
re być może już wypowiedzieli inni 
tam w kraju, poza frontem, od któ 
rego nas dzielą taki straszny świat. 
Ku memu wielkiemu zdziwieniu do 
wiodły fakty, że byłem w błędzie. 
Nie licząc wspaniałej książki ge- 
ujalnego Andrzeja Latzko: „Ludzie 
na wojnie”, która o ile się nie my- 
lę, ukazała się w r. 1917, nie licząc 
także pięknych książek Duhamela 
(które się również ukazały po 
„Ogniw”) oraz Leona  Werthsa 
„Clarel Soldat” i wstrząsającego 
„Croix de bois”  Dorgelesa, które 
się ukazały w r. 1919, byłem (wów- 
czas) jedynym, który opisał dra- 
mat wojny w całym jego realiźmie. 

Potem ton, który zapoaczątkowa- 
łem w „Ogniu”, a który został t- 
znany nieomal przez wszystkich 
tych, których umysły pozostały 
wolne, naśladowano mniej lub wię- 
cej, albo go madużywano dla Zy- 
eków. 

Podług mnie wzruszająca książ- 
ka Remarque'a nie wniosła nic no 
wego ani pod względem duchowym 
ani moralnym ani historycznym i 
biegu myślowego  „Ognia” nie 
wzbogaciła. Przeciwnie! W dwa- 
naście lat po wojnie stara Się ta 
książka o rezerwę graniczącą nie- 
omal z lękliwością wobec społecz- 
nego podłoża wojny i pomija kwe- 
stję jak zapobiec drugiemu podob- 
nemu masowemu mordowi (światły 
umysł wie, że jedynym przeciwko 
temu środkiem jest nowe itstosun- 
kowanie się społeczne) 

Zdaje mi się, że zręczność z jaką 
Remarque pominął te sprawy Czy- 
ni jego książkę niewinną i bezsku- 
teczną. 

W każdym razie pozwoliła głosić 
wszystkim tym, którzy nie bez cba 
wy śledzili powodzenie „Ognia”, ja 
ko książki rewolucyjnej, że praw- 
dziwa książka o wojaje w meczem 
nie narusza istniejącego porządku 
rzeczy. 
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Utwory Glaesera i Renna Są iu- 
nego rodzaju. Ukrywają idee, któ- 
rym wojna pozwoliła zakielkować, 
a które powoli się rozwijają i któ- 
re pominąć będzie coraz trudniej. 

Gazeta „Monde”, którą wydaję 
od trzech lat dąży właśnie do przy 
śpieszenia chwili odrodzenia powo- 
jennej generacji i jej świadomej 
woli: aby ukształtować warstwy 
społeczne podług logiki i spra- 


H. SCHARPE 


Gdy fer 


Profesor Diegelman, znany asy- 
rolog mieszkał w wspaniałej willi. 
Jego gościnny dom Stał zawsze 
otworem dla artystów i innych in- 
teresujących ludzi, którzy z przy- 
jemnością obcowali z żoną profe- 
sora. Pani Diegelmanowa Słynęła 
jako pięknoduch. 


I ja także w pewnym okresie 
znalazłem gościnę w ich demu, 
gdzie zamieszkałem w maleńkiej 
mansardzie. Szybko  zaprzyjaźni- 
łem się xz miłymi gospodarzami. 
Pani domu była czarującą kobieta, 
dziewczęcą i egzotyczną. Nazywa- 
ła się właściwie Agata, ale profe- 
sor przezwał ją Semiramidą, na pa 
mlątkę królowej Sammurabaty. 
Profesor był człowiekiem o gołę- 
biem sercu, 
rozmowy Stosował język assyryj- 
ski, a pozdrowienia na pocztów- 
kach przesyłał przy pomocy pisma 
klinowego. 


Razu pewnego siedziałem z nim 
przy kominku. Pokazywał mi ostat 
ni numer pisma o assyrologji. By- 
ły w nim bardzo interesujące opisy 
obyczajów babilońskich. W - pew- 
nym rozdziale była także mowa 0 
„złem spojrzeniu? i a zapatrzeniu 
się kobiety. Pradawny przesąd gło 
sil, że zewnętrzne wrażenia matki 
wpływają na dziecko już wówczas 
gdy jeszcze żyje w łonie rodziciel- 
ki, i 

„Wiedza naturalnie sceptycznie 
odnosi się do tej bajki? — odwa- 
żyłem się powiedzieć. 


„To jest jej powołaniem” — od- 
parł profesor — „ale mądrość lu- 
dowa przeważnie wyprzedza na- 
ukę. A właśnie w tym wypadku 
jest więcej niż jedno ziarno praw- 
dy, tego może z. być pewny. 
Znam pewną rodzinę, gdzie feno- 
men zapatrzenia się został udowod 
niony. 


„Rzeczywiście? 


„Jeżeli to pana interesuje, mogę 
panu zdradzić tajemnicę — to mo- 
ja rodzina”. 


„Jakto? Pan profesor chyba żar 
tuje”. 

„Bynajmniejt. Proszę posłuchać. 
Ożeniłem się z moją żona z głębo- 
kiej miłości. Miała wówczas lat 
siedemnaście. Wkrótce będzie miał 
pan okazję złożenia jej życzeń Z 
okazji ukończenia lat 25. Zna pan 
troje moich dzieci, Najstarszy Sat- 
danapal, Urodził się w drugim to- 
ku naszego małżeńskiego pożycia. 
Mieszkał wtedy u mnie nilędy bo- 
hater teatru narodowego, Klingsor, 
sławny Romeo, Szedł od człowieka 
tego porywający czar, któremu 
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wiedliwości i poprowadzić ludzkość 
ku prawdziwej demokracji. 

Hasłem naszem jest, aby wpły- 
nąć na opinję publiczną raczej dro- 
gą objektywnych informacji niż 
propagandą partji politycznej, 

Literatura i sztuka bogate są w 
rozmaite klucze i wskaźniki. We 
Francji jak i w innych krajach <— 
być może we Francji bardziej niż 
gdzieindziej — mamy możność za- 
obserwowania wyjątkowego roz- 
woju literatury, która jest wiernem 
odbiciem kłasy panującej: zręczna 
aż do wirtuozostwa, tryskająca ta- 
lentem, świetna pod względem tech 


niki, ale przytem nieprzyjemnie do 
kładna, nieomal pedantyczna w a- 
nalizie, obliczona na oddziaływanie 
na nerwy i przedewszystkiem o Sil- 
nie spotęgowanem — indywiduali- 
stycznem zwyrodnieniu. Literatura 
ta pod względem wyrafinowania i 
dekadencji jest wiernym obrazem 
społeczeństwa które ja wydało. 

W przeciwieństwie do tej litera- 
tury powstaje od pewnego Czasu 
nowa literatura, która w najlep- 
szem tego słowa znaczeniu, jest 
prosta i prawdziwa, przepełniona 
duchem ludu, a więc duchem re- 
wolucyjnym i zdolna do tworzenia 


czyźni. Proszę spojrzeć na jego To- 
togratję. Prawda jaka piękna, wy- 
razista głowa. Niech pan uważnie 
przyjrzy się tej twarzy. Czy- nie 
przypomina panu Kogoś, czy nie 
widzi pan uderzającego podobień- 
stwa między nim, a moim Sarda- 
napalem?” 


„Tak, istotnie na pierwsze spoj- 
rzenie”, zacinałem się, niepewny. 


„Klingsor był naszym dobrym, 
idealnym przyjacielem. Żona moja 
oglądała go w roli Romea szesnaś- 
cie razy i niestety tylko czternaś- 
cie w roli Karlosa. Wywarł na 
niej takie wrażenie, że jak pan wi- 
dzi, udzieliło się ono także Sarda- 
napalowi”. 

„Do— prawdy!” wykrztusiłem. 


Profesor nie pozwolił mi ochło- 
nąć ze zdumienia i mówił dalej: 


Potem pracował w naszem ate- 
lier malarz Schlieffenbach, który 0- 
becnie jest nadwornym malarzem 
w Anglji, nagrodzonym orderem 
królowej Wiktorji. Tu, na ścianie 


wisi jego autoportret. 
go obejrzy!” 

„Jakto? Czy i tu znalazł pan po 
dobieństwo?” 


Niech pan 


„Tutaj chodzi o naszą małą Ni- 
niwę, która przyszła na świat po 
Sardanapalu”. 


Profesor mówił z zadowoleniem: 

„Podobna jest zupełnie do mat- 
ki. Ale, i to właśnie jest frapujące, 
pewne jej ruchy przypominają do 
tego. stopnia  Schlieffenbacha, że 
trudno nie zwrócić na to uwagi. 
Ja i moja żona spostrzegaliśmy to 
nieraz. Dziecko zaś nie mogło go 
naśladować, gdyż wtedy gdy się t- 
rodziło, był już Schlieffenbach w 
Londynie”. 


„Nadzwyczajne, nadzwyczajne, 
Czy pan profesor nie wmawia 80- 
bie czasem?” 

Assyrolog pominął moją uwagę. 

„A co pan powie do naszego ben 
jaminka, do Salmanassara”, zawo- 
łał niemal z tryumfem, Tym razem 
chyba przekonam pana. Przed dwo 
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Rozwiedziona żona Maeterlincka 


oskarża go o plagiat 


Georgette Leblanc, rozwiedziona 
żona Maeterlincka, ogłosiła w Pa- 
ryżu pamiętniki, które nazwać 
možna sensacją literacką pierw- 
szej klasy. Pani 


wykazać, że Maeterlinck zawdzię- 

cza swą sławę jej współpracy, któ- 

rą jednak w zupełności zataił. 
Pani Leblanc poznała Maeterlin- 


Leblanc usiłuje | cka w r. 1890 jako młoda dziew- 


mianowicie w swych pamiętnikach | czyna, Występuje na scenę, gdzie 
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Henryk Mann 


Eo 


znakomity pisarz niemiecki, u- 
kończył w dniu 27 marca r. b. 
60 lat 


nie mogli się oprzeć nawet męż- 


wkrótce ma do zanotowania cały 
szereg sukcesów. Później wychodzi 
za mąż za Swego ukochanego po- 
etę. Dzieci nie mieli, bo właściwe- 
mi dziećmi małżeństwa były dzieła 
Maeterlincka, do których obecnie 
zgłasza autorka pamiętników swe 
prawa, Pewnego dnia zapytała pani 
Leblanc swego męża, czemu zataja 
jej współpracę. Maeterlińck odpo- 
wiedział, że to go może tylko 
ośmieszyć. 

Gdy w r. 1898 miał Maeterlinck 
wydać nową swą książkę „Mądrość 
i przeznaczenie”, wezwał go brat 
żony do wydania tej książki pod 
nazwiskiem swojem i żony. Maeter 
linck zaproponował wówczas kom- 
promis, zgadzając się na umiesz- 
czenie w książce przedmowy, w któ 
rej publicznie oświadczy, ile właś- 
ciwie zawdzięcza swej żonie, Poeta 
nie dotrzymał atoli swego przyrze 
czenia, a zamiast przedmowy ña- 
pisał tylko kilka słów, zawierają- 
cych hołd miłości, jaki poeta skła- 
da swojej żonie. 

Zobaczymy, jaką odpowiedź da 
poeta na oskarżenie pierwszej 


‘gwej Żony. 


„OGIEN” i JEGO SKUTKI 


dzieł obliczonych na dalszą metę, 

Nowa forma literacka, która się 
rozwija w ludzie, wśród mas, która 
zapoczątkowała już niejeden ruch 
w sztuce godny prawdziwego po- 
dziwu, właśnie się tworzy, 

Dzieła w których się przejawia 
nie mają oczywista jeszcze wartoś 
ci ostatecznej. Są to próby, wyłada 
wania jeszcze nieokiełznanej siły, 
której jednak najwcześniejszą cechą 
jest fakt, że  indywidualistyczny 
punkt widzenia zastępuje kolekty- 
wistycznym i że zamiast jednostkł 
wprowadza na scenę nowa figure 
— masę. 


ramida sie zapatrzy 


ma laty gościł u nas wiołonczelista 
Joachimson. Głowa Beethovena o 
dziko zmierzwionych czerwonych 
włosach, dzięki którym wyglądał 
jeszcze demoniczniej, Mknął po da 
mu jak oszalały tytan, ale, gdy 
grał, zdawało się, że to aniołowie 
grają. I oto trzeci dowód: Salma- 
nassar, nasz najmłodszy, ma rów- 
nież jego czerwoną głowę, pomima 
że ja i moja żona jesteśmy czarni. 
Milczy pan, prawda?” 


Istotnie głos uwiazł mi w gar- 
dle. Babilońskie fenomeny odebra- 
ły mi mowę? Zanim jeszcze się zdo 
byłem na jakikolwiek dźwięk, po- 
klepał mię profesor po ramieniu. 


„Drogi panie, pan jest kryty- 
kiem i zawodowo pisze pam © ko- 
bietach frywolnie. Naturalnie, roz- 
mawiając z panem, widziałem © 
czem pan myśli. Ale mogę pana 
zapewnić, nie może tu być mowy 
o zapatrzeniu się w sensie ©szu- 
kańczym. Stanowimy z żoną wzoro 
we małżeństwo, pełne harmonfi, co 
pan przyznać musi. Zdrada nie mo 
że tutaj wchodzić w grę. 


„Ależ, co pan profesor mówi. 0- 
ponowaiem z poczucia obowiązku. 
„Nawet do głowy nie przyszła mi 
myśl taka, pomimo mojej rozbuja- 
łej fantazji. Przypuszczam jednak, 
że pan padł ofiarą przypadkowego 
kaprysu, albo sugestji. 


Profesor pokazywał mi i mówił 
jeszcze o innych ciekawych odkry- 
ciach z historji Assyrji, gdy wtem 
ukazała się jego żona. Nastąpił po- 
tem bardzo miły wieczór, a po nim 
jeszcze dużo innych wieczorów 

| miłych i interesujących. 


Żałowałem szczerze, gdy po kif- 
ku miesiącach musiałem opuścić 
piękną willę, gdyż zostałem wezwa 
ny zagranicę, 


Pod wpływem nowych zupełnie, 
obcych warunków, obarczony nie. 
wdzięcznością za doznane dobro- 
dziejstwa, zapomniałem rychło a 
assyryjskiem małżeństwie.  Razu 
pewnego jednak dręczony wyrzute 
mi sumienia napisałem kartkę de 
państwa Diegelman, z pytaniem 
jak się miewają. 

Jakież było moje zdumienie, gdy 
profesor odpisał mi długi list, w 
którym nuapomknął o rozmowie 
przy kominku. Zaskoczył mnie 
nowym dowodem. „Nasze najmłod- 
sze”, pisał Adad, nader wesoly 
chłopczyk ma Pana niebieskie o- 
czy i zagięty nos. Czy jeszcze cią- 
gle pan wątpi o fenomenie zapatrze 
nia się, niewierzący Tomaszu?” 


Odpisałem serdeczny list z gra- 
tulacjami i przestałem wątpić © 
tem cudownem zjawisku, 


Inauguracja 
Klubu biferaekiego 


Ub. niedzieli w instytucie pro- 
nogańdy sztuki w parku Sienkie- 
wieza odbył się inauguracyjny wie 
czór „Prądów”, tego nowego czaso 
pisma literackiego Łodzi, połączo 
uy z otwarciem Łódzkiego 
literackiego, 

Najpierw głos zabrał prezes klu- 
bu p. Marjan Piechal, mówiąc o 
przyczynach powstania tej uowej 
placówki literackiej, o jej zamie- 
rzeniach i planach na przyszłość, 
Następnie odczytana zostałą depe- 
sza p. prezesa rady miejskiej inż. 
Jana Holcgrebera, który w serdecz 


nych słowach życzył nowopowsta- | 


lemu klubowi najpomyślniejszego 
rozwoju, Dalej przemawiał redak- 
tor „Prądów” p. Grzegorz Timo- 
fiejew, O tem, co nazywa się, jak 
powiedział, „założenie pisma” — 
więc mówił o programie „Prądów”. 


Następnie na podjiim Stanął pier- 
wszy laureat poetycki naszego mia- 
sta, Juljan Tuwim, witając L. K. L, 
imieniem własnem oraz Swoich przy 
jaciół i kolegów - literatów: War- 
szawy oraz zapewniając, że litera- 
ci warszawscy wiedzą o potrzebach 
życia literackiego w Łodzi i naj- 
chętniej na zaproszenie klubu za- 
wsze się dadzą łodzianom pozwać. 


Na przemówieniu Tuwima zakoń 
czyła się pierwsza część wieczoru, 
poświęcona inauguracji Łódzkiego 
klubu literackiego. Następnie — W | 
części drugiej i trzeciej — odbył 
cię wieczór „Prądów”.  Us'yszeli- 
śmy utwory współpracowników | 
„Prądów”, a więc Juljana Tuwima, 
Józefa Wittlina, Janą Nepomucena | 
Millera, Marjana Piechała, Grzego- 
rza Timofiejewa, Kazimierza > 
wińskiego, Lena i  Lubińskiego.. 
Osobiście wystąpili Juljąn Tuwim 
i Jan Nepomucen Miller, autor gło- 
śnej książki krytycznej „Zaraza W 
Grenadzie”, pozostała część progra- 
mu była odtworzona przez arty- 
stów teatru, Juljan Tuwim, jak 
zwykle, pięknie i lirycznie mówił 
ostatnie swoje wiersze, jednakże 
łodzianom przeważnie znane, bo 
ogłaszane w „Wiadomościach lip 
terackich” oraz „Prądach” (Noc 
biednego człowieka), Jan Nepomu- 
zen Miller tym razem wystąpił 
także z wierszami. Utwory jego, 
wymagające większej, głębszej u- 
wagi i myślowego skupienia, mniej 
może są efektowne i „biorące? pu- 
bliczność, ale niewątpliwie posiada 
ją dużą wartość myślową prze- 
dewszystkiem., Dalej słyszetiśmy. 
wzruszające, żarliwe Wiersze Wittli 
na, jak np. „Lament”, w którym 
poeta wola „podziurawiona nasza 
dusza.. kule, bagnety ją  poszar- 
paly” 1 jeszcze „Gdzież jest ten 
zbawca, co zbawi? Gdzie lekarz 
ten, co uleczy? Kowal, co skrze- 
pi, garncarz, co zlepi serca pęxnię: 
te, dusze przeklęte, zmysły pluga- 
wym trądem dotknięte, cały ten 
rodzaj człowieczy?.. 0 Boże!” 
Dalej były wiersze Piechala „Poa- 
żegnanie Norwida” ji „Żeromski”, 
Tirsotiefewa pelne liryzmu „Śmierć 
deszczu” oraz „Stań wieczorem” i 
jeszcze Sowińskiego oraz ińne. 

Bezwatpienia ze wszystkich wie- 
czotów literackich, tak dzisiaj jedno 
stajnych 1 nużących, ten był naj- 
bardziej ciekawy. Stosunek łódz- 
kiej publiczności do wieczoru poza 
małą garstką wyjątków jest stosun 
kiem publiczności do widowiska. 
To trzeba brać pod uwagę. Publicz 
ność chce nietylko słyszeć, ale i 
widzieć. A również wrażenia te ma 
ja się zmieniać, Więc raz jeden 
głos i jedna postać, potem znów 
co innego. Raz to wzruszenie, raz 
inne. Oczywiście, to wszystko trud 
no organizatorom wieczoru brać 
pod uwagę, ale jednak z tem się 
trzeba liczyć jeśli się chce mieć po 
wodzenie — powoli, powoli, aż pu- 
bliczność będzie urobiona i przy- 
zwyczajona do „długich, bitych” 
wieczorów poetyckich. 

Pod względem merytorycznym 1 


klubu | 


temsamem od doraźnej styczna 
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Powstanie i cel kódzkiego Klubu Literackiego 


(inauguracyjne przemówienie w dniu 12 kwietnia r. b.) 


Łódzki klub literacki powstał 
jako wyraz pewnych tendencji, 
dawno już nurtujących kultu- 
ralne czynniki naszego miasta. 
Wynikały one z naturalnych 
potrzeb, potrzęb. obustronnych: 
tak calego społeczeństwa łódz- 
kiego, jak i nielicznej tu garst- 
ki literatów. 

Jakież to potrzeby spowodo- 
wały wkońcu powstanie podob- 
nej instytucji? 

Pótrzeby, rzekłbym, natury 
nieledwie pedagogicznej. Peda- 
gogicznie obustronnej: -to zna- 
czy tak dla społeczeństwa miej 
scowęgo, jak i dla miejscowych 
pisarzy, Znana jesl,- bowiem, 
prawie że przysłowiawa w Pol: 
ece przepaść między społeczeń 
stwem a literaturą. / Łódź, 1-', 
jako miasto jednak prowincjo- 
nalne; 2-* jako miasto bez tra- 
dycji,  wyrosłe nagłe „nibv 
grzyb po deszczu*; 83-, -jako 
największe środowisko polskie- 
go przemysłu, handlu i t. p. pa 
krewnych kalkulacji, dalekie 


ści z wytworami sztuki, że tok 
powiem niedokładnie, > bezinte- 
resówanćej; i 4-, jako mia- 
sto, jedyne doniedawna w. Pol- 
sce niepolskie — jest terenem, 
gdzie właśnie ta przepaść mię- 
dzy społeczeństwem a literatn- 
rą stała się poprostu bez dna. 
Człowiek, zamieszkujący w Ło 
dzi dziesięć, piętnaście, dwa- 
czieścia lat, wiedział, że bardzo 
ważną sprawą jest elektrownia, 
jeszcze ważniejszą sprawą są 
bruki łódzkich ulic, ogromnej 
wagi jest kanalizacja, niepowe- 
towaną szkodą upadek  jakie- 
goś banku handlowego, a wcale 
nie odczuwał braku czegoś po- 
za tem, czegoś, co stojąc poza 
tem wszystkiem, reprezentuje 1 
niejako zawiera w sobie to 
wszystko, to znaczy nie odczu- 
wał braku istnienia instytucji 
ściśle artystycznej, | 

Otóż teraz widząc instytucję 
literacką w swoich normach 
prawno - atrybucyjnych równo 
ważną instytucjom elektrycz- 
nym, brukarskim, kanalizacyj- 
nym i handlowym, zaczyna ro- 
zumieć, że to nie jest coś 
zaobłocznego, <oś, co nie jest 
konkretne, a wprost przeciw- 
nie. Zamiast nieobowiązujące- 
go bałwochwalczego kultu dla 
pisarzy, zaczyna ich czcić pro- 
stym i zwykłym szacunkiem, ta 
kim, jaki się należy ludziom 
jednej z - najkonkretniejszej 
pracy, jaką jest sztuka, aczkol 
wiek pracy z łatwo zrozumix- 
łych wzgyłędów wvróżnionej ł 
uprzywilejowanej z pośród in. 
nego rodzaju wysiłków ludz- 
kich, Marzeniem instytucji lite 
POSEDE TERETORZ EORR 


formalnym wieczór „Prądów” spra- 
wił jaknajlepsze wrażenie, Były 
i złe strony wieczoru, związane ze 
sprawami organizacją. a więc fa- 
talne opóźnienie, znikoma ilość 
miejsc siedzących, upał ną  sali.l 
Ale... wieczór się udał. 
Ob 
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rackiej jest, aby sprawą swoją 
mogła tak zainteresować ` 
wstrząsnąć tego człowieka, jak 
potrafi to spowodować dajmy 
na to jakaś afera bankowa... 
Tyle narazie w stosunku do 
społeczeństwa: W odniesieniu 
do pisarzy samych instytucja 
podobna nie mniejszą odgrywa 


„rolę, organizując ich w ramach 


swych przepisów, regulaminów 
i norm, zwalczając przysłowio- 
wy anarchizm artystyczny i o- 
mieszając niezaradność i „cia- 
majdowatość życiową“ poetów, 
sprzęgając ich w zwartą całość, 
zmusza do towarzyskiej wymia 
ny zdań, poglądów, ucząc tym 
sposobem wzajemnej wycozi 
miałości, pracy kolektywnej, 
wysiłku zbiorowego, poczucia 
uromadnego i w ślad za lém 
moralności społecznej, opartej 
aa ewangelicznej zasadzie każ- 
dego rzetelnego twórcy: odpo- 
wiedzialności społecznej za każ 
de wypisane i podpisane prze- 
zeń słowo. To jedno już wystar 
czaloby w zupelności na popar 
cie słuszności powstania Łódz 
kiego klubu literackiego. Lecz 
są jeszcze inne, niemniej prze- 
konywujące, Naprzykład wzglę 
dv regjonalistyczne. 
Niejednokrotnie słyszałem za 
rzuty, że przecież Łódź nie jest 
ani znów tak piekna, ani tem- 
bardziej stara, żeby tu mogła 
powsłać wogóle i rozwijać się 
jakakołwiek "' jdea” regjonali- 
słyczną. Odpowiem, że zapomi- 
na się, iż wcale nie jest sztuką, 
patrząc na piękny obraz, napi- 
sać piękny sonet, albo pod uro 
kiem cudnej kobiety gruchnąć 
równie cudny trjolzt miłosny. 
Właśnie z chaosu ład tworzyć, 
właśnie z poszczególnych  ele- 
mentów jego harmonizować ca- 
łość składną i uporządkowaną 
— to jest zadanie poety i wsze 
lakiego wogóle twórcy. Łódź, 
jako teren niezorganizowany a- 
ni architektonicznie, ani spo- 


Najpiękniejszy kościół w Ameryce 


łecznie, ani jeszcze kulturałnie, 
jest ziemią obiecaną- pod tym 
względem, jest naszą wewnętrz- 
ną kolonja eksploałacyjną: Je- 
Śli zaś chodzi o to, że nie jest 
„stara“, to mające tu miejsce 
zjawiska į stosunki społeczne, 
polityczne, religijne, obyczajo- 
we i kulturalne jakżeż -starą 
r:ają historję, jakże stare dzie- 
je, słarsze mcże, niż niejedne 
mury Krakowa, Wiłua, Lwo- 
wa lub. Poznania. Z powyższe- 
go wynika, że regjonalizm łódz 
ki jest całkiem innego charak 
teru, niż to wynika z ogólnego 
rozumienia tego terminu. Tu 
ma on specjalne znaczenie, n 
drębną Ireść j odmienne zada: 
nia. i 
Istnienie Łódzkiego klubu 1i< 
terackiegó posiada  daniosłe 
znaczenie nietylko dla miasta’ 
naszego, ale i dla ogólneggo żv- 
cia kulturalnego naszego Kraju. 
Łódź w naszem życiu państwo- 
wem zawsze odgrywała poważ: 
ną rolę, częst) nawet jako czyn 
nik pierwszorzędny, jeśli jnż 
nie naczelny. Weźmy dla przv 
kładu dziedzinę polityczną 
Wiemy, że już w powstaniu ro- 
ku 63 Łódź brała niejaki u- 
dział. Potem z biegiem lat: rola 
Łodzi w tej dziedzinie wzrasta. 
Rok 1905 wysuwa Łódź w ru- 
chu rewoluecyjno - niepodległo- 
ściowym na piegwsze miejsce, 
czyniąc z niej niejako  nieofi- 
cjalną stolicę polskiej jrredcn- 
ty. Na terenie literackim Łódź 
w sensie aktywnym zjawia się 
znacznie później, trzeba jednak 
podkreślić, że odrazu zdecyda 
wanie, silnie, dojrzale i orygi' 
nalnie, - - Tadeusz Mie ńsk! 
„pierwszy- futurysta. polski”, 
jak go nazywa St. Ign. Witkie- 
wiez, jest niewątpliwie prekur- 
sorem całego t. zw. „futuryzmu 
polskiego“, poczęści formizmu 
i całej twórczości autora „Nie- 
nasycenia*, A ileż w nim jesz- 
cze niewyczerpanych skrabów, 


zbudowany ostatnio w mieście przemysłowem Detroit. 


|wpływy środowiska 


niewyzyskanych zasobów far: 
malnych į niewykorzystanych 
możliwości twórczych? W pier- 
wszych latach niepodległości na 
szej, kiedy zrozumiała stałą się 
w literaturze naszej pogoń za 
nowym wyrazem artystycznym, 
aby nim uchwycić narastającą 
z dnia na dzień nową treść, ro- 
dzącą się z niepodległego bytu 
odbudowanej państwowości, Mi 
ciński -stał się poprostu, chać 
na krótko, herołddem Najmłod- 
szej Polski literackiej. Następ- 
nie takie zjawisko, jak Tiryka 
Tuljana. Tuwima, to przecież e- 
poka w historji literatury pol- 
skiej! Miasto; które wydało: ta- 
kich ludzi, nie móże być już 
uważane w powszechnej opinji 
kraju jedynie za centrum prze- 
mysłowo - handlowe, a przez 
*zynniki > kulturalne nie może 
być widziane jedymie jako po- 
ważny odbiorcą í konsument 
dóbr tlturalnych. wvtwarza- 
nych przez inne ośrodki i pro- 
«*1mvrj< kraju. Miasto takie, śro 
dowisko takie uważać należy za 
równorzędnego współwytwórcę 
uóbr kulturalnych kraju į z te- 
go tytułu mależy mu się od 
czynników miarodajnych tyleż 
uwagi i opieki, ca i reszcie Śro- 
dowisk polskich, zważywszy. że 
rozwój kultury polskiej w tem 
środowisku, w środowisku bo- 


dajże najbardziej amarchicz- 
nem pod względem narodowo- 
„Ściowym, wywiera niezaprze- 


czony skutek asymilacyjny, wy 
dający tak piękne owoce, czego 
dowodem sam Juljan Tuwim... 
Jaki zaś kształcący zmysł rze- 
czywistości wpływ na artystów 
wywiera tutejsze środowisko, 
niechże posłuży za przykład 
twórczość krytyczna Jana Ne- 
pomucena Miilera, który pierw 
szy w Polsce dostrzegł j miał 
mdwagę wskazać na dyspropor- 
cję kultu przeszłości w stosun- 
ku do zadań dnia dzisiejszego £ 
chorobliwą różnicę między kul- 
tem  wybujałego indywidualiz- 
mu, jako spadku  chorobliwef 
kompromisowości  „niewolni- 
czej“ przeszłości, a poczuciem 
nowoczesnego rytm zbiorowo- 
ści, jako atrybutem ludzi wol- 
nych i niezależnych, To są 
zbyt dy- 
skretne i subtelne, niemniej je- 
dnak konkrelne i odczuwalne. 
Tego nie wolno lekceważyć. 
Tan trzeba sposłrzegać, koordy= 
nowąć, wzmagać, pomnażać, a= 
bv się nie rozpraszało i nie gi- 
nelo, gdyż kraj nasz i pod tym 
względem również tie jest zbyt 
bogaty.. Tego tylko może do- 
konać zwarta, jednolita, wypo- 
szżona w pewne konkretne 
środki swobodnych możliwości 
instytucją kulturalna, w mojem 
polu widzenia na początek I na 
najbliższy okres czasu — Łódz 
ki klub literacki. Chodzi prze- 
cież o łączenie, o uzgadnianie, 
o iarmonizowanie tutejszych 
poszczególnych przejawów i 
pojawów artystycznych z ogól- 
nym potężnym rytmem kultury 
polskiej! 


